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P raga (te l. w ł.) 23 . 9 ,

P osłow ie w ęgiersk i i po lsk i doręczy li w  

ciągu czw artku w  P radze ponow ną no tę z  

żądan iem przyznan ia tych sam ych u-  

stępstw , k tó re zosta ły zapew nione N iem ­

com  sudeckim .

U rzędow a W ęgierska A gencja T eleg ra­

ficzna poda  je :

„R ząd w ęgiersk i, dzia ła jąc w  m yśl daw ­

no w ypróbo w anej przy jaźn i, zw rócił uw a ­

gę W łoch , N iem iec i P o lsk i na po łożen ie  

narodow ości w ęgiersk ie j w C zechosłow a ­

cji i prosił rządy tych kra jów  o poparcie  

dyp lom atyczne na w ypadek , gdy do jdzie  

do rozw iązan ia kw estii narodow ościow ej 

w  C zechosłow acji,

„R ów nocześn ie poczyn ił on krok i u rzą  

dów ang ie lsk iego i francusk iego , podkreś-

N a  r o k o w a n ia  ju ż  z a p ó ź n o !
Narady Hitlera z Chamberlainem w Godesberg

K olon ia, 23 . 9 . (P A T ).

P rem ier C ham berla in przyby ł w raz ze  

sw ym i w spó łp racow nikam i sam olo tem do  

K olon ii o  godz. 12 ,30 . Z  lo tn iska sir N eville  

C ham berla in od jechał sam ochodem  w to ­

w arzystw ie von R ibben tropa .

Z apow iedziana na godz. 15 rozm ow a  

C ham berla ina z H itlerem  przesun ię ta zo ­

sta ła w obec późn ie jszego  przybycia C ham ­

berla ina do G odesberg o  godzinę i rozpo ­

częła się o  godz. 16 w  kw aterze kanclerza .

R ozm ow a H itlera  z C ham berla inem , k tó ­

ra trw ała 3 godziny i 15 m inu t zakończy ła  

się  o  godz. 19 ,15 P o  pożegnan iu się  z H itle­

rem  m in. R ibben trop  odprow adził prem iera  

C ham berla ina do sam ochodu ozdobionego  

charąg iew kam i ang ie lską i n iem iecką . —  

C ham berla in przy dźw iękach trąbek od ­

dzia łu  honorow ego  S . S . od jechał do  sw ych  

apartam en tów .

W  tow arzystw ie sw ych w spó łp racow ni­

ków  oraz am basadora bry ty jsk iego w  B er­

lin ie H endersona , pow rócił C ham berla in  

do  ho te lu  w  uzdrow isku  P etersberg w  K oe-  

n igsw in ter. D użo ciekaw ych  oraz grono  go ­

śc i ho te low ych zeb ra ło się , by  pow itać an ­

g ie lsk iego  prem iera , k tó rem u  zgo tow ano  o- 

w ację .

W zm ocn iony znaczn ie sk ład delegaq i 

bry ty jsk ie j tow arzyszącej sir N eville C ham  

berlainow i tłum aczą tu taj tym , że A nglicy  

przew idu ją , że rozm ow y obecn ie będą bar­

dzie j w yczerpu jące  od  poprzedn ich  rozm ów  

w  B erch tesgaden .

Jedynym  tem atem  tych rozm ów  m a być  

C zechosłow acja . Jednakże , jak tu ta j pod ­

kreśla ją , zagadn ien ie to zm ien iło już zna ­

czn ie sw e ob licze od zesz łego tygodn ia . 

O bok bow iem  kategoryczn ie postaw ionych  

żądań P o lsk i i W ęgier, k tó re m uszą być  

uw zg lędn ione , w ytw orzy ła się w C zecho ­

słow acji sy tuacja w ew nętrzna o tak  kom u ­

n istycznym  posm aku , że R zesza sto i w obec  

now ego prob lem atu n iedopuszczen ia do u-  

grun tow an ia się bo lszew izm u  u sw ych gra ­

n ic . O góln ie w yrażana jest w  ko łach n ie ­

m ieck ich op in ia , że na rokow an ia jest już  

za  późno .

W  chw ili obecnej przedstaw ia ją ko ła te  

rozw iązan ie defin ityw nie sp raw y C zecho ­

słow acji w  następujący sposób:

1 )  Z w r o t p r z e z P r a g ę  p o s z c z e g ó ln y c h

d o  c z y n u
la jąc , fe n iezaw odn ie liczy na to , że inne  

m niejszości w  C zechosłow acji n ie o trzym a ­

ją z pom in ięc iem m niejszości w ęgiersk ie j 

jednostronnych ustępstw .

D ziś w czesnym  rank iem  poseł w ęgiersk i 

vr P radze z po lecen ia rządu w ęgiersk iego  

złoży ł no tę , w  k tó re j rząd w ęgiersk i zw ra ­

ca uw agę rządu czeskosłow ack iego , iż o-  

czeku je rów noczesnego i iden tycznego po ­

traktow ania narodow ości w ęgiersk ie j w  

chw ili ew en tualnego rozw iązyw an ia prób ie  

m u n iem ieck iego** .

M inister K rofta przy ją ł tę no tę do w ia ­

dom ości z tym , że o je j treśc i natychm iast 

po in fo rm uje sw ó j rząd , przy czym  zazna ­

czy ł, że rząd  po lsk i w czora j w ieczo rem  do ­

konał podobnego dem arche w  czesk im  m i­

n isterstw ie sp raw  zag ran icznych .

te ry to riów  R zeszy , P o lsce i W ęgrom ,

2) R ozw iązan ie sp raw y S łow acji i R usi 

P odkarpackie j,

3) S tw orzen ie z pozosta łych te ry to riów  

państw a zneu tra lizow anego bez najm nie j­

szych w pływ ów  kom unistycznych .

Z rozm ów , prow adzonych  w  ko łach n ie  

m ieck ich odnosi się w rażen ie , że ich zda ­

n iem , jedyną m ożliw ością przep row adze ­

n ia tego defin ityw nego rozw iązan ia będzie

N o w y  r z ą d  g e n . S y r o v e g o
P raga , 23 . 9 . (P A T )

N ow y rząd czechosłow ack i, m ianow any  

przez prezyden ta repub lik i w godzinach  

w ieczo rnych , u tw orzony i zap rzysiężony  

zosta ł w  następującym  sk ładzie :

P rem ier i m in ister obrony narodow ej 

—  gen . bron i Jan S yrow y , genera lny in ­

spekto r sił zb ro jnych .

m in ister sp raw w ew nętrznych — , Jan  

C zerny , do tychczasow y prezyden t ziem i 

m oraw sko-śląsk ie j,

m in ister sp raw zag ran icznych —  Jan  

K rofta ,

m in ister finansów  —  Józef K alkus,

m in ister ośw iaty —  E ngelberg S zubert, 

dyrek to r departam en tu tego reso rtu ,

m in ister sp raw ied liw ości — W łodzi­

m ierz F ajno r, p ierw szy prezes sądu naj­

w yższego ,

m in ister przem ysłu i hand lu  —  Jan Ja ­

neczek , dyrekto r departam en tu ,

m in ister kom unikacji —  A ndrzej K am e- 

n icky , dyr, departam en tu ,

Man
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C ieszyn , 23 . 9 . (P A T )

W  C ieszyn ie czesk im  m iały m iejsce u-  

b ieg łe j nocy pow ażne zajśc ia . Z ajśc ia te  

by ły w ynik iem  panu jącego od d łuższego  

czasu naprężen ia , k tó rego nap ięc ie w zra ­

sta z godziny na godzinę . O bjęły one całe  

m iasto , ale przede w szystk im  w idow nią  

ich by ły dzie ln ice , gdzie znajdu ją się po ­

sterunk i po licy jne .

z b r o jn e g o
w kroczen ie w ojsk n iem ieck ich do C zecho ­

słow acji. W ydaje się przy tym , że ko ła te  

w  tego rodzaju pociągn ięc iu w idzą jedyną  

m ożliw ość defin ityw nego przecięc ia tego  

w ęzła gordy jsk iego , jak im  sta ło się zagad ­

n ien ie C zechosłow acji. W  tych oko licz ­

nościach liczą tu , że rozm ow y z C ham ber­

la inem  n ie przeciągną się by tn io , t. j. że  

najdale j dziś popo łudn iu nastąp i jego po ­

w ró t do L ondynu .

W  ko łach obserw ato rów  zag ran icznych , 

baw iących w G ode 'sbergu , w ysuw ają jako  

najw ażn iejszy czynn ik zm iany sy tuacji fak t 

postaw ien ia przez P o lskę i W ęgry ich żą ­

dań rew indykacy jnych. O góln ie panu je tu  

przekonan ie , że zarów no  A nglia , jak  i F rań  

cja w ycofu ją się z zagadn ien ia czeskosło ­

w ack iego .

„Nie warto się zastanawiać

P aryż , 23 . 9 . (P A T )

„R epub liąue** stw ierdza , że stanow isko  

W arszaw y i B udapesztu stanow i now e źró ­

d ło kom plikacji. T ym  n ie m niej jednak ja ­

k ieś rozw iązan ie m usi być znalez ione . S ko  

ro dzięki B ogu n ie w ypow iedzie liśm y w oj­

ny  o N iem ców  sudeck ich , to  czyż będziem y  

ją toczyć o te ry to rium  cieszyńsk ie? S koro  

daw nie j by liśm y zdecydow an i w alczyć za  

P o lskę , to czy dziś będziem y  w alczyć prze  

ciw  naszem u sp rzym ierzeńcow i? N ie w arto  

się nad tym  zastanaw iać . 

m in ister robó t pub licznych —  gen . dyw . 

F ranciszek N osal,

m in ister ro ln ic tw a . — E dw ard R eich , 

dyr. departam en tu ,

m in ister op iek i społecznej — F ranci­

szek H orak , dyr. dep .,

m in ister zd row ia i w ychow an ia fizycz ­

nego  —  S tan isław  M entl, pro feso r w ydzia ­

łu m edycznego na un iw ersy tec ie prask im ,

m in ister poczt i te leg rafów — K aro l 

D unow sk i, dyr, dep .,

m in ister un ifikacji praw nej — Józef  

F ric , dyr. dep .,

m inistrow ie bez tek i —  H ugo W aw rec-  

ka, do tychczasow y m in ister propagandy , 

S tan isław B ukow sky , przew ódca S oko ła  

czechosłow ack iego , oraz P io tr Z enk l, pre ­

zyden t m . P rag i.

Jak w ynika ze sk ładu — now y rząd  

jest gab inetem w ybitn ie urzędn iczym . P o  

nad to osoba prezesa rady m in istrów  nada-  

je gab inetow i specy ficzne ob licze.

Już w ieczo rem  tłum y P o laków grom a ­

dziły się w  w ielu  punk tach m iasta . T łum y  

te w zrasta ły co raz bardzie j, w ypełn ia jąc  

w  k ilku punk tach  chodn ik i i jezdn ię.

N astró j by ł tak  groźny , że w  w ielu  m iej 

scach przedstaw ic ie le w ładz czesk ich w  o-  

baw ie o sw e bezp ieczeństw o opuszczali 

sw e posterunk i.

U zbro jone grupy P o laków zaatakow a-

ły posterunk i po licy jne . S zczegó ln ie gw ał­

tow ne by ło starc ie na dw óch posterun ­

kach po licji czesk ie j —  przy u l. O strow ­

sk ie j i na R atuszu .

Z askoczen i n iespodziew anym atakiem  

po lsk im , po lic janci czescy n ie staw ia li o-  

poru , lecz w  pop łochu ukry li się w  zabu ­

dow an iach po licy jnych .

W ydarzen ia ub ieg łej nocy w yw ołały  

w ielk ie przygnęb ien ie w śród urzędn ików  

czesk ich . W ielu z ruch już opuściło m iasto  

lub  pośp ieszn ie w ysy ła sw e rodziny  w  g łąb  

C zech . N atom iast w śród ludności po lsk ie j, 

k tó ra w znacznej częśc i bra ła udzia ł w e  

w czora jszych rozruchach , panu je nastró j 

en tuzjastyczny .

R o z r u c h y  w  C z e c h o s ło w a c ] !

P raga , 23 . 9 . (?A T ).

W  ciągu ub ieg łe j nocy doszło  do szeregu  

starć m iędzy ludnością n iem iecką i C ze ­

cham i na pogran iczu czesko-n iem ick im . M . 

in . zaatakow ano  urząd celny w  m iejscow o ­

śc i K unsta t U rząd celny w  B artoszow i-  

czach  zosta ł spalony , a urząd  celny w  R oz ­

w adow ie obrzucono granatam i ręcznym i.

W  m iejscow ości H nan ipe doszło  do  w ię ­

kszej w alk i, k tó ra o godz. 5 rano jeszcze  

trw ała . W  m iejscow ości F ranciszańsk ie Ł a ­

źn ie (F ranzesbad ) członkow ie S D P roz ­

bro ili straż  po licy jną . W  m iejscow ości C ho- 

cieszow ice oddzia ł P S zają ł budyn ek żan ­

darm erii, urząd pocztow y i dw orzec ko le ­

jow y .

W  m iejscow ości H ostim e członkow ie  

S D P zaczęli przep row adzać rew iz je dom o ­

w e przede w szystk im  w śród kom unistów .

D em onstrac je ludności sto licy , k tó re  

rozpoczęły się w  godzinach rannych , przy ­

b iera ją na sile . P rzed H radczynem  grom a ­

dzą się znow u o lb rzym ie tłum y , w znosząc  

okrzyk i przeciw ko prezyden tow i B eneszo ­

w i i żądając ustąp ien ia rządu .

W  stronę zam ku w ysłano  sam ochodam i 

ciężarow ym i oddzia ły w ojskow e w heł­

m ach  i z bagnetam i. D aw na  straż  zam kow a, 

złożona z w eteranów  leg ion istów , zastą ­

p iona zosta ła w ojsk iem .

W  dem onstracjach b ierze udzia ł przede  

w szystk im w ielo tysięczna rzesza robo tn i­

cza , W szystk ie fab ryk i i w arszta ty są n ie ­

czynne. L iczyć się należy pow ażn ie z w y ­

buchem  stra jku genera lnego na znak pro»- 

testu .

S w a s t y k i w  C h e b ie

W  C heb ie na ra tu szu i kościo łach po ­

w iew ają chorągw ie ze sw astyką . S udecko-  

n iem iecka ludność , k tó ra zdo ła ła pozostać  

w  C hebie , zaję ta jest dekorow an iem  do ­

m ów  chorągw iam i i g irlandam i kw iecia . 

N iem cy sudeccy , k tó rzy  znaleź li przejśc io ­

w e sch ron ien ie na te ry to rium  R zeszy , za ­

czynają pow racać do rodzinnego  m iasta .

P ierw szą w iadom ość o przy jęc iu przez  

rząd czeskosłow ack i w arunków londyń ­

sk ich do tarła do C hebu w czora j w ieczo ­

rem  budząc w śród jego m ieszkańców  n ie ­

op isany en tuzjazm . W kró tce po tem  przed ­

staw ic ie le ludności sudecko - n iem ieck ie j 

zw rócili się do w ładz czesk ich z propozy ­

cją przejęc ia służby bezp ieczeństw a. W ła ­

dze czeskosłow ackie po przep row adzen iu  

te lefon icznej rozm ow y  z  P ragą  w yraziły  n*  

ę propozy cję zgodę.
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K ła m s tw o  j e s t z a w s z e b r z y d k ie i z łe .  

W s z y s tk o  j 'e d n o  k to  j e  p o p e łn ia  —  z a w s z e  

j a k o  z ło  m ś c i s ię  r y c h le j c z y  p ó ź n ie j n a  s a ­

m y m  k ła m c y .

o n ie k tó r y c h

P o l i ty k a j e s t ś r o d k ie m z d o b y w a n ia  

W p ły w u  n a  m a s y . T a k  b y ło , j e s t i b ę d z ie .  

Ż y c ie  p o l i ty c z n e  n a le ż y  d o  o b ja w ó w  in te r e  

s u ją c y c h  m a s y . P o l ity k ę  u p r a w ia ją  n a r o d y  

i p a ń s tw a . M a ją  d la  ty c h  c e ló w  s p e c ja ln e  

u r z ę d y  i in s ty tu c je .

W  P o ls c e ż y c ie p o l i ty c z n e n ie b y ło i  

n ie  j e s t k r ę p o w a n e  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  

in n y c h  p a ń s tw , g d z ie  ju ż  o b o w ią z u je  t a k ż e  

w p o l i ty c e  r o z k a z  i w o la  j e d n o s te k . J e ż e l i  

o n a o d p o w ia d a  in te r e s o m  d a n e g o  n a r o d u ,  

z w y c ię ż a w  w e w n ę tr z n y c h  s to s u n k a c h i  

n a  t e re n ie  m ię d z y n a r o d o w y m .

W  P o ls c e  k a ż d y  o b ó z  p o l ity c z n y  c ie s z y  

s ię  s w o b o d ą  d z ia ła n ia . N ie k tó r z y  b a r d z ie j  

k r e w c y  —  p o w ie d z m y  j a s n o  —  z w o le n n i­

c y  d y k ta tu r y  z ż y m a ją  s ię  z  t e g o  p o w o d u . N ie  

d z iw im y  s ię  im  p o d o b n ie  j a k  i in n y m  u ż y ­

w a ją c y m  w o ln o ś c i s ło w a p o l i ty c z n e g o  w  

p e łn i .

S ą  j e d n a k  o b o z y  p o l i ty c z n e , k tó r e  p o ­

w o d u ją  s z k o d y  o lb r z y m ie . M y ś lim y  o  o b o ­

z a c h o p o z y c j i n ie p r z e je d n a n e j , o t a k ic h ,  

k tó r e  z a w s z e  i s ta le  u c h y la ły  s ię  o d  j a k ie j ­

k o lw ie k  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  r z ą d y  w  P o l  

s e e , a  j e ż e l i j ą  c z ą s tk o w o  p o n o s i ły , o k a z y ­

w a ły  s ię w s tr ę tn ie  o p o r tu n is ty c z n y m i. D o  

k a te g o r i i t a k ic h  n a le ż y  S tr o n n ic tw o  N a r o ­

d o w e w e w s z y s tk ic h s w o ic h t r a n s f o r m a ­

c ja c h  w  n a z w ie . O d  s z e r e g u  l a t p r o w a d z i  

o b ó z t e n  t a k ż e a k c ję d e p r a w u ją c ą . J a k  

g d y b y  w s z y s tk ie ś r o d k i a g i ta c ji u z n a w a ł  

z a  d o p u s z c z a ln e , p o d c z a s g d y  in s ty n k t n a ­

r o d o w y  n a k a z u je n ie k tó r y c h m e to d u n i ­

k a ć , n ie k tó r y c h ś r o d k ó w  a g i ta c ji w y r z e ­

k a ć  s ię .

N ie b ę d z ie m y  tu  w y l ic z a ć  d łu g ie j l i t a ­

n i i f a k tó w , w a r c h o ls k ie j r o b o ty  t e g o  o b o z u  

n ib y  n a r o d o w e g o . Z n a n e  s ą  j e g o  g r z e c h y  

g łó w n e . Z a w s z e s p a d a j a k g r o m z  

j a s n e g o  n ie b a o d c z a s u d o c z a s u  w ia d o ­

m o ś ć  o  o b łą k a ń c z y m  w y c z y n ie  t e j c z y  in ­

n e j g r u p y  i c h  w y c h o w a n k ó w , k tó r z y  w ła ś ­

n ie  p r z y  w s tr ę tn y c h  i p e łn y c h  p e r f id i i w y ­

s tą p ie n ia c h l e g i ty m u ją s ię o k r z y k a m i:  

N ie c h  ź y je  D m o w s k i! N ie c h  ż y je  S tr o n n ic ­

tw o  N a r o d o w e !

P r z y k r o j e s t p is a ć  

s p ra w a c h .. . C a ły N a r ó d p o ls k i w o -  

s ta tn ic h d n ia c h ź y je w p o d n ie c e n iu i  

g o r ą c y m  p r a g n ie n iu j a k  n a js z c z ę ś l iw s z e g o  

r o z w ią z a n ia s p r a w y z a o lz a ń s k ie j . W s z ę ­

d z ie w  P o ls c e o d b y w a ją s ię m a n if e s ta c je  

p o l i ty c z n e . R a m ię p r z y  r a m ie n iu  s ta ją o -  

b y w a te le , o w ia n i j e d n y m  u c z u c ie m  i p r a g ­

n ie n ie m ... W  ty m  m o m e n c ie  n ie m a  m ie js c a  

n a  in n e  s p r a w y , ty m  m n ie j z n a la z ło  b y  s ię  

m ie js c e n a r o z g r y w k i m ię d z y p a r ty jn e .

R o z u m ie ją  to  w s z y s c y  P o la c y  b e z  r ó ż ­

n ic y  p r z e k o n a ń  p o l i ty c z n y c h , r o z u m ie to  

t a k ż e p r a s a o p o z y c y jn a . M a n ife s ta c je z a  

n ic z n e , s z c z e r e , g o r ą c e . P o la c y  r o z u m ie ją ,  

n ic z n e , s z c z e r e , g ó r c e . P o la c y  r o z u m ie ją ,  

ż e  d o k o n y w a  s ię  w ie lk a  w  d z ie ja c h  E u r o p y  

p o k o jo w a  d o tą d  p r z e m ia n a . P o ls k a  w  t e j  

c h w i li c z u jn ie js z ą  b y ć  m u s i n iż  w s z y s c y  in ­

n i . W ia d o m o  d la c z e g o . P o la c y  m u s z ą  b y ć  

z je d n o c z e n i w  w o l i i d e c y z ji . J e ż e l i t e g o  

n ie  r o z u m ie ją  n ie k tó r z y , to  ty lk o  c i , k tó ­

r z y  n ie  c o f n ą  s ię  n a w e t p r z e d n a jg o r s z ą  

m e to d ą a g i ta c j i p a r ty jn e j . T a k ic h j e s t w  

P o ls c e  z n ik o m a  i lo ś ć !

N ik t n ig d y  n ie  s p o d z ie w a ł b y  s ię  t e g o ,  

a b y  ź r ó d ło  t a k ie j d y w e r s ji m o g ło z n a jd o ­

w a ć  s ię  w  P o z n a n iu  s ły n ą c y m  z e s w e g o  

g o r ą c e g o  p a t r io ty z m u .

A  p r z e c ie ż . . W e  ś r o d ę  w  P o z n a n iu  o d ­

b y ła  s ię p o tę ż n a , w s p a n ia ła m a n if e s ta c ja  

o b y w a te li m ia s ta  P o z n a n ia  w  D o m u  R z e ­

m ie ś ln ic z y m , s k ą d  n a  ż ą d a n ie  ty c h , k tó r z y  

p o m ie ś c ić  s ię  n ie  m o g l i n a  s a li i t łu m n ie  o -  

t a c z a l i D o m  t e n , u d a n o  s ię  n a  P la c  W o ln o ­

ś c i . W ie lo ty s ię c z n e t łu m y  e n tu z ja s ty c z n ie  

m a n if e s to w a ły  s w e u c z u c ia w  ty c h  h is to ­

r y c z n y c h  c h w i la c h  n a  r z e c z  B r a c i Z a o lz a ń -  

s k ic h .

I z n o w u  s ta ło  s ię  c o ś  n ie o c z e k iw a n e g o ,  

w s trę tn e g o , p o d łe g o .« K tó ż to  s p o w o d o ­

w a ł?  S a m i w s k a z a l i s ię  d y w e r s a n c i p a t r io -  

l iy c z n e j m a n if e s ta c j i p r z e z  ś p ie w a n ie  H y m ­

n u  M ło d y c h  i o k r z y k i: N ie c h  ż y je  D m o w ­

s k i , n ie c h  ź y je  S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e ! I lu  

i c h  b y ło ?  C z y  3 0  c z y  1 0 0  w s z y s tk o  j e d n o .  

B y l i ! G d y t łu m  w ie lo ty s ię c z n y  k o ń c z y ł  

„ J e s z c z e P o ls k a " d y w e r s a n c i m a n if e s ta c j i  

^ n a r o d o w e j w . g r u p ie k i lk u d z ie s ię c iu  lu d z i  

o d w a ż y l i s ię  m a n if e s to w a ć  in n e u c z u c ia  i  

w  in n ą s t r o n ę s k ie r o w a ć z a in te r e s o w a n ia  

n a s z e .

F a k t t e n  n ie m o ż e b y ć z le k c e w a ż o n y .  

J e s t o n  w y n ik ie m  s y s te m a ty c z n ie p r o p a ­

g o w a n e g o  p r z e z  to  S tr o n n ic tw o  k ła m s tw a ,  

d y w e r s j i z b r o d n ic z e j , j e s t p o s p o l i ty m  r o z -  

b ó jn ic k im  m a n e w r e m  p o li ty c z n y m . Z d a ją  

s o b ie  c h y b a  d z is ia j s p r a w ę z t e g o s a m i 

„ w ie lc y  w o d z o w ie " t e g o  s tr o n n ic tw a . M u ­

s z ą s o b ie  c h y b a u ś w ia d a m ia ć p o tw o r n o ś ć  

d y w e r s ji ! C z e s k ie  o r d e r y  B ia łe g o  O r ła  m ia  

ły ż b y  w ię k s z e  d la  n ic h  z n a c z e n ie  n iż  z je ­

d n o c z e n ie  Ś lą s k a ? !  - — — -

* • • \ _ _ _ _

F a k ty  t a k ie , j a k  w c z o r a js z y  w y p a d e k ,  

s ą n ie p ie r w s z y m  o w o c e m  g r z e c h ó w  p o ­

p e łn ia n y c h  p r z e z  n ie o d p o w ie d z ia ln ą a g i ta -

POLfK/l OJTRZEG/ł
Zaolzie musi powrócić do Macierzy

Poznań, 23. 9.
D n i h is to r y c z n e . K o r o n ą i c h b ę d z ie  

d z ie ń , w  k tó ry m  Ś lą s k  c ie s z y ń s k i, a  z  n im  

R z e c z p o s p o l i ta o d z y s k a z a o lz a ń s k ie z ie ­

m ie . . . R z ą d  p o ls k i w o b e c  u p r a w ia n ia  p r z e z  

C z e c h ó w  n a  Ś lą s k u a k c j i t e r o r y s ty ^ z n e j  

wypowiedział umowę z Czechami o mniej­
szościach z roku 1925. W  L o n d y n ie  i P a ­

r y ż u  n a s i a m b a s a d o r o w ie  z ło ż y l i n o ty , p o l ­

s k ie M in is te r s tw o S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  

w y s ła ło  k o m u n ik a t , k tó r y  k o ń c z y  s ię s ło ­

w a m i:

„Rząd Polski ureguluje swe postępowa­
nie (z Czechami) zależnie od respektu na­
leżnego polskim interesom**.

W a r s z a w a , s to l ic a P a ń s tw a , o d p o w ie ­

d z ia ła  w c z o r a j s w o je n ie z ło m n e p o s ta n o ­

w ie n ia  w  s p r a w ie  z a o lz a ń s k ie j n a  n ie b y w a ­

ły m  w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t c o  d o  i lo ś c i o b e ­

c n y c h  w ie c u  z w o ła n y m  p r z e z  O Z N . P o n a d  

2 5 0  ty s ię c y  o s ó b , n ie p r z e l ic z o n y  t łu m  z a ­

l e g ł z w a r tą  m a s ą  P la c J . P i łs u d s k ie g o ,  

w s z y s tk ie o k o l ic z n e u l ic e i P la c  T e a tr a l ­

n y . P r z e m ó w ie n ia  p łk  D ą b k o w s k ie g o , g e n ,  

S k w a r c z y ń s k ie g o i w ic e m in . P ia s e c k ie g o  

t r a n s m ito w a ło  k i lk a n a ś c ie  g ło ś n ik ó w . G d y  

n a  t r y b u n ę  w s tą p i ł  p r z e d s ta w ic ie l P o la k ó w  

z  z a  O lz y  J ó z e f K a le ta , b u r z a  e n tu z ja z m u  

w s tr z ą s n ę ła  m u r a m i m ia s ta . . .

O k o ło  g o d z . 1 7 ,3 0  z b i ja  s ię  t łu m  c o r a z  

b a r d z ie j . J u ż  n ik t s ię  n ie  w c iś n ie  w e ń . P o ­

n a d  g ło s a m i lu d z k im i l a s  s z ta n d a r ó w  i t r a n  

s p a r e n tó w .. . Okrzyki na cześć Pana Pre-

Poza nawiasem Narodu
Poznań, 23. 9.GFEDCBA

( j )  „ G ł o s  N a r o d u * 4 s t w i e r d z a , ż e  s t a ­

n o w i s k o  r z ą d u  P o l s k i w  s p r a w i e  Ś l ą s k a  

Z a o l z a ń s k i e g o  „ z n a j d u j e  w  c a ł e j P o l s c e  

u z n a n i e . Ś w i a d c z y  o  t y m  s t a n o w i s k o  

j e d n o l i t e  c a ł e j p r a s y  i m a n i f e s t a c j e  w  

c a ł y m  k r a j u . N a  t y m  p u n k c i e  n i e  m a  

r ó ż n i c  p o g l ą d ó w , a  s ł a w n y  „ p o d z i a ł  p o ­

l i t y c z n y * ’ s p o ł e c z e ń s t w a z n i k n ą ł p r z y ­

n a j m n i e j  w  t e j s p r a w i e . ’ 4

T a k  p i s z e  „ G ł o s  N a r o d u 1 1 , o r g a n  t .  

z w .  „ F r o n t u  M o r g e s * 4 , d z i e n n i k ,  k t ó r y  d o  

n i e d a w n a  z a j m o w a ł s t a n o w i s k o  c z e c h o -  

f i l s k i e . L e c z  g d y  w y b i ł a  g o d z i n a  d e c y -  

z y j  ~ ~  „ G ł o s  N a r o d u ”  n i e  z a p o m n i a ł , ż e  

w i n i e n  b y ć  g ł o s e m  n a r o d u p  o l  s k  i  e -  

g  o  i  r z e c z n i k i e m  i n t e r e s ó w  P o l s k i ,  

n i e  c u d z y c h .

N a t o m i a s t z a p o m n i a ł y  o  t y m  k a r d y ­

n a l n y m  o b o w i ą z k u n i e k t ó r e o r g a n y  

S t r o n i c t w a  . . . N a r o d o w e g o : t e g o  s t r o n ­

n i c t w a , k t ó r e  p r a g n i e  u c h o d z i ć  z a  j e d y ­

n i e  n a r o d o w e , k t ó r e s z e r m u j e  h a s ł e m  

W i e l k i e j  P o l s k i .

K o m u  w ł a ś c i w i e  s ł u ż ą , c z y i c h  i n t e ­

r e s ó w  r z e c z n i k a m i s ą  „ K u r i e r  P o z n a ń ­

s k i ’ 4 i „ O r ę d o w n i k 1 ’ : P o l s k i c z y  C z e c h o ­

s ł o w a c j i ? Z d a j e m y  s o b i e  s p r a w ę  z  w a ­

g i z a r z u t u  z a w a r t e g o  w  p o w y ż s z y m  p y ­

t a n i u . A l e  c z y ż  n i e  n a r z u c a j ą  g o  c h o ć ­

b y  t y l k o  s a m e  t y t u ł y , w  j a k i e  p i s m a  t e  

z a o p a t r u j ą  w i a d o m o ś c i z  C z e c h o s ł o w a ­

c j i , o  C z e c h o s ł o w a c j i  i  o  s t a n o w i s k u  P o l  

s k i ? A l b o  w y m o w n e  a  t e n d e n c y j n e  k o ­

m e n t a r z e  d o  b e z s t r o n n y c h  d e p e s z  P o l ­

s k i e j A g e n c j i T e l e g r a f i c z n e j ?  —  N a w e t  

n i e z b y t u w a ż n y  c z y t e l n i k  n i e  m o ż e n i c  

d o s t r z e c t e n d e n c j i d o p r z e d s t a w i a n i a  

s p r a w y  w  t a k i  s p o s ó b ,  a b y  c z y t e l n i c y  n a  

b r a l i  n r z e k o n a n i a , ż e  s t a n o w i s k o  i  ż ą d a -  

c ję S tr o n n ic tw a N a r o d o w e g o , K ła m s tw o  

z r o d z i ło  ju ż w ie le z ły c h i p o tę p io n y c h  

p r z e z  h is to r ię  w y c z y n ó w  lu d z i t e g o  o b o z u .  

O b ó z  t e n  c ie s z y  s ię  p e łn ą  w o ln o ś c ią . T a k .  

O w s z e m  o b ó z  t e n  n a w e t w  d a ls z y m  c ią g u  

p r o w a d z i a k c ję „ w y c h o w a w c z ą " w ś r ó d  

m ło d z ie ż y  i n a d u ż y w a  j e j m ło d z ie ń c z e j n a ­

iw n o ś c i , m ie s z a ją c j ą z p r z y g o d n ą z g r a ją  

u l ic z n y c h a w a n tu r n ik ó w , I tu  l e ż y  t a k ż e  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o . R o d z ic e b a r d z o c z ę ­

s to  n ie  w ie d z ą , c o  d z ie je s ię  z i c h  d z ie c ­

k ie m  w c ią g a n y m  w  s z e r e g i d y w e r s a n tó w  

s p r a w y  n a r o d o w e j .

N ie  m a m y  o b o w ią z k u  b a w ić  s ię  w  k a ­

z n o d z ie i . Z d r o w y  in s ty n k t n a r o d o w y n a ­

k a z u je  n a m  s tw ie r d z ić , ż e  k a ż d e  k ła m s tw o  

a  w ię c  i k ła m s tw o p o l i ty c z n e j e s t z łe ,  

m ś c i s ię  n a  s a m y m  k ła m c y .

zydenta i Marszałka Śmigłego - Rydza, żą­
dania: „Śląsk Zaolzański musi być Polsce 

zwrócony** — nie milkły ani na chwilę, 
grzmiały potęgą tak olbrzymią, że tylko 

moment, gdy usłyszano głos Marszałka 

Śmigłego - Rydza uszanowano bezwzględ­
ną ciszą, a b y  p ó ź n ie j j e s z c z e  p o tę ż n ie j p o ­

w ta r z a ły  s ię  o k r z y k i i b r z m ia ły : „Jeszcze 

Polska** i „Rota**.
Marszałek Śmigły - Rydz, w ita n y  e n tu ­

z ja s ty c z n ie , przemówił krótko:
„Nie mogę długo wśród was przebywać, 

ponieważ, jak to dobrze rozumiecie, 
swoje ważne zajęcia.

Chcę tylko krótko stwierdzić, że 

cie patriotyzmu i poczucie godności 
dowej, które są zasadniczym tonem  

szych okrzyków i przepełniają waszą pierś 

—  przepełniają dziś serce całego narodu.
Są one tak realnym konkretem, że nikt 

nad nim nie może przejść do parządku**.
„ N ik t n a d  n im  n ie  m o ż e  p r z e jś ć  d o  p o ­

r z ą d k u ! "

Z r o z u m ia ła  W a r s z a w a .

W  c z a s ie  t e j o lb r z y m ie j m a n if e s ta c j i m ó  

w ił p r e z e s  O k r ę g u  S to łe c z n e g o  OZN płk. 
Dąbkowski. C ó ż  o to  s t r e s z c z e n ie ? P o w ie ­

d z ia ł w s z y s tk o  w  s ło w a c h :

„Do boju, Warszawo, w obronie Ślą­

ska!**
T łu m  z d e jm u je  k a p e lu s z e , p o d n o s i j e  w  

g ó r ę  i w o ła , s k a n d u ją c :

„Wodzu prowadź!" S ły s z a ł t ę  w o lę  N a -

mam

ticzti- 

naro- 

wa-

n i a  P o l s k i  s ą  n i e s ł u s z n e .

C z y ż  n i e  j e s t d o s t a t e c z n i e  w y m o w n e  

s t a n o w i s k o t y c h  o r g a n ó w  S t r o n n i c t w a  

„ N a r o d o w e g o * 4 w o b e c  m a n i f e s t a c y j N a ­

r o d u  w  s p r a w i e  Ś l ą s k a  Z a o l z a ń s k i e g o ?  

W s p a n i a l e  m a n i f e s t a c j e  l u d u  ś l ą s k i e g o  

p r z e m i l c z a ł y . W  d z i s i e j s z y m  w y d a n i u  

p o r a n n y m  „ K u r i e r  P o z n a ń s k i ”  n a  s t r o ­

n i e  2 - g i e j t r y u m f a l n i e o b w i e s z c z a , ż e  

„ w o j s k a  c z e s k i e  p r z y w r a c a j ą  p o r z ą d e k * 1 ,  

n a t o m i a s t s p r a w o z d a n i e z  o l b r z y m i e j  

m a n i f e s t a c j i w  W a r s z a w i e  z a m i e ś c i ł n a  

s t r o n i e . . . p i ą t e j , w  k ą c i k u ,  p o d  j e d n o t o ­

m o w y m  t y t u ł e m  „ M a n i f e s t a c j e  w  i r a r -  
s z a w i e * ’ . T e j w s p a n i a ł e j m a n i f e s t a c j i ,  

w  k t ó r e j b r a ł o  u d z i a ł p r z e s z ł o  3 0 0 . 0 0 0  

l u d z i , „ K u r i e r  P o z n a ń s k i ”  p o ś w i ę c i ł  a ż  

. . .  5 5  w i e r s z y . I  j a k i e ż  t o  s p r a w o z d a n i e !  

0  s p r a w i e , w  i m i ę  k t ó r e j  t o  m a n i f e s t o w a  

l a  l u d n o ś ć  s t o l i c y ,  k i l k a ,  d o s ł o w n i e  k i l k a  

z d a ń . R e s z t a  —  d n i e  t r z e c i e  t e j d e p e ­

s z y  —  t o  n i e s m a c z n a  p r o p a g a n d a  n a  

r z e c z  S . N . N a w e t  w  t a k i e j  c h w i l i , n a ­

w e t  p r z y  t a k i e j  o k a z j i ,  k i e d y  c h o d z i  o  l o s  

s e t e k  t y s i ę c y  P o l a k ó w ,  k i e d y  P o l s k a  s t o i  

w  o b l i c z u  h i s t o r i i  —  d l a  „ K u r i e r a  P o z -  

n a ń s k i e g o * 1 s p r a w ą  n a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  

s p r a w a  p a r t y j n a !

C z y  w i ę c  p o m y l i ł  s i ę  „ G l o s  N a r o d u ”  

p i s z ą c , ż e  „ n a  t y m  p u n k c i e  ( w  s p r a w i e  

Ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o )  n i e  m a  r ó ż n i c  p o ­

g l ą d ó w , a  s ł a w n y  „ p o d z i a ł p o l i t y c z n y * ’ 

s p o ł e c z e ń s t w a  z n i k n ą ł p r z y n a j m n i e j w  

t e j  s p r a w i e ” ?  — - N i e . J e s t  t a k , j a k  n a ­

p i s a ł „ G ł o s  N a r o d u * ’ : s t a n o w i s k o  n a r o ­

d u  p o l s k i e g o  j e s t  w  t e j s p r a w i e  j e d n o l i ­

t e . A '  t e  p i s m a  i  g r u p k i , k t ó r e  ś w i a d o ­

m i e  z a j ę ł y  i n n e  s t a n o w i s k o  i t r w a j ą  n a  

n i m  —  s a m e  p o s t a w i ł y  s i ę  p o z a  n a w i a ­

s e m  N a r o d u ,

W o ln o ś ć , j a k ą c ie s z ą  s ię o b o z y p o l i ­

ty c z n e  w  P o ls c e , a  g w a łc o n a p r z e z n ie ,  

j e s t s z k o d l iw a  w  n a s z y m  ż y c iu  n a r o d o w y m  

i p a ń s tw o w y m . T o  j a s n e . S z k o d l iw ą  j e s t  

j a k o ź le o d d z ia ły w u ją c y p r z y k ła d . N ie  

w y c ią g a m y  s tą d  w n io s k ó w , j a k ie n a s u w a ­

ły b y  s ię z w o le n n ik o m  d y k ta tu r y a le  

p o d k r e ś la m y  z ło , a b y  ś w ia d o m o ś ć j e g o u  

o b y w a te li p o d y k to w a ła im  j e d y n e w s k a ­

z a n ie — : ź r ó d ła d e p r a w a c j i n a r o d o w e j i  

s z k o d n ic tw a p a ń s tw o w e g o u n ik a ć n a le ż y  

j a k  z a r a z y . K a ż d y  c z ło w ie k  ś w ia d o m  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a  c h o r o b y , r o b i w s z y s tk o  a -  

b y  j e j u n ik n ą ć  p o n ie w a ż  n is z c z y  o r g a n iz m .

O d r u c h  t a k i ju ż n a s tą p i ł . P r o c e s o d ­

w r o tu  o d  S tro n n ic tw a N a r o d o w e g o  d o k o ­

n y w a  s ię s z y b k o . S k o ń c z y  s ię  p r o c e s t e n  

w y s c h n ię c ie m  t e g o  ź r ó d ła k ła m s tw a p o l i ­

ty c z n e g o , k tó r e z r o d z i ło  t a k  w ie le z ła i  

ty le  o b łą k a ń c z y c h  c z y n ó w ,  s z k o d l iw y c h  d la  

N a r o d u , i d o b r z e  p o ję ty c h  in te r e s ó w  n a s z e ­

g o  P a ń s tw a . W ia d o m o  ju ż  n ie o m y ln ie , j a k i  

j e s t p a t r io ty z m  d y w e r s a n tó w  s p r a w y  n a r o ­

d o w e j .  (a ' z ’ )  

r o d u  M a r s z a łe k  Ś m ig ły  -  R y d ^ .

M ó w i Szef OZN gen. Skwarczyński.,.. 
„Przez długie lata serca nasze wzbierały 

oburzeniem i niejednokrotnie zaciskały się 

twardo nasze pięści". N ie n a w iś c i c z e s k ie  

z a ś le p ia ły  r z ą d  c z e s k i , k tó r y  n ie  z a p r z e s ta ­

w a ł k r z y w d z e n ia  i  p r z e ś la d o w a n ia  n a s z y c h  

b r a c i

„Marszałek Piłsudski nauczył nas pro­
wadzić niezależną od nikogo politykę za­
graniczną. Polska jest dość potężną, by sa­
modzielnie bronić interesów Polski.

D la te g o  d z iś , k ie d y  R z ą d  n a s z  w y r a ź n ie  

p o s ta w ił s w e  ż ą d a n ia  w o b e c P r a g i m o ż e  

b y ć  p e w n y m , ż e  ż ą d a n io m  ty m  to w a r z y s z y  

z g o d n a  i j e d n o l ita  w o la  c a łe g o  N a r o d u .

Jak Polska długa i szeroka, ze wszyst­
kich stron płynie dziś jeden wielki i po^ż- 

ny okrzyk: Śląsk Zaolzański musi wrócić 

do Polski!
N a s i b r a c ia  z a m ie s z k a l i z a  O lz ą  m u s z ą  

u z y s k a ć  t a k ie  s a m e  u p r a w n ie n ia , j a k ie u -  

z y s k a  j a k a k o lw ie k  in n a  m n ie js z o ś ć  n a r o d o ­

w a  w  C z e c h o s ło w a c j i , a  t e r e n y  c z y s to  p o l ­

s k ie  m u s z ą  p o w r ó c ić  d o  M a c ie r z y .

Nie chcemy cudzego, lecz domagamy • 
się co jest nasze, co nam się należy.

W  d n ia c h , w  k tó r y c h  d e c y d u je  s ię  p r z y ­

ł ą c z e n ie  z ie m i z a o lz a ń s k ie j d o  P o ls k i , c a ły  

n a r ó d  m u s i z i je d n o c z y ć  s w ą  w o lę  i s i łę , a b y  

p o w r ó t t e n  z a p e w n ić  i p r z y ś p ie s z y ć .

W  t e j d z ie jo w e j c h w i l i c a łe s p o łe c z e ń ­

s tw o  w  z w a r ty c h  s z e re g a c h  s ta je  s e r c e m ,  

m y ś lą , a  w  p o t r z e b ie  i c z y n e m  p r z y  b r o n ią ­

c e j p o tę g i p a ń s tw o w e j i h o n o r u  n a r o d o w e ­

g o  —  n a s z e j n ie z w y c ię ż o n e j A r m ii . Może­
my gorąco zapewnić Naczelnego Wodza 

Marszałka Śmigłego - Rydza, że cały na­
ród stoi do jego dyspozycji.

Braciom naszym, prześladowanym za 

Olzą przez zaborcę ślemy gorące pozdro­
wienia: Wytrwajcie aż do zwycięstwa.

R z ą d  R z e c z y p o s p o l i te j z a p e w n ia m y , ż e  

j e d n o l i tą  w o lą  c a łe g o  n a r o d u  p o ls k ie g o  j e s t  

o d z y s k a n ie  Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o  i s tw ie r  

d z a m y , ż e  w o lę  n a s z ą  j e s te ś m y ’ z a w s z e  g o ­

to w i p r z e k u ć  w  c z y n .
Rzeczpospolita Polska, powiększona ob­

szarem Śląska Zaolzańskiego, mech żyje!
Z n o w u  f a le  e n tu z ja z m u  p ły n ą  p o d  n ie -  

b o ,
P r z e m a w ia  w ic e m in . J , P ia s e c k i : » ,D o  

krzywd Braci naszych za Olzą dłużej nie 

dopuścimy! Nie zniesiemy dalszego pozo­
stawania rodaków pod czeskim zaborem!

Ś lą s k  z a o lz a ń s k i m u s i p o w r ó c ić  d o  P o l ­

s k i ."
Następnie Józef Kaleta, przedstawiciel 

ludności ze Śląska zaolzańskiego. Przemó­
wienie jego znowu wywołuje entuzjazm... 
Potem rezolucje uchwalono... Jej część 

brzmi:
„Granica, która dzieli w tej chwili pań­

stwo polskie od ludu polskiego za Olzą 

paść musi i lud ten musi mieć prawo do 

życia w Rzeczypospolitej, w swej Ojczyź­
nie..** A dalej: Przedkładając niniejszą re­
zolucję Rządowi Rzplitej, zebrani zapew­
niają Naczelnego Wodza, Marszałka śmi­
głego - Rydza o swej pełnej gotowości i cał 
kowitym oddaniu się pod Jego rozkazy, 
deklarując gotowość do największych ofiar 

przy realizacji jedynego dziś hasła: 

„Śląsk Zaolzański musi wrócić do Polski!"
I ruszyła Warszawa pod siedzibę Na­

czelnego Wodza...
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Masoni lżą Polską
W Czy przyjaźń i sojusz francusko-MLKJIHGFEDCBA 

polski jeszcze obowiązuje
Formalnie tak, ale rr praktyce?
Te pytania i wątpliwości nasuwa sta 

itowisko, jakie zajęła Francja wobec Pol 
ski w tych historycznych dniach.

Francja przez usta swych ministrów 
w Londynie wyraziła swą zgodę na przy 
łączenie Sudetów do Rzeszy. Żądania  
Polski natomiast potraktowała jako „wy 
soce niewskazane’‘ uroszczenia.

Czego żąda Polska? — Aby ludność 
polska w Czechosłowacji była traktowa­
na narówni z ludnością niemiecką. Aby 
•— jeśli przyzna je się Niemcom sudec­
kim prawo zjednoczenia z narodem nie­
mieckim — to samo prawo przyznano 
Polakom zaolzańskim. Aby — skoro  
oddaje się Sudety Niemcom — Czecho­
słowacja oddała Polsce ziemię, którą jej 
zdradziecko przemocą wydarła.

Mieliśmy chyba prawo oczekiwać, że 
te nasze skromne i słuszne żądania zo­
staną uwzględnione; że, kto jak kto, ale 
Franc  ja napewno je poprze.

Czyż Francja nie jest sojuszniczką  
Polski?

Wprawdzie jest ona równocześnie  
sojuszniczką Czechosłowacji. Ale czyż 
nie zgadza się na rewizję granic czes­
kich? Czyż nie wywiera presji na rPa- 
gę, aby sama dokonała obcięcia Czecho­
słowacji?

Francja nie może więc zastawić się 
argumentem, że zagwarantowała grani­
ce Czechosłowacji. Te swoje zobowiąza­
nia przekreśliła z własnej, nieprzymu­
szonej woli.

A jednak, zgadzając się na rewizję 
granicy niemiecko - czeskiej — granicę 
polsko - czeską „uważa*1 za „nienaru­
szalną*. Przyznając historycznie czes­
kie Sudety Rzeszy — „nie zgadza się'1 
na powrót Śląska Zaolzańskiego do Ma­
cierzy, do Polski!

Te fakty mają swoją wymowę •—  bar 
dzo pouczającą. Naród polski wyciąg­
nie z nich właściwe wnioski.

Nigdy też nie zapomnimy, jakie sta­
nowisko wobec Polski zajęła w tych 
dniach część francuskiej t. zw. opinii pu  
łAicznej.

Jeszcze moglibyśmy zrozumieć l wyba 
czyć takie głosy, jak p. Bourges w „Pe­
tit Parisien*, że żądania Polski są „wy­
soce niewskazane* 1. Lecz nie podobna  
wybaczyć Francji oficjalnej, że pozwala 
publicznie lżyć Polskę i znieważać naród  
polski. ! "■

Masoni f rancuscy szaleją.

P. Keryllis na Lamach „Fpoąue* pi- 
sze o żądaniach „zaślepionej i zjrrodni- 
czej Polski” . Deputowany Frossard, b. 
minister, jeden z filarów „frontu ludo- 
^go^, wygłasza mowy, wyktórych „pięt 
rtujeP stanowisko Polski, ^która jck 
głosi —  nie tak dawno jeszcze sama u- 
dekala przed kozakami, tak że dla jej 
uratowania musieliśmg wysłać francu­
skich generałów*.

Na takie to wystąpier^a. pozwalają 
sobie publicyści J politycy sprzymierzo­
nej z Polską Francji!

Wprawdzie nie reprezentują oni ca­
łej Francji. Wprawdzie część francu­
skiej opinii publicznej uznała żądania  
Polski za słuszne i popiera je. Lecz 
Francja oficjalna, Francja „frontu lu­
dowego11, zwłaszcza Francja masońska 
i socjalistyczna zajęła wobec najsłusz­
niejszych żądań sojusznicze] Polski sta­
nowisko bądź to negatywne, bądź też wy­
raźnie wrogie — ■ podczas, gdy tak Fran­
cja przyjęła żądania niemieckie w całej 
rozciągłości.

Zapamiętamy to sobie!

W gm achu urzędu w ojew ódzkiego w  
Łucku w czasie uroczystego aktu w ręcze­
nia M arszałkow i Śm igłem u-Rydzow i dyplo­
m ów  obyw atelstw a honorow ego w szystkich  
m iast i gm in w ojew . w ołyńskiego, po prze­
m ów ieniu w ojew ody H auke N ow aka, M ar­
szałek Śm igły - Rydz w ygłosił następujące  

przem ów ienie:
„Panie w ojew odo, szanow ni państw o. 

Z całego serca dziękuję za obdarzenie  
m nie obyw atelstw em honorow ym w aszej 
ziem i. Szczególna okoliczność, o której 
w spom niał pan, panie w ojew odo, a m iano­
w icie piękno w aszej w ołyńskiej ziem i, stw a 
rza dla m nie z aktu dzisiejszego specjalnie 
w ażną i bliską m em u sercu chw ilę.

N apew no w asza ziem ia jest w śród ziem  
polskich w yjątkow o piękna, rzeźba w aszej 
ziem i faluje w niezw ykle harm onijnym  ryt­
m ie. W ydaje się, że roślinność tutaj u w as 
jest o w iele bujniejsza aniżeli w szędzie w  
całej Polsce. W ydaje się, że lasy w asze 
są o w iele bardziej pachnące. A niebo­
skłon bardziej przezroczysty i bardziej 
św ietlisty. W ydaje się naw et, że skow ron­
ki w asze o w iele piękniej śpiew ają, aniżeli 
w innych dzielnicach Polski.

I to, co pan rów nież poruszył, panie w o  
jew odo, to przypom nienie dla m nie m oich  
rodzinnych stron, w których się urodziłem  

__ ________ _____  ____  _____ i w ychow ałem , jest tą szczególną okolicz- 
baw ie przed chorobą opuściło m iasteczko. 1 nością w zruszającą m nie w dzisiejszym  ak-

Zaff

Nieznana epidemia
Meksyk, 23. 9. (PAT)

W  m iejscow ości V illa de A guacaliente 
W stanie M azatlan pojaw iła się nieznana  
choroba, która w yw ołała w ielkie zaniepo­
kojenie w śród ludności. O bjaw em tej cho­
roby jest w ysoka gorączka, która trw a oko  
ło trzech dni poczym chora um iera. Po  
śm ierci ciało jego przybiera kolor fioleto­
w y, cały szereg osób zm arło już na skutek  
tej choroby.

D o A guacaliente w ładze w ysłały leka­
rzy, którzy starają się zbadać pochodze­
nie nieznanej epidem ii. W iele rodzin w o-

Poznań, 23. 9.

Polityka personalna na Przygraniczu, 
to kardynalne zagadnienie o znaczeniu pier 
w szorzędnym. O d stosunku społeczeństw a  
do przedstaw icieli adm inistracji państw o­
w ej i kierow ników  w szystkich dziedzin ży­
cia gospodarczego, kulturalnego, społecz­

nego i politycznego, od w zajem nego posza­
now ania i uznania opartego na gruntow nej 
znajom ości psychiki ludzi regionu, uzależ­
niona jest zupełnie m ożność pozytyw nego  
i konkretnego w spółdziałania. Przygrani- 

cza, jako teren w yjątkow o dysponow any, 
m usi m ieć m ieszkańców o najw yższych 
w artościach narodow ych, ale tym bardziej 
m usi m ieć kierowników życia państw owe­
go i społecznego, reprezentujących najw yż­

sze w alory m oralne, narodowe i fachow e, 
którzy byliby rów nocześnie przodow nika­
m i życia społecznego. Czyż trzeba uzasa­
dniać ten postulat? Zapew ne nie. N a jed­
no jednak trzeba zw rócić uw agę. Przodow ­
nik na przygraniczu m usi znać życie regio­
nu. M usi znać psychikę ludzi m iejscowych. 
N ajlepszy adm inistrator, fachow iec w  sw o-

GŁOSY I ODGŁOSY
Największy czas!

W iakiż ton uderza opozycyjny „G o­
niec W arszaw ski* ’, który stw ierdza, że

„Anglicy, a głównie Francuzi wyrzekają 
się decydującego głosu w środkowej Euro­
pie, że przyznają pierwszy głos w tych spra­
wach Niemcom. Widocznie nie czują się 
obecnie na siłach powstrzymać Niemcy w  
ich dążeniu do przebudowy środkowej Eu­
ropy na sposób odpowiadający życzeniom i 
interesom Rzeszy."

Rozpad Czechoslow aqi ogromnie w zm o­

cni N iem cy.

„Po przyłączeniu trzech milionów Niem­
ców sudeckich, Rzesza będzie 77 miliono­
wym mocarstwem. Rola jego będzie potęż­
na. Tym większa, że system francuski w  
Europie, jeśli nie leży w gruzach, to wła­
ściwie mocno jest potrzaskany."

Polska m usi w yciągnąć odpow iednie  

w nioski. Jakie? „G oniec W arszaw ski” 

konkluduje:

„Zbyt trudną mamy bowiem pozycję w  
Europie, abyśmy mogli budować swą poli­
tykę zagraniczną na fantazjach.

Zmieniona sytuacja w Europie nakazuje 
nam szukać nowych przyjaciół i nowych 
sprzymierzeńców. Przede wszystkim jednak 

musimy zdwoić swoje siły.
Przykład opuszczonej przez Anglię i 

Francję Czechosłowacji jest bardzo wymo­
wny. Kto jak kto, ale przede wszystkim  
34-milionowa Polska, która stanie w obliczu 
77-milionowej potęgi Niemiec, musi wycią­
gnąć naukę z doświadczeń czechosłowac-

Zyjemy (i) epoce Motiycli mofi
Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza

Przygranicze na warsztacie (V,) 

PRZODOWNICY
im zakresie nie potrafi w ykazać w alorów  
sw oich, jeżeli zbyt krótko przebyw a w  
środowisku, które zaledw ie pozna, a już 
m usi opuszczać, przenoszony na inny kra­
niec nie tylko jednego w ojew ództw a, ale 
często państw a. Byłoby najlepiej, gdyby 
m iał czas w yciągnąć efekty z dłuższej pla­
now ej pracy. O czywiście byłoby najlepiej, 
gdyby na kierow nicze stanow iska na przy- 
graniczu przychodzili ludzie, którzy już 
środow isko to znają, którzy cprz. z tego  
środow iska w yszli a po przeszkoleniu na  
innych terenach i w  innych w arunkach na­
brali ogólnego doświadczenia, szerszego  
horyzontu patrzenia, tak, aby m ogli stać 
się rzeczyw istymi przodow nikam i życia 
społecznego. N ależy w yjaśnić, że przodo­
w nicami na przygraniczu pow inni być w szy  

scy, którzy na życie środow iska m ają w  
w iększy lub m niejszy sposób oddziaływ ać. 

Przodow nikiem będzie starosta —  bur­
m istrz —  w ójt —  ksiądz —  nauczyciel —  
urzędnik —  lekarz —  adw okat — apte­
karz, będzie także policjant, strażnik gra­
niczny a naw et sołtys i każdy funkcjona-

kich. To też najwyższy czas na sumienny 
obrachunek naszego położenia międzynaro­
dowego i na prawdziwe zjednoczenie naro- 

dn polskiego.

Przyszłońć naleiy do narodów 
dynamicznych

„W ieczór W arszaw ski" jest niezależ­
nym organem narodow ym . Pism o to pisze 

m : in:
„W chwili, gdy Francja i Anglia odstą­

piły Czechosłowację, doradzając jej zgodę 
na „Anschluss" Sudetów, przestał istnieć 
system polityczny, oparty o Wersal i Gene­
wę. W decydującej partii „wielkie demo­
kracje", właściwy twórca państwa czecho­
słowackiego w jego obecnej postaci, skapi­
tulowały i uległy zwycięskiej dynamice na­
cjonalizmu niemieckiego.

Być może, że za lat kilka lub kilkanaście 
powrócimy do takich czy innych norm u- 
stabilizowanego życia międzynarodowego i 
przyjdzie czas odprężenia. Dziś, gdy Europa 
wkroczyła na drogę nowq dziejowej przy­
gody, przyszłość należy do narodów dyna­
micznych, silnych wewnętrzną jednością i 
zorganizowaną wolą. Narody, rozbite we­
wnętrznie, skłócone i bezkształtne w wy­
razie swych dążeń, będą musiały przegrać.

W obliczu doniosłych przeobrażeń mię­
dzynarodowych przed Polską staje wielkie 
zadanie zorganizowania siły wewnętrznej 
Narodu."

G łos ten Jest jeszcze Jednym dow odem , 

idea Zjednoczenia N arodowego zw ycię- że 

żal

cie. Bo przecież w spom nienia, w zruszenia 
i przeżycia m łodości nosi człow iek w du­
szy przez całe życie, aż do zgonu.

A le odejdziem y od sentym entu, odej­
dziemy od przyszłości i w rócim y do chw ili 
aktualnej. Jeżeli dzisiejszy akt nie jest 
czczą form alnością, a ja rozum iem, że nie 
jest on tylko czczą form alnością, to sądzę, 
że w ynikają z niego pew ne życiow e realne 
konsekw encje. Jak ja to rozum iem ? W  
sposób następujący: oto, że ja, jako w asz  
now y w spółobyw atel, m uszę tak w ypeł­
niać sW e zadania, abyście w y m ogli być ze 
m nie dum ni, jako ze sw ego w spółobywate­
la, a z drugiej strony dla m nie będzie zaw ­
sze głęboką radością zw rócić się do w as, 
w ołyniacy z serdecznym okrzykiem „Bra­
w o w ołyniacy". Pam iętajcie o sw ej ry­
cerskiej tradycji i w ielkiej przeszłości. G o­
dnie reprezentujcie sw ą ziemię, w szędzie 
tam , gdzie tw orzy się dobro Polski, gdzie 
się w ykuwa jej siła i gdzie budują się dro­
gi jej przyszłości.

A pam iętajcie, w ołyniacy, że żyjemy w  
czasach, w których dusze ludzkie gną się 
pod ciężarem zdarzeń historycznych. Ży­
jem y w epoce, która w sposób coraz bar­
dziej dobitny i tw ardy staw ia w yjątkow e  
w ym agania pod w zględem hartow ności 
dusz, pod w zględem pracow itości rąk, pod  
w zględem zgodności uderzenia serc i je­
dnej w oli"

riusz kolejowy łub pocztow y. D o w szyst­
kich odnosić się m uszą kryteria, o których  

w yżej była m ow a.
Pam iętać należy, że przygranicze jest

Wysuszone mydło Tukan 

nie niszczy nawet najdelk 

katnlejsżych tkanek bielizny

terenem  specjalnym , że na w szystkich tych  
przodow nikach ciążą specjalne obow iązki 

—  a co za tym  idzie, pow inny im też przy­

sługiw ać specjalne upraw nienia. Przyjm u­
jąc nasze kryteria, którym  pow inien odpo­
w iadać przodow nik życia polskiego na 
przygraniczu, m usim y też pam iętać, by im  
zapew nić specjalne w arunki bytow ania. 

Jakże często jeszcze w arunki te są prym i­
tyw ne. Jakże często przodow nik jest ska­
zany sam na siebie i sw oją w łasną inicja­
tyw ę. Pow inien on przecież m ieć m ożność  
uzupełniania sw oich w iadom ości, pow inien  
otrzym ać na to środki. Jakkolw iek zdaję 
sobie sprawę z trudności rozw iązania tego  
problem u, to jednak tw ierdzę, że pracow ­
nik na przygraniczu w inien być lepiej w y­
nagradzany, niż każdy pracujący na tere­
nie w ew nętrznym  państw a. W tedy i posta­
w a pracow nika będzie lepsza i środki na  
pracę narodową, często z osobistej szkatu­
ły finansowaną, pokaźniejsze. W ów czas 
też łatwiej będzie skierow ać na przygrani- 

cze ludzi z pełnią kw alifikacyj a służba na  
tym terenie nie będzie przez nich trakto ­
w ana jako zesłanie. N ie chciałbym  być źle 
zrozumiany. Tw ierdzę oczyw iście, że ide- 
ow ości pracy na przygraniczu kupić nie 
m ożna. A le pracow nikom, m ającym szcze­
gólnie w ażne i dodatkow e zadanie, należy  
ułatw ić pracę pionierską choćby przez czę­
ściow e odciążenie ich od kłopotów m ate­
rialnych. Praca i w ym agania są w iększe, 

zatem i w arunki m aterialne pow inny być  

lepsze.
Sądzę, że w w ykazie służby każdego  

pracow nika państw owego nie pow inno za­
braknąć pozytyw nej karty z pracy i rezul­
tatów pracy na przygraniczu. To pow inno  
być w arunkiem dalszego aw ansow ania. 

K adry m łodzieży, idącej w życie zaw odo­
w e, gospodarcze czy naukow e, pow inny w i­
dzieć w pracy na przygraniczu szkołę u- 
trw alania charakteru. N a przygraniczu  
każdy pow inien przejść chrzest pracy oby­
w atelskiej. W  rezultacie w zm oże się po­
ziom życia —  a następnie w zrośnie znajo­
m ość potrzeb i konieczności narodow ych i 
państw ow ych terenów przygranicznych. 
Podchw ycone jedno ogniw o łańcucha po-, 
ciągnie za sobą dalsze ogniw a pracy po­
żytecznej, pracy koniecznej.

Tragiczna katastrofa
Londyn, 23. 9. (PA T)

Porucznik - lotnik D aw id Llew ellyn, 
zdobyw ca rekordu w locie z Londynu do 
Capetow n, poniósł w czoraj śmierć w w y­
padku lotniczym w Lym one.

K atastrofa spow odow ana została gęstą  
m głą. Znajdujący się w sam olocie porucz­
nik królew skiej gw ardii konnej K itson  
zm arł w szpitalu na skutek odniesionych 
ran.

Zawalił się sufit w fabryce
W iedeń, 23. 9. (PA T)

W  w iedeńskiej fabryce chleba A nker 
zaw alił się w czoraj sufit betonow y w w iel­
kiej hali fabrycznje w skutek czego 20 ro­
botników zostało ciężko rannych^

ł
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Testament A. Srednlawskiego
A ndrzej Średniaw ski należał do typu  

ludzi niezm iernie rzadkich. Człow iek któ ­

ry doszedł do godności senatora Rzplitej, 

był skrom nym i cichym . N ie zdobył on w  
szkołach w iadom ości, bo biedaczek to byl 

jak w iele, w iele setek tysięcy dzieci chłop­
skich. W szystko, co um iał, a jakże w iele  

um iał!, i co posiadał, zdobył tylko i w yłą­

cznie w łasną pracą ciężką... Charakter? 
N ie m a chyba jednego spośród tych, którzy  

go znali, aby inaczej niż tylko najlepiej o  
nim m ów ili jeszcze za jego życia. Rzadki, 

bardzo to rzadki typ polityka, który nigdy  
nie zam ącił spokoju nikom u, a pow odow ał 
się zaw sze sercem i uczuciem m iłości ku  

O jczyźnie i ludziom ,
N ajlepiej zresztą św iadczą o tym fak­

ty...
W  dniu 4 w rześnia b. r. odbyło się po ­

św ięcenie budynków szkoły rolniczej w  
M yślenicach, Budynek dla szkoły rolniczej 
został w ybudow any na gospodarstw ie, k t o  
r e  ś . p . s e n a t o r  A n d r z e j  ś r e d n i a w s k i z a p i ­

s e m  o s t a t n ie j s w e j w o l i p r z e z n a c z y ł j a k o  

f u n d a c j ę , n a  k t ó r e j  s t a n ę ła  s z k o ł a  r o l n i c z a  

d l a  p o w i a t u  m y ś l e n i c k ie g o .

W  testam encie zostaw ionym pisał A n ­

drzej Średniaw ski:
' „Będąc słabym na zdrow iu, a do tego  

i stary, bo liczę już siedem dziesiąty rok  

życia, przeto piszę ostatnie m ojej w oli roz­
porządzenie, by przez niespodziew aną  
śm ierć nie pozostaw ić m ojej żony bez środ­

ków  do życia a w rodzinie dalszej nie w y­

w ołać zatargów .”
I podaje następnie, że 9 i pół m orga  

(blisko 2 0  m órg m ągd.) z i e m i p o s i a d a n e j  

p o  r o d z i c a c h  o d d a j e  „do dożyw otnego nie­
ograniczonego użytkowania w raz z ogro­
dem  i budynkam i” na w łasność ż o n i e  Z o f i i  

Ś r e d n i a w s k i e j , a  p o  j e j ś m i e r c i z a p i s u j e  j e  

d z i e c i o m  ś p . b r a t a  K a z i m i e r z a  z tym , że  
gospodarstw a dzielić nie m ogą. Ś p . A n d r z e j  

Ś r e d n i a w s k i w ł a s n y c h  d z i e c i n i e  m i a ł .

Średniaw ski posiadał drugie gospodar­

stw o 37 i 1/^ m orgów  polskich, kupione za  
oszczędności, zdobyte pracą w łasną. Tę  

ziem ię oddaje także sw ej ż o n ie  Z o f i i d o  

d o ż y w o t n i e g o  n i e o g r a n i c z o n e g o  u ż y t k o w a ­

n i a . Zaznacza następnie w ielką sw ą w olę:

„Po jej śm ierci cały ten grunt w raz z  
lasem  i budynkam i oddaje R a d z ie  P o w ia t o ­

w e j  w  M y ś l e n i c a c h  p o w i a t o w i p o d  w a r u n ­

k i e m , ż e  d o  5  l a t  o d  c z a s u  o b j ę c i a  w  p o s ia ­

d a n i e  g r u n t u , n a  t y m  g r u n c i e  w y b u d u j ę  b u ­

d y n e k  d l a  S z k o ł y  R o l n i c z e j i z o r g a n iz u j e  

s z k o ł ę  t y p u  p o d g ó r s k i e g o , z a s t o s o w a n ą  d o  

g ó r z y s t y c h  o k o l i c  i g o s p o d a r s t w a p a s t w i ­

s k o w e g o . Jako przynależność do tego  

gruntu, należy kierat z m łockarnią i siecz­
karnią, siew nik 13-to rzędow y i brona fin­

landzka (gw iazdow a).
W szelkie inne ruchom ości oraz inw en­

tarz żyw y i m artw y j e s t w ł a s n o ś c i ą  m o j e j  
ż o n y , z a  j e j  p i e n i ą d z e  n a b y t y , a  z a t e m  j e s t  

n i e p o d z i e l n ą  j e j  w ł a s n o ś c i ą .

Tak sam o w szelkie oszczędności bą<Ł£ 

złożone w  Pow iatow ej K asie O szczędności, 

bądź też w akcjach i w ierzytelnościach u  
ludzi, a były w spólną w łasnością i n a l e ż ą  

w  c a ł o ś c i d o  ż o n y , b o j e j w ł a s n o r ę c z n i e  

sw oje oddałem .
P a s ie k a , t o  j e s t  u l e  z  p s z c z o ł a m i i u l e  

p r ó ż n e  z a p a s o w e  w r a z  z  p r z y b o r a m i , n a l e ­

ż ą  d o  ż o n y ,

Posiadam bibfioteczkę, składającą się  
z książek dość w artościowych rolniczych, 
ekonom icznych, historycznych oraz niektó­

rych pism ludow ych i rolniczych. Chciał- 

bym , by ona nie została sprzedana ani 
zm arnow ana, a l e  b y  z o s t a ła  p r z e z  k o g o ś  
z n a j ą c e g o  s i ę  n a  t y m , p r z e b r a n a , s k a t a lo ­

g o w a n a  i b y  z o s t a ł a  z u ż y t a  j a k o  s z c z ą t e k  

b i b l i o t e k i r o l n i c z e j p r z y  m a j ą c e j p o w s t a ć  

s z k o le  r o l n ic z e j .

1 G dyby żona nie chciała luib nie m o g ł a  
sam a się trudnić gospodarstw em  i chciała- 

by w ydzierżaw ić także grunt w drugim  
punkcie w ym ieniony, w  takim , razie w s k a ­

zanym  byłoby, b y  T o w a r z y s t w o R o l n i c z e  
w z i ę ł o  g o  w  d z i e r ż a w ę , p ł a c ą c  ż o n ie  o d ­

pow iedni czynsz, gdyż grunta utrzym ane 
dotąd dużym nakładem pracy i kosztów , 
są w w ysokiej kulturze, jak na obecne u  
nas stosunki. D zierżaw iony przez obcych  

ludzi, m ógłby być w yczerpany i z a p u s z c z o -  

D y < ,  ,
P o n i e w a ż  k o s z t a  n a  z a g o s p o d a r o w a n i e

t e g o  g r u n t u  o r a z  k o s z t a  n a  p o s t a w ie n ie  b u ­

d y n k ó w , p o k r y w a ł e m  z z a o s z c z ę d z o n y c h  

d ie t  p o s e l s k ic h  i s e n a t o r s k ic h , d l a t e g o  u -  
w a ż a m  z a  s ł u s z n e , ż e b y  t e n ż e  g r u n t m ó g ł

łem jeszcze w ybudow ać dom , ale oszczę­
dności na ten cel złożone w kasie, zjadła 

dew aluacja i rozporządzenie Prezydenta  
Lex Zoll). U w ażając, że potrzeba nam  ko ­

niecznie zm ienić nasz dotychczasow y sy­
stem gospodarczy, na system pół-pastw i- 

skow y, a na w yższych górach naw et na  
zupełnie pastw iskow y, opierający się głó­

w nie na hodow li bydła i produkcji nabiału, 
na w zór gospodarstw alpejskich w Tyrolu  

i Szw ajcarii. —  D o tego celu potrzebne są  
szkoły i dośw iadczenia, kursy i w zorow e  
gospodarstw a, któreby praktycznie poucza  
ły i przekonyw ały naocznie. Poniew aż ten­

że grunt położony na zboczu góry o silnym  

spadku nadaje się W łaśnie na takie gospo­
darstw o w zorow e (bo takich jest w iększość  
w  okolicy) p r z e t o  p r z e z n a c z a m  g o  n a  z a ł o ­

ż e n ie  t a k i e j s z k o ł y , c h o c ia ż b y z i m o w e j .  

Budynek szkolny jednak w inien być odpo­

w iedni, tak, by w  nim m ogły się odbyw ać  
różne kursa rolnicze i kursa dla gospodyń  

w iejskich.
Siła podatkow a Pow iatu jest niska, bo  

ludność uboga i nie prędko by się m ógł 

Pow iat zdobyć na założenie takiej szkoły, 

lecz obow iązkiem Rady Pow iatow ej jest 
starać się o podniesienie dobrobytu ludno­
ści, w ięc jestem  pew ny, że przyjm ie opiekę  

i nadzór nad utw orzeniem i utrzym aniem  

takiej szkoły.
W yobrażam sobie, że prow adzenie go­

spodarstw a rolnego i lasow ego pow ierzy  
R a d a  P o w ia t o w a  T o w a r z y s t w u  R o l n i c z e m u  
O k r ę g o w e m u  w  ten sposób, że cały dochód  

z gruntu i lasu będzie użyty na utrzym anie  

szkoły rolniczej. W spólnie z Tow arzyst­
w em Rolniczym zorganizujtą szkołę, którą

0 jednolify kodeks pracy
P o s t u l a t y  r o b o t n i k ó w  a w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

W  W arszaw ie odbyła się odpraw a dzia­
łaczy Zjednoczenia P<dskich Zw iązków  Za­

w odow ych. Po w ysłuchaniu referatów i 

spraw ozdań, przyjęto rezolucję, w której 

m . in. czytam y:
„W  obliczu konieczności w zm agania sił 

produkcyjnych w interesie dobra pow sze­

chnego, um acniania i rozw oju Państw a, pra  
codaw ca m usi uw ażać fabrykę czy zakład  

jako placów kę pracy narodow ej, na której 

znikają najem nicy, a stoją u w arsztatu  

w spółtow arzysze i w spółtw órcy.
Praca w inna być pojęta jako funkcja 

^ołeczna, jako źródło w szelkiej w artości.
U staw odaw stwo pracy m usi być trakto­

w ane jako potężny regulator życia społecz­

nego w  skali ogólnopaństw ow ej.
U znając, że polski św iat pracy m usi być  

zorganizow any na jednolitych zasadach i 

opierać się o jednolite idee, należy przygo­
tow ać jednolity kodeks pracy, m ający cha­

rakter statutu organizacyjnego pracy, któ­

ryby był norm ą praw a publicznego.
Specjalne w arunki polskie nakazują  

Konstanty Troczyóskl

Z  W Ę D R Ó W E K  P O  N O W O G R Ó D C Z Y Ź N I E  
I L

R A D Z I W I Ł Ł O W S K I M  T R A K T E M .

R a t u s z  w

W  M irze zatem  ow iew a nas po raz pier­
w szy na ziem iach now ogrodzkich w iew  hi­
storii Radziwiłłow skiej. Ziem ie poety, szczę

śliw y „kraj lat dziecinnych" stają się tere-

N i e ś w i e ż u

W jeżdżając do N ieśw ieża, stajem y od razu  
w centrum  historii tych ziem , których prze  
znaczeniem od w ieków było znosić cały  

ciężar w ojen na pograniczu Zachodu i 

W s c h o d u . D z i ś  j u ż  t y l k o  ś l a d y ,  z a t a r t e  c e a -

Rada Pow iatow a m usi odpowiednio sub- 

w eniow ać rok rocznie, bo dochód z gruntu  

i lasu na to nie w ystarczy.
R a d a  P o w i a t o w a  b ę d z i e  ł a s k a w a  z a t r z y ­

m a ć  z w i e r z c h n i n a d z ó r n a d k i e r u n k i e m  
s z k o ł y  i a d m i n i s t r a c j ą  m a j ą t k u . —  T a k a  

j e s t  m o j a  o s t a t n i a  w o l a . —  G ó r n a  w i e ś , d n .  

2 3  m a j a  1 9 2 7  r .  —  A n d r z e j  ś r e d n i a w s k i  w r .

Cóż dodać m ożna w ięcej do tych słów ? 

Chw alić? Jakże nieudolnie w ypadłyby  

w szelkie chw alby w obec w ielkości testa ­

m entu spisanego przez A ndrzeja Średniaw - 

skiego!
Życzenie ujęte w tym akcie spełniło  

się. Szkoła została w ybudow ana. Jest to  
piękny budynek w edług projektu arch. Ja­
na H olują, Po nabożeństw ie w kościele  

parafialnym  pośw ięcił ksiądz kanonik K o­
nieczny w ieńce dożynkow e, a później ol­

brzym i pochód rolników  pow iatu m yślenic­

kiego ruszył pod szkołę rolniczą. Tu pan  
starosta W oźniak zobrazow ał w przem ó­

w ieniu starania o budow ę szkoły pracę  
W ydziału i Rady Pow iatow ej w M yśleni­

cach oraz pom oc Rządu dla tej pracy  
K siądz kanonik K onieczny przem ów ił na  

tem at pom ocy Bożej w  tym  dziele, poczym  
pośw ięcił budynek szkolny i budujący się 
budynek adm inistracyjny. N astępnie do­

konano podpisania i zam urow ania aktów  
erekcyjnych, poczym przem aw iali przed­
staw iciele w ładz i społeczeństw a. Rozjeż­

dżając się uczestnicy tych uroczystości 
w yw ieźli przekonanie, utrw alone p i ę k n y m  

c z y n e m  o b y w a t e l s k i m  ś . p . s e n a t o r a  A n ­

d r z e j a  Ś r e d n ia w s k ie g o ,  ż e  c z y n  o b y w a t e l s k i  

m n o ż y  n o w e  w a r t o ś c i  i  j e s t  n a j p e w n ie j s z y m  

m o t o r e m  „ d ź w i g a n ia  P o l s k i w z w y ż ” .

przebudow ę ustroju pracy —  w kierunku  

podniesienia pracy jako spraw dzianu w ar­

tości obyw atelskiej, człow ieka pracy • 
jako budow niczego państwa, gospodarki na  

rodow ej —  jako jednego, żyw ego organiz­

m u.
O bserwacje m ów ią, że obecny ustrój 

św iata pracy jest szkodliw y dla Państw a i 
rzesz pracujących. Trzeba koniecznie za­

pew nić pracow nikom  ich szerszą i głębszą  

niż najm itów  rolę w  w arsztacie pracy i za­
w odzie, a poprzez nie w  Państw ie. Prow a­

dzić to m usi do usankcjonow ania w całej 
Polsce idei rad zakładow ych, odpow iednie­

go ujęcia zw iązków zaw odow ych i w yło­

nienia Izb Pracy.
Zw iązki Zaw odow e chcą w idzieć w  

M inisterstw ie O pieki Społecznej instru­

m ent tych w ielkich zadań i w arsztat, przez  

który realnie osiągana będzie przebudow a  

społeczna.
Jako najbliższą konieczność w idzą one: 

1 ) uspraw nienie i w zm ocnienie aparatu in­

spekcji pracy, — z podkreśleniem  koniecz-

N r . 2 1 9  

ności kontroli funkcjonow ania um ów zbio-
row ych i ustawodaw stw a społecznego; 2) 

rozszerzenie i usprawnienie pracy ubezpie­
czeń społecznych; 3) w prow adzenie projek­

tu ustaw y o radach zakładow ych; 4) pro­

jektu ustaw y o ustaleniu dolnej granicy za­
robków ; 5) przeprow adzenia ze w szystkim i 

innym i resortam i pracy nad uzgodnieniem  
zasad polskiej polityki społecznej, jako je­

dnolitej, pow szechnej i w szystkich w iąźą- 
ęej; 6) szczególnej troski o m oralne i fizy­
czne w arunki życia rzesz pracujących, 

szczególnie w dziedzinie m ieszkań i szko­

lenia dzieci pracow niczych; 7) dania w yra­

zu now ego ducha, now ej treści tego resortu  
przez przeprow adzenie zm iany jego naz­

w y  ". ,
U chw ały te w  zupełności pokryw ają się 

z postulatam i najw iększej polskiej narodo­

w ej centrali zaw odow ej —  Zjednoczenia Za 

w odow ego Polskiego, O bie centrale razem  

reprezentują ponad 300  000 zorganizow a­
nych robotników . M ogą w ięc przeprow a­

dzić sw oje postulaty —  i napew no przepro  
w adzą je, jeśli zdobędą się na w spólną 

akcję.

Czy Pappen 

jest aresztowany
Paryż, 23. 9.

Sw ego czasu czynniki niem ieckie zde­

m ontow ały w iadom ość podaną przez  
„M atin” , że Pappen został aresztow any, z 
pow odu przekroczeń dew izow ych. O bec­

nie pow raca do tej spraw y pism o niem iec­
kich katolickich em igrantów „D er D eu­
tsche W eg” , stw ierdzając, że Pappen jest 
aresztow any, lecz nie za spraw y dew izow e, 

tylko ze w zględów politycznych.

Zawieszenie 

w urzędowaniu
Toruń, 23. 9. (PA A )

Zrozum iałe w rażenie w yw ołała w iado­

m ość ó zaw ieszeniu w urzędow aniu dyre­
ktora Izby Rzem . w Toruniu, p. Bischoffa. 

Franciszka. N a tem at przyczyn zaw iesze­

nia kursują różne w ersje. Praw dziw e i pe­

w ne do tej pory nie są znane.

Choroby zakaźne 

w Polsce
D epartam ent służby zdrow ia m inister­

stwa opieki społecznej podaje do w iado­

m ości, że w okresie od 28 sierpnia do 3 
w rześnia br, na terenie całej Polski zgło­

szono łącznie następujące przypadki cho­

rób zakaźnych:
455 przypadków  duru brzusznego, 12 du  

ru plam istego, 441 czerw onki, 401 płonicy, 
243 błonicy, 17 zapalenia opon m ózg - rdze  
niow ych, 68 ocfry, 231 krztuśca, 6 zim nicy, 

20 gorączki połogow ej, 511 gruźlicy, 1 cho  
roby Banga, 108 odry, 254 jaglicy, 1 tw ar­

dziela, 7 przypadków  H eine M edina oraz 1 

w odowstrętu.

sem , m ożem y obserw ow ać to, co tu nie­

gdyś kw itło i ginęło. Sym bolem  tych daw ­
nych czasów  jest zam ek N ieśw ieski, głów ­

na siedziba m agnackiego rodu, którego  

dzieje są rów noczesną historią tego kraju. 
Trudno nie przejąć się pięknem zam ku i 
m iasta. Zam ku, który w yniośle na górze, 

nad w odą stoi opodal m iasta i m iasta któ­
re m alowniczo rozsypało się w  dolinie, w i­

tając przybysza chw ałą daw nej architek ­

tury.

To, co pozostało po daw nych w iekach, 

jest niew ątpliw ie piękne, posiada w sobie 
czar poezji, którego trudno nie odczuć. A le. 

zarazem , oglądając te w arow ne pam iątki, 

trudno nie oprzeć się sm utnej refleksji. 
Przecież to ziem ie i m iasta najbogatszego  
rodu m agnackiego w  Polsce. Bogactw a te­
go rodu przew yższały zabytkam i m ienie  

tych w ielkich ludzi Zachodu, którzy pozo­
staw ili po sobie zam ki Francji i N adrenii, 

m iasta i kościoły w łoskie. Ze śladów re­
konstruujem y sobie przeszłość i nie m oże­

m y nie stw ierdzić, że na tych ludziach, któ­

rzy tu ongi rządzili zbyt w ielki w pływ  m iał 
W schód ze sw oją biernością. Trakt Radzi- 

w iłłow ski był raczej w łaśnie traktem dla  
gości, traktiernią, aniżeli konstrukcyjną  
m yślą tych rozległych okolic. W ięcej tu  

przepito i przehulano, aniżeli stw orzono i 
zbudow ano. Przecież główną postacią re- 

.prezentacyjną tego rodu jest książę K arol

»
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Wyścig zbrojeń na morzu 
fłofo floty wojennej Francji

A rtykuł niniejszy w yszedł z pod  
pióra p. J. M . R enaitour'a deputo­
w anego, przew odniczącego kom isji 
parlam entarnej dla spraw francus­
kiej floty w ojennej,

Paryż, w e w rześniu.

Przyglądając się obecnie sytuacji i dzia­

łalności, jaka panuje w e flotach w ojennych  

głów nych państw  m orskich, m ożna się zgo­

dzić z opinią w yrażoną przez jednego z  

członków rządu W . B rytanii: „znajdujem y  

się w okresie szalonego w yścigu ’ zbrojeń  

na m orzu, który jest bez precedensu ’*.

A  w ięc m am y w yścig w  dziedzinie ilości 

Floty w ojenne państw anglo - saskich  

chcą zdystansow ać w szystkich ryw ali; 

W . B rytania w ykonyw a potężny program  

budow y now ych jednostek zbrojnych, który  

po ukończeniu w  r. 1941-ym , podniesie jej 

flotę do liczby 20 pacerników , 70 krążow ni­

ków , 190 kontrtorpedow ców . 68 łodzi pod ­

w odnych, 12 lotniskow ców . B udżet w ojen­

nej m arynarki brytyjskiej dosięgnął w  roku  

1938 sum y 20 m iliardów franków , a prócz  

tego Izba G m in zaaprobow ała jeszcze do ­

datkow y kredyt w sum ie 300 m ilionów  

franków .

Stany Zjednoczone A . P. przyjęły do ­

datkow y program zw iększenia o 20 proc, 

uchw alonego  już w  1934 roku program u bu ­

dow y now ych okrętów  w ojennych. Po w y ­

konaniu tego program u flota w ojenna U . S  

A . składać się będzie z 18 pancerników , 8  

lotniskow ców , 47 krążow ników , 147 kontr­

torpedow ców , 58 łodzi podw odnych.

D alej —  w yścig w dziedzienie jakości! 

W iem y, że pakt londyński z 1936 roku za­

w arty m iędzy Francją, U SA i A nglią, a do  

którego przyłączyły się później ZSR R i 

N iem cy, ograniczał do 35,000 ton tonaż  m a­

xim um w ielkich dział.

N a skutek otrzym ania niezdem entow a- 

nych inform acyj o budow ie przez Japonię  

pancerników  o tonażu i kalibrze dział w ię-

kszych niż przew idzianych w pakcie lon­

dyńskim , W . B rytania i Stany Zjednoczone  

ośw iadczyły, iż fakt ten zm usza je do nie  

liczenia się z klauzulą paktu z 1936 roku  

i do podjęcia budow y pancerników  o tona­

żu do 45,000 ton, uzbrojonych w  działa ka­

libru 406 m m .

Polityka Francji w  tym  w yścigu zbrojeń  

m orskich opiera się na dw óch w ytycznych: 

bezpieczeństw ie i um iarze. Jeśli chodzi o  

ilość, Francja m usi m ieć flotę rów nie silną  

co flota każdego państw a kontynentalnego  

w  Europie, Jeśli chodzi o jakość, Francja o- 

św iadczyła zgodnie z paktem londyńskim , 

iż ograniczy tonaż sw oich okrętów  linio ­

w ych do 35,000 ton, o ile nie nastąpi prze­

kroczenie tej granicy ze strony jakiegokol­

w iek państw a europejskiego.

D w a państw a europejskie posiadają po ­

w ażne siły zbrojne na m orzu —  N iem cy i 

Italia, Polityka Francji jest zatem  ściśle za­

leżna od polityki tych państw .

Italia pracow ała system atycznie nad po- 

„Panie K ochanku", a tradycja zachow ała  

nam w iernie jego oblicze hulaki i utracju- 

sza. K siążę K arol był tylko specjalnie ja­

skraw ym w cieleniem ogólnych cech rodu, 

którego m ęstw u i determ inacji czasu w oj­

ny, nie odpow iadała m yśl tw órcza w  czasie 

pokoju.

To też ze sm utkiem patrzym y na m ia­

sto, zbudow ane bez składu i ładu, W  poto ­

ku szarych tandetnych budynków czasam i 

trafi się piękna fasada, jak ten naprzykład  

w rynku. D om w stylu gdańskim , o pięk ­

nym w achlarzu dookoła okien, A le całość 

jest przypadkow a i bez stylow a. A m ogło  

tu przecież pow stać piękne m iasto. G dy ­

by tylko m yśl tw órcza była zabłąkała się 

pod dach zam ku m agnackiego. Starczyło ­

by środków , aby tu , na krańcach Zachodu  

pow stała now a R aw enna, M ogłyby w y ­

rastać pod sznur piękne dom y i dw orki, 

pow staw ać w ielkie dom y boże, w cale nie  

bgrydsze, niż te, które zdobią dziś ziem ie 

Franqi, czy W łoch, B yło to w daw nym  

K rakow ie, naw et w niedalekim  Zam ościu. 

Pan Zam ojski cudzoziem skim a artystow - 

skim  sposobem  piękne m iasto założył, A le  

nie było po tem u m yśli, ani chęci, choć  

środków  nie brakło i na m arm ury i bronz  

i złoto.

K w ietyzm objął rządy na nieśw ieskim  

zam ku, a w raz z nim  zapanow ały tam  ucz­

ty , hulanki i zabaw y. Zw ykła to rzecz. Lu­

w ojny nie cenią życia, ale um ieją cc- • i urok nieprzeparty.

w iększeniem  sw ej floty, która do roku 1936  

była śródziem nom orską: podbój A bisynii 

w prow adził now ą orientację w polityce 

m orskiej Italii, która dąży do tego, by  

stać się „oceaniczną".

N iem cy budow ały do roku 1935 m ałe  

jednostki; um ow a z A nglią rozw iązała im  

ręce i zw olniła je od kontroli nad stocznia­

m i.

N a 1 lipca r. b. tonaż flot państw  euro­

pejskich przedstaw iał się następująco: Frań  

cja —  633,000 ton, Italia —  585,000 ton, 

N iem cy —  407,000 ton.

Flota francuska (czynna i w budow ie) 

liczy obecnie: 9 pancerników , 2 lotniskow ­

ce, 19 krążow ników , 79 kontrtorpedow ców , 

8 łodzi podw odnych. W  roku  bieżącym  pod ­

jęto budow ę: 2 pancerników , 2 lotniskow ­

ców , 3 krążow ników , 10 kontrtorpedow ców

Osady S.fl. na sranlcy polsko - niemiecliiej
W  M iastku naid granicą polsko - nie­

m iecką (15 km . od granicy) przy szosie, 

prow adzącej do Słupska, pow stanie w  naj­

bliższym czasie 20 osad S, A . (N iem ieckie  

oddziału szturm ow e).

O sady S. A . są zakładane od kilku lat 

na pograniczu polsko - niem ieckim  na par­

celow anych m ajątkach niem ieckich lub 

gruntach zm eliorow anych. Polacy, którzy  

te tereny zam ieszkują zw artą m asą i jako  

robotnicy rolni, pracujący na parcelow a­

nych m ajątkach, m ieli pierw szeństw o na­

byw ania parcel, są przesiedlani do pracy  

w  głąb N iem iec.

W  ten sposób spokojnie i system atycz­

nie realizuje się niem iecką ustawę o pasie  

granicznym , obow iązującą na granicy pol­

skiej i czeskiej.

N ic nam  nie w iadom o, by w  tej spraw ie

Ogólnopolski Kongres Dziecka
Poznań, 23. 9.

D zieci — przyszli obyw atele krajan, 

w ięc los dziecka pow inien obchodzić w szy­

stkich, Trzeba stw orzyć takie w arunki w  

społeczeństw ie, aby naszym dzieciom i 

dzieciom  naszych w spółobyw ateli i w szyst­

kim dzieciom , m ającym rodziców czy sie­

rotom , bogatym czy biednym , zapew nić  

m ożliw ość rozw oju, zapew nić m iejsce w  

przyszłym , lepiej urządzonym państw ie.

D obro dzieci nie jest spraw ą niektó­

rych obyw ateli, lecz spraw ą w szystkich  

bez w yjątku. W  taki czy inny sposób każ­

dy styka się z dziećm i, w  rodzinie, w  dom u  

w pracy, w urzędow aniu, na ulicy, w po ­

dróży, na każdym kroku. D ziecko istota  

potrzebująca opieki i pom ocy nie budzi je­

dnak w nas tyle zainteresow ania i życzli- 

nie chw ilę, to też chcą ich zażyć jak naj­

w ięcej na uciesze przy szklanicy i w  zna­

nym tow arzystw ie. Tak to bijały i pijały  

się losy najw iększej fortuny m agnackiej w  

R zeczypospolitej Polskiej.

D ziś nie m ożem y bez w zruszenia prze­

kroczyć bram y nieśw ieskiego zam ku, W ita  

nas w  jego progach postać jakby z „Pana  

Tadeusza", M arszałek szlachty im ć Pan  

N arkiew icz Jodko. Jest sobą najbardziej, 

gdy pochylony w iekiem  zdobyw a się na  

silny  głos i m ocny akcent w  opow ieści o  od ­

now ieniu zam ku, uporządkow aniu archi­

w um , gdy sm utne losy biblioteki zam kow ej 

opow iada ku hańbie zaborcy. Takich Pola­

ków , co to i w  czam arę pow stańczą potra­

fią się na uroczysty dzień ubrać, nie m asz  

już w  naszym  kraju. Ten  ci jest z źyjących  

ostatni. B o pom im o tych gorzkich słów , 

któreśm y tu pow yżej w ypisali, nie m ożem y  

na K resach nie dostrzec specjalnej siły i 

sw oistego stylu polskiej, starej kultury. M y  

śm y się w Polsce centralnej i zachodniej 

jakoś poszarzeli, w yzbyliśm y się oryginal­

nych cech naszej daw nej kultury. Tu w  

N ieśw ieskim (chciałoby się niepolitycznie  

napisać —  na  Litw ie) jest istotnie soplicow ­

skie „centrum polszczyzny". W idać to  

głów nie po ludziach starszego pokolenia, 

którzy czują i m yślą jak bohaterzy pow ia­

stek  R zew uskiego, K ondratow icza, K raszew  

skiego, I ci ludzie nadają tej ziem i jej styl

18 łodzi podw odnych, koszt budow y któ ­

rych w yniesie 4 m iliardy franków . Tak  

w ięc w roku bieżącym buduje Francja  

okręty o łącznym tonżu 110.000 ton, t j. 

dw a razy w ięcej niż budow ane co roku od  

1924 roku.

A czkolw iek budow a okrętów w ojen­

nych w e Francji trw a nieco dłużej, niż w  

krajach sąsiedzkich, to jednak plusem tej 

różnincy w  czasie jest w yższość i doskona­

łość konstrukcji i uzbrojenia, jak to w yka­

zały próby z pancernikam i „D unkerque" i 

„Strassbourg".

Francja zbroi się na m orzu, gdyż flota  

w ojenna stanow i składow ą część gigantycz­

nej a precyzyjnej m achiny m ilitarnej, słu­

żącej ku obronie kraju, Zbroić się Francja  

m usi nie dla celów w ojennych, lecz dla  

obrony i utrzym ania zagrożonego pokoju.

z naszej strony była podejm ow ana inter­

w encja, N atom iast am basadorzy w ojującej 

niem czyzny w Polsce z w iceburm istrzem  

W iesnerem  na czele usiłow ali z tych spraw  

czynić problem zasadniczy, jakkolw iek są  

w  Polsce niepew nym  nalotem  kolonizacyj- 

nym , podczas gdy ludność polską w  N iem ­

czech usuw a się z obszarów  polskich i o<  

w ieków przez ludność kaszubską i śląską  

zam ieszkałych, W  ten sposób przeprow a­

dza się germ anizację ziem graniczących z  

Polską,

Tem u sam em u celow i służy teatr krajo­

w y, zorganizow any na przygraniczu, W  

zw iązku z tym niem ieckie w ładze adm ini­

stracyjne prow adzą propagandę, by każdy  

obyw atel conajm niej raz na m iesiąc oglą­

dał przedstaw ienia w  teatrze, gdzie reper­

tuar jest dostosow any do potrzeb przygra- 

nicza.

w ości, ile ich potrzebuje,,. O bojętnie, a nie­

jednokrotnie brutalnie, traktuje człow iek  

dorosły słabą istotkę, która m a praw o o- 

czekiw ać od niego obrony. Zam iast dobra  

i w pływ u w ychow aw czego dzicko otrzy­

m uje tylko lekcję nieufności i upokarzają­

cego, często dem oralizującego postępow a­

nia, U czy się od pierw szej m łodości kłam ­

stw a, podstępu, złośliw ości. A lbo też, nie- 

szcęśliw e i krzyw dzone, traci przedw cze­

śnie złudzenia, zdolność do życia i energię  

rozw ojow ą.

Zadania, jakie podjąć m usi dla dobra  

dzieci całe społeczeństw o, postaw i nam  

przed oczy „O gólnopolski K ongres D zie­

cka", w yznaczony na dni 2, 3 i 4 paździer­

nika br. O rganizatorzy K ongresu pragną  

zjednoczyć w szystkich, którzy okaźą zain­

teresow anie spraw am i dziecka. Zgrom a­

dzili już obecnie około 100 organizacji spo­

łecznych i tysiące osób, czynnych na po ­

lu opieki nad dzieckiem . O czekują odzew u  

ogółu, w zyw ają w szystkich rodziców , w y ­

chow aw ców , lekarzy, uspołecznione jed­

nostki kobiet i m ężczyzn  do udziału w  K on ­

gresie.

Zjazd kongresow y odbędzie się w  W ar­

szaw ie, a pora jesienna sprzyja uczestnic­

tw u najszerszych rzesz społeczeństw a. Przy  

bycie do stolicy ułatw ią zniżki kolejow e 

(w w ysokości 50 proc.) oraz organizacja  

tanich kw ater dla uczestników , podjęta 

przez K om itet K ongresu.

Zgłaszajm y w ięc jaknajliczniej uczest­

nictw o w K ongresie, który naw iązuje nici 

z całą Polską, z w szystkim i zakątkam i 

kraju, z w szystkim i organizacjam i i ludźm i 

dobrej w oli. U czestnictw o  w  K ongresie da  

każdem u w iele korzyści, w yjaśni w iele za­

gadnień, ułatw i te trudności w ychow aw cze  

jakie się m a z w łasnym i dziećm i, z otocze­

niem dom ow ym , czy środow iskiem spo­

łecznym . K ongres da żyw y im puls do po ­

praw y doli dziecka, a dorosłym obyw ate­

lom pom oże do lepszego spełnienia obo ­

w iązków  w obec m łodego pokolenia.

K ongres nie będzie konferencją uczo ­

nych ani dyskusją teoretyków . K ongres bę­

dzie m iał charakter życiow y i praktyczny.

D latego też każdy, kto interesuje się  

dziećm i, w  szerszym czy w ęższym  zakresie  

w łasnego życia lub pracy zaw odow ej i spo  

łecznej, pow inien przybyć na K ongres i

w ziąć udział w  jego pracacfi.

O brady K ongresu będą dotyczyły kil­

ku najbardziej zasadniczych zagadnień. 

W  ram ach K ongresu będzie rów nież zorga­

nizow ana W ielka W ystaw a D ziecka, która

będzie dostępnym dla w szystkich pokazem  

dotyczącym żyw otnych, najw ażniejszych  

zagadnień w ychow aw czych, rozw oju i ży­

cia dziecka do lat 14-tu. (J. K .)
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„HEIDI“
Dla młodrieży w sobotę na goda, 3 

ceny aniżone

Ministerstwo Afryki Wsch.

N a zdjęciu m om ent zakładania przez M us- 
soliniego kam ienia w ęgielnego pod budow ę  

now ego gm achu M inisterstw a A fryki
, W schodniej w R zym ie.

Służba Młodych
tworzy spółdzielnie pracy

W ilno, 23. 9, (PA A )

Po ukończeniu kursu budow nictw a o- 

gniotrw ałego, urządzonego przez Służbę 

M łodych, rozpoczną się w okręgu w ileń­

skim kursy szofersko - m onterskie, kra­

w iecko - bieliźniarskie, trykotarskie, rę- 

kaw icznicze, handlu straganiarskiego i ko ­

szykarskie. Po ukończeniu tych kursów  

jest przew idziane pow ołanie do życia Spół 

dzielni Pracy.

Warunki kolonizacji 
wiejskiej na Polesiu

Przeprow adzone ostatnio przez Instytut 

G ospodarczy Ziem W schodnich badania  

nad strukturą rolną m ałej w łasności ziem ­

skiej na obszarach ziem w schodnich, dały  

bardzo interesujące w yniki.

M im o najm niejszej w Polsce gęstości 

zaludnienia, w ynoszącej 31 m ieszkańców  

na 1 km , kw ,, w 1931 r., ziem ie te, biorąc  

za kryterium porów naw cze ilości gruntów  

ornych, dają gęstość zaludnienia w iększą  

niż w niejednym pow iecie w ojew ództw  

centralnych.

W ynika z tego, iż obliczany na ogół 

zapas ziem i na cele kolonizacyjne w ilości 

około dw óch m ilionów  hektarów , redukuje  

się w łaściw ie dó liczby nie w iększej jak  

pół m iliona hektarów i to uw zględniw szy  

już ew , zm eliorow ane nieużytki.

Świadczenia na wypadek 

braku pracy
Zakład U bezpieczeń Społecznych w y ­

płacił w  ciągu czerw ca rb, z tytułu św iad ­

czeń na w ypadek braku pracy pracow ni­

ków  um ysłow ych ogółem  614,169 zł, z cze­

go na terenie w ojew ództw  centralnych w y ­

płacono 275,680 zł, na terenie w oj, zachod­

nich 201,806 zł, w oj, południow ych 86.317  

zł, oraz na terenie w oj, w schodnich 50,365  

złotych.

Z zasiłków na w ypadek braku pracy  

korzystało ogółem 7,788 bezrobotnych pra  

cew ników um ysłow ych, z czego blisko po ­

łow a przypada na bezrobotnych z terenu  

w ojew ództw centralnych. Ilość w ypałco-  

nych m iesięcznych zasiłków (w raz z zale­

głym i) w nosiła 8.930. Przeciętna m iesięcz­

na w ysokość zasiłku w  okresie pierw szego  

[półrocza rb. w ynosiła 68.40 zLna qsobqh
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIBA

W  c i e m n ą , b u r z l i w ą  n o c  w o j e w o d a  

W a s s a l s k i , n i e z a u w a ż o n y  p r z e z  n i k o g o ,  

w w a l c e  n a  s z a b l e  m o r d u j e  w  s y p i a l n i  

na z a m k u  w a w e l s k i m , s ę d z i w e g o  k a s z ­

t e l a n a  J a k ó b a  S o b i e s k i e g o . S y n o w i e  

k a s z t e l a n a  M a r e k  i  J a n  p r z y s i ę g a j ą  z e m  

• t ę  m o r d e r c y , l e c z  M a r e k  w  z a m i e s z a ­

n i u  b i t w y  z e  S z w e d a m i , p a d a  r ó w n i e ż  

o d  s k r y t o b ó j c z e j k u l i W a s s a l s k i e g o .  

W i e r n a  n i e w o l n i c a  S a s s a , u ś w i a d a m i a  

Jana S o b i e s k i e g o ,  k t o  j e s t  m o r d e r c ą  j e ­

g o  o j c a  i  b r a t a . W  p o j e d y n k u  S o b i e s k i  

z a b i j a  W a s s a l s k i e g o . P o d c z a s  g d y  J a n  

ł ą c z y  s i ę  m i ł o ś c i ą  z  M a r i ą  K a z i m i e r ą ,  

ż o n ą  n o w e g o  k a s z t e l a n a  k r a k o w s k i e g o  

. Z a m o j s k i e g o , n i e w o l n i c a  S a s s a  p o r w a ­

n a  z o s t a j e  n a  r o z k a z  m a g i k a  i n d y j s k i e g o  

A l l a r a b a . W d o w a  p o  w o j e w o d z i e  W a s -  

s a l s k i m ,  p i ę k n a  l e c z  z ł a  J a g i e l l o n a ,  p r z y  

s i ę g a  z e m s t ę  J a n o w i  S o b i e s k i e m u ,  k t ó ­

r y  w e d ł u g  p r z e p o w i e d n i  z o s t a ć  m a  k r ó ­

l e m . J a g i e l l o n a  z a b i e g a  o  p o m o c  u  i n ­

d y j s k i e g o  m a g i k a , k t ó r y  d a j e  j e j  n a p ó j  

m i ł o s n y ,  k t ó r y  z m u s i ć  m a  d o  u l e g ł o ś c i  

S o b i e s k i e g o .  P r z e z  o m y ł k ę  S a s s a  z a m i e ­

n i a  d z b a n k i  —  n a p ó j  w y p i j a  Z a m o j s k i  i  

u m i e r a . S o b i e s k i r u s z a  s a m o p a s d o  

Ż w a ń c a  i  w p a d a  w  r ę c e  a t a m a n a  k o z a ­

k ó w , s t r a s z l i w e g o  D o r o s z e n k i . S a * s a  

ś p i e s z y  m u  z  p o m o c ą . . .

N a s t ę p n i e  p o s z e d ł  d a l e j  i  w k r ó t c e  p r z y ­

b y ł  d o  p r z e d z i a ł u ,  w  k t ó r y m  s p a ł a  n a  s o ­

f i e  J a g i e l l o n a .

N a t ę ż y ł  s ł u c h ' . Z d a w a ł o  m u  s i ę ,  ż e  s ł y ­

s z y  l e k k i  o d d e c h .

P o c h y l o n y , c z a t u j ą c y , j a k  d z i k i  i z w i e r z  

n a  o f i a r ę ,  s t a ł  w  m i l c z e n i u  p r z e z  c h w i l ę . W  

t e j  c h w i l i  p r z e z  s z k l a n e  o k n o  w  s u f i c i e  n a ­

m i o t u  p a d ł  p r o m i e ń  k s i ę ż y c a .

W  r u c h u  t y m  z n a l a z ł  s i ę  p r z y  s o f i e ,  n a  

k t ó r e j  s p a ł a  J a g i e l l o n a .

C i e ń  z n i k n ą ł , S t e f a n  o b e j r z a w s z y  s i ę ,  

u j r z a ł  ś p i ą c ą .

N i e o p i s a n a  w ś c i e k ł o ś ć  i  r a d o ś ć  z a r a z e m  

o ż y w i ł a  j e g o  b l a d e ,  o b ł ą k a n e  r y s y .

W z r o k  w l e p i ł  w  ś p i ą c ą  k o b i e t ę , p a l c e  

m u  s i ę  s k u r c z y ł y , j a k  g d b y  c a ł e m  c i a ł e m  

o d c z u w a ł  d o z n a n e  w r a ż e n i e .

P o c h y l i ł  s i ę  p o w o l i  i  p o c i c h t t .

K s i ę ż y c  o ś w i e t l a ł J a g i e l l o n ę  i s t o j ą c ą  

n a d  n i ą  z ł o w r o g ą  p o s t a ć  c z e r w o n e g o  S a r a -  

f a n a .

D z i k i  t r y u m f  m a l o w a ł  s i ę  w j e g o  r y s a c h  

i  w z r o k u .

M i a ł  w  s w o i m  r ę k u  t ę ,  k t ó r a  g o  c h c i a ł a  

o d d a ć  w  r ę c e  k a t a  i k t ó r ą  n i e n a w i d z i ł !  

M ó g ł  u c z y n i ć  z a d o ś ć  s w e j  n i e n a w i ś c i !

—  R o z e ś m i a ł  s i ę  s z a t a ń s k o !  Ś m i e c h  fen 

r o z l e g ł  s i ę  g ł u c h o  p o  o ś w i e t l o n y m  b l a s k i e m  

k s i ę ż y c a  n a m i o c i e .

O b u d z i ł o  t o  J a g i e l l o t t ę .

P r z e r a ż e n i e  n a  c h w i l ę  s p a r a l i ż o w a ł o  J e j  

c z ł o n k i .

P a r z y ł a  n a  c z e r w o n e g o  S a r a f a n a  s ą ­

d z ą c , ,  ż e  j ą  d r ę c z y  s e n  s t r a s z n y .

W  t e j  c h w i l i  j e d n a k  c z e r w o n y  S a r a f a n  

r z u c i ł  s i ę  n a  n i ą .

C h u d e m i , l e c z  s i l n e m i  j a k  ż e l a z o  p a l ­

c a m i  p o c h w y c i ł  s z y j ę  l e ż ą c e j  n a  s o f i e .

S t r a s z n y  k r z y k  r o z l e g ł  s i ę  w  n a m i o c i e .  

S k r z y w i o n y  i ś m i e j ą c y  s i ę  j a k  w a r i a t  

c z e r w o n y  S a r a f a n  d u s i ł  w o j e w o d z i n ę .

Z a c z ę ł a  s i ę  s t r a s z n a  w a l k a .

J a g i e l l o n a  p o z n a ł a ,  ż e  m a  d o  c z y n i e n i a  

z s z a l e ń c e m .

C h c i a ł a  s i ę  p o d n i e ś ć ,  o d e p c h n ą ć  g o ,  w y  

r w a ć  s i ę  z  j e g o  r ą k .

A l e  s i ł y  w a r i a t a  b y ł y  w i ę k s z e  o d  j e j  

s i ł .

N i e  m o g ł a  z a c z e r p n ą ć  p o w i e t r z a . S t ł u ­

m i o n y  k r z y k  z  t r u d n o ś c i ą  w y d z i e r a ł  s i ę  z  

j e j  p i e r s i .

Ż o ł n i e r z e  w p a d l i  d o  n a m i o t ą .

W b i e g ł s z y  d o  p r z e d z i a ł u ,  w  k t ó r y m  o d -  

b y w a a ł  s i ę  w a l k a ,  u j r z e l i  p r z y  b l a d y m  b l a ­

s k u  k s i ę ż y c a  c z e r w o n e g o  S a r a f a n a  w  z a ­

p a s a c h  z  w o j e w o d z i n ą .

P o w i t a ł  i c h  ś m i e c h  o k r o p n y .

Ż o ł n i e r z e  p r z y s k o c z l i i o d e r w a l i  o b ł ą -  

k a n y e g o  o d  j e g o  o f i a r .

>  J a g i e l l o n a  w  o m d l e n i u  l e ż a ł a  n a  s o f i e .

>  C z e r w o n y  S a r a f a n  w y m ó w i ł  k i l k a  s ł ó w  

b ę z  z w i ą z k u  i  w s k a z a ł  t r y u m f u j ą c o  n a  o b ­

u m a r ł ą .

> Żołnierze wyprowadzili go z naańotuu

P r z e d  n a m i o t e m  s p o t k a l i  k a p i t a n a  W y  

c h o w s k i e g o  i  o p o w i e d z i e l i  m u  c o  z a s z ł o .

W y c h o w s k i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  c z e r w o n e g o  

S a r a f a n a  i  s t a r a ł  s i ę  g o  u s p o k o i ć .

N i e  z d a w a ł o  s i ę t o  t r u d n e m . S t e f a n  

ś m i a ł  s i ę  b e z m y ś l n i e  i  w s t r z ą s n ą ł  g ł o w ą  p o ­

t a k u j ą c o .

—  P u ś c i e  g o !  —  r o z k a z a ł  k a p i t a n  ż o ł ­

n i e r z o m .

C z e r w o n y  S a r a f a n ,  g d y  g o  p u s z c z o n o  o d  

s z e d ł  s p o k o j n i e  d o  o b o z u , a  k a p i t a n  u d a ł  

s i ę  d o  n a m i o t u  J a g i e l l o n y .

P r z y s z ł a  o n a  j u ż  d o  s i e b i e  i  s i e d z i a ł a  n a  

s o f i e .

—  B r o ń  m n i e  p a n  p r z e d  t y m  w a r i a t e m ,  

—  r z e k ł a  d r ż ą c y m  j e s z c z e  g ł o s e m ,  —  c h c i a ł  

m n i e  z a m o r d o w a ć !

XXXXV.

Dwie
K a n c l e r z  P a c  u c z u w s z y  s ł ę  z n o w u  b e z ­

p i e c z n y m ,  o d ł ą c z y ł  s i ę  o d  w o j s k a  t u r e c k i e ­

g o ,  a b y  s p e ł n i ć  p o w z i ę t y  z a m i a r .

O d w r ó t  T u r k ó w  b y ł  z u p e ł n y , p o b i t y c h  

ś c i g a n o  k r o k  z a  k r o k i e m .

K a r a  M u s t a f a  j e d n a k  n i e  z a n i e c h a ł  m y ­

ś l i o d w e t u . N i e  n a l e ż a ł  o n  d o  l u d z i , k t ó ­

r y c h  n i e p o w o d z e n i e  ł a m i e  z u p e ł n i e . P r a g ­

n ą ł  g r o m a d z i ć  n o w e  s i ł y  i  j e s z c z e  r a z  w y ­

r u s z y ć  n a  W i e d e ń  i  P o l s k ę .

W  t y m  c z a s i e  p r z y b y ł  z e  S t a m b u ł u  z n a ­

k o m i t y  T u r e k  i p r z y j e c h a w s z y  d o  s z c z ą t ­

k ó w  a r m i i , u d a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t d o  K a r a  

M u s t a f y , z  k t ó r y m  o d d a w n a  b y ł  w  p r z y ­

j a ź n i .

M u r a d  e f f e n d i z a w d z i ę c z a ł w i e l k i e m u  

w e z y r o w i  w y s o k i e  s w o j e  s t a n o w i s k o  i z a ­

c h o w a ł  d l a ń  w d z i ę c z n o ś ć .

G d y  K a r a  M u s t a f a  u j r z a ł  n a g l e  p r z y b y ­

w a j ą c e g o  M u r a d a , z d z i w i ł  s i ę  j e g o  s m u t ­

n y m , n i e s z c z ę ś c i e  z w i a s t u j ą c y m  w y r a z e m  

t w a r z y .

—  W i t a m  c i ę  M u r a d z i e !  —  r z e k ł ,  —  j a ­

k ą ż  m i  p r z y n o s i s z  w i a d o m o ś ć ?

—  P r a g n ą ł b y m  d z i e l n y  i  w i e l k i  w e z y r z e ,  

ż e b y m  m ó g ł  p r z y n i e ś ć  c i  l e p s z ą , —  o d p o ­

w i e d z i a ł  M u r a d .

• —  C z y  p r z y b y w a s z  z e z l e c e n i a  s u ł ­

t a n a ?

—  N i e . P r z y b y w a m  d o  c i e b i e  j a k o  p r z y  

j a c i e l , a b y  c i ę  o s t r z e c ,  —  o d p o w i e d z i a ł  e f ­

f e n d i , —  p r z y b y w a m , aby c i ę  z a w i a d o m i ć  

o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  k t ó r e , w i s i  n a d  t w o j ą  

g ł o w ą .

—  C z  w  S t a m b u l e  m y ś l ą ,  ż e  p o t ę g a  z ł a ­

m a n a  d l a  t e g o ,  ż e m  d o z n a ł  p o r a ż k i ?  —  z a ­

w o ł a ł  d u m n i e  w i e l k i  w e z y r ,  —  c z y  k r u k i  

i  s ę p y  s z u k a j ą  s i ę  j u ż , a ż e b y  s i ę  n a  m n i e  

r z u c i ć ?  P o w i e d z  m i ,  m ó j  s z l a c h e t n y  M u r a ­

d z i e  e f f e n d i , ż e  p r z e d w c z e ś n i e  s i ę  c i e s z ą ,  

c o  s i ę  n i e  p o w i o d ł o  w i e l k i e m u  w e z y r o w i  

M u s t a f i e ,  t o  s u ł t a n o w i  M u s t a f i e  s i ę  p o w i e ­

d z i e .

M u r a d  p r z e l ą k ł  s i ę .

—  A  w i ę c  t o  r z e c z y w i ś c i e  p r a w d a ?  —  

z a p y t a ł  p r z e r a ż o n y ,  —  w i ę c  r z e c z y w i ś c i e  

p o l e g a j ą c  n a  z m i e n n e j  p r z y c h y l n o ś c i  j a n ­

c z a r ó w  m y ś l i s z  s i ę  w a ż y ć  n a  t e n  k r o k  n i e ­

b e z p i e c z n y ?

—  C z y l i s z  w  S t a m b u l e  s ą  j u ż  n a  t o  p r z y  

g o t o w o n i ?  T e m  l e p i e j ,  M u r a d z i e  e f f e n d i ,  w  

t a k i m  r a z i e  w y p a d e k ,  k t ó r y  z a j d z i e ,  n i e  za­
d z i w i  i c h .

—  P r z b y ł e m  t a ,  ż e b y  c i ę  o s t r z e c ,  m ę ż ­

n y  w i e l k i  w e z y r z e . W  S t a m b u l e  m ó w i ą ,  ż e  

n a d  t w ą  g ł o w ą  c i ą ż y  s t r a s z n e  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w o !  N i e  u f a j  z a  b a r d z o  m n i e m a n e m u  

s z c z ę ś c i u  i  s w e m u  w o j s k u . L ę k a m  s i ę , c z y  

s i ę  n i e  z g u b i s z .

D w i e  d r o g i  s ą  p r z e d e  m n ą , M u r a d z i e  

e f f e n d i , r z e k ł  K a r a  M u s t a f a  p o n u r o ,  j e d n a  

n a  t r o n  p r o w a d z i ,  d r u g a  n a  ś m i e r ć .

C o f n i j t o  p o s t a n o w i e n i e , z a k l i n a m  c i ę *

N a  c o f n i ę c i e  s i ę  z a p ó ź n o , s p a l i ł e m  m o ­

s t y  z a  s o b ą ,  o d p o w i e d z i a ł  w i e l k i  w e z y r ,  j a k  

t y l k o  p r z y b ę d ę  d o  B e l g r a d u ,  k a ż ę  s i ę  o g ł o ­

s i ł  s u ł t a n e m !  Z n a s z  m n i e  i  w i e s z , ż e  n i e  

z m i e n i a m  p o s t a n o w i e ń !  ’

W y c h o w s k i  s ł y s z ą c  t e  s ł o w a  d o z n a ł  u -  

c z u c i a ,  k t ó r e  t r u d n o  o p i s a ć . N i e  t y l e  p r z e ­

r a ż a ł  g o  o b ł ą k a n y  i  s t r a s z n y  c z y n  s y n a ,  i l e  

t a  m a t k a ,  k t ó r a  z  w ł a s n e j  w i n y  d o s z ł a  d o  

t e g o ,  ż e  s i ę  s y n a  s w o j e g o  l ę k a ć  m u s i a ł a .

W y s z e d ł  z  n a m i o t u ,  p o d w o i ł  w a r t ę  i  z a  

k a z a ł  w y p u s z c z a ć  c z e r w o n e g o  S a r a f a n a .

T e j  j e s z c z e  n o c y  z a r a p o r t o w a ł  k r ó l o w i  

c o  z a s z ł o .

—  N i e b o  j e s t  s p r a w i e d l i w e ! —  r z e k ł  

k r ó l  w z r u s z o n y ,  —  s t r a s z n a  i  z a s ł u ż o n a  k a ­

r a  w i s i  n a d  g ł o w ą  t e j  k o b i e t y !

K a z a ł  p r z y p r o w a d z i ć  d o  s i e b i e  c z e r w o ­

n e g o  S a r a f a n a .

D a r e m n i e  j e d n a k  s z u k a n o  g o  p o  o b o z i e .  

D o k ą d  s i ę  u d a ł ?  —  n i e w i a d o m o .

drogi
Z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  w  S t a m b u l e  z n a j ą  s w o ­

j e  p l a n y  i  c h c ą  j e  u p r z e d z i ć . P o s ł u c h a j  m o ­

j e j  p r z e s t r o g i .

—  M o ż e  m n i e  o n a  t y l k o  z a c h ę c i ć d o  

p r z y ś p i e s z e n i a  t e g o ,  c o m  z a m i e r z y ł ,  M u r a ­

d z i e  e f f e n d i ! D o k o n a n e g o  f a k t u  n i k t n i e  

c o f n i e ! S t r o n n i c t w o  m o j e  j e s t  w i e l k i e ! C a  

ł e  w o j s k o  j e s t  z a  m n ą ! O d  d a w n e g o ^  j u ż  

c z a s u  j e s t e m  j e g o  p a n e m , t e r a z  m o g ę  a l b o  

u t r w a l i ć  m e  p a n o w a n i e , a l b o  s i ę  u k o r z y ć !  

I  k t ó ż  s i ę  p o w a ż y  z ł a m a ć  m o j ą p o t ę g ę ?  

W s z y s c y  j e s z c z e  c z o ł g a j ą  s i ę  u  m y c h  s t ó p !

N i e  z a p o m i n a j  j e d n a k ,  ż e  t o  w  c i ą g u  j e d  

n e j  n o c y  z m i e n i ć  s i ę  m o ż e ,  w i e l k i  w e z y r z e !  

N i e  l i c z  z b y t  w i e l e  n a  n i e s t a ł e  s y m p a t i e  

t ł u m u , k t ó r y  d z i ś  c i ę  u w i e l b i a  i p a d a  d o  

n ó g ,  a  j u t r o  g o t ó w  c i ę  u k a m i e n o w a ć .

T e g o  s i ę  n i e  o b a w i a j !  W s z y s t k i c h  d o ­

w ó d c ó w  z o b o w i ą z a ł e m  s o b i e i m o g ę  n a  

n i c h  l i c z y ć !

W d z i ę c z n o ś ć  j e s t r z a d k ą  c n o t ą ! D l a  

w i e l u  j e s t  o n a  c i ę ż a r e m ,  k t ó r e g o  r a d z i  s i ę  

p o z b y ć !  J e s t e ś  n a  p o c h y ł o ś c i . J e d e n  k r o k  

n i e r o z w a ż n y ,  a  w p a d n i e s z  w  p r z e p a ś ć !  W y ­

b a c z  m i  m o j e  s ł o w o . M u s i a ł e m  j e  w y p o w i e ­

d z i e ć ,  b o  l ę k a m  s i ę  o  c i e b i e !

D z i ę k u j ę  c i  z a  t e n  d o w ó d  w i e r n o ś c i . C e  

n i ę  g o  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  l ę k a s z  s i ę  o  m n i e .  

K t o  j e s t  z e  m n ą ,  m o ż e  u p a ś ć  w r a z  z e  m n ą ,  

r y z y k u j e s z  z a t e m  w i e l e ! P o w r a c a j  s p i e s z ­

n i e  d o  S t a m b u ł u ,  a ż e b y ś  n i e  u p a d ł  w r a z  z e  

m n ą , g d y  z o s t a n ę  s t r ą c o n y ! I d ź ! B ą d ź  

z d r ó w !

S u ł t a n  j e s z c z e  ź y j e ,  t r o n  n i e  j e s t  o p r ó ż ­

n i o n y . W y s ł u c h a j  m o j e j  p r o ś b y ,  p o r z u ć  t e n  

p l a n  m e b e z p i e c z n y !  P o j e d ź  z e  m n ą  d o  S t a m  

b u ł u  i  u s p r a w i e d l i w  s i ę .

K a r a  M u s t a f a  p o g a r d l i w i e  w s t r z ą s n ą ł  

g ł o w ą .

—  N a  t o  j u ż  z a p ó ź n o ,  M u r a d z i e  e f f e n d i ,  

—  o d p o w i e d z i a ł  s t a n o w c z o ,  —  t o  s i ę  j u ż  n a  

n i c  n i e  p r z y d a . T y  n i e  w i e s z ,  c o  s i ę  s t a ł o !

—  W i e m  w s z y s t k o . W  o s t a t n i c h  d o p i e ­

r o  c z a s a c h  z a c z ę t o  w  s e r a j u  o t a c z a ć  s i ę  t a ­

j e m n i c ą  i  n i k t  n i c z e g o  d o w i e d z i e ć  s i ę  n i e  

m o ż e . T y l e  w i e m ,  ż e  s u ł t a n  z  w i e l k i m  m i f -  

t i m  w y j e c h a ł  z e  S t a m b u ł u ,  n i e  w i a d o m o  d o  

k ą d ,  z a p e w n e  d o  j a k i e g o  ś w i ę t e g o  m i e j s c a .

—  W i ę c  s u ł t a n  w y j e c h a ł  z e  S t a m b u ł u ?

—  O d  m o j e g o  w y j a z d u  m ó g ł  j u ż  p o w r ó ­

c i ć . P r z y b y ł e m  t u ,  a b y  c i ę  o s t r z e c !

—  D z i ę k u j ę  c i ! B ą d ź  z d r ó w !

M u r a d  e f f e n d i  n i c  n i e  w s k ó r a ł . C z a r n y  

b a s z a  n i e  w i e r z y ł  w  g r o ż ą c e  m u  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w o . N i e  d o k o n a w s z y  t e g o ,  c o  z a m i e ­

r z a ł ,  m u s i a ł  p o w r a c a ć ,  p o  r o z m o w i e  z  b a ­

s z a m i , k t ó r y c h  z a c h ę c a ł , a ż e b y  w  k a ż d y m  

r a z i e  b r o n i l i  s p r a w y  w i e l k i e g o  w e z y r a .

W  k i l k a  d n i  p o t e m  p r z y b y ł d o  K a r a  

M u s t a f y  d a w n y  j e g o  r z ą d c a  d o m u  w  S t a m ­

b u l e ,  s ę d z i w y  S a i d , k t ó r y  p o s i a d a ł  z u p e ł n e  

j e g o  z a u f a n i e  i  b y ł  w i e r n y m  j e g o  s ł u g ą .

P a d ł  o n  p f z e d  K a r ą  M u s t a f ą  n a  k o l a n a  

i u c a ł o w a ł  k r a j  j e g o  k o s z t o w n e j , z ł o t e m  

p r z e t y k a n e j  s z a t y .

—  P a r n e !  —  z a w o ł a ł  b ł a g a l n i e , p o d n o ­

s z ą c  r ę c e  d o  w i e l k i e g o  w e z y r a , —  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  c i g r o z i !  P r z y b y ł e m , a b y  c i ę

—  I  t y , S a i d z i e ?  —  z a p y t a ł  K a r a  M u ­

s t a f a  z  u ś m i e c h e m .

—  J e d z i e  t u  w y s ł a n n i k  s u ł t a n a  i  w i e l k i  

m u f t i , —  m ó w i ł  S a i d ,  —  u p r z e d z i ł e m  g o !  

P r z y n o s i  c i r o z k a z . . .

—  R o z k a z ?  —  c i e k a w y  g o  j e s t e m ,  S a i ­

d z i e !

—  N i e  c z e k a j  g o  p a n i e !  J e d z  d o  S t a m ­

b u ł u ,  u s u ń  p o d e j r z e n i e . . .

—  M i l c z  S a i d z i e !  N i e  c h c ę  n i c  w i ę c e j  

s ł y s z e ć , r z e k ł  w i e l k i  w e z y r ,  —  m ó j p r z y ­

j a z d  d o  S t a m b u ł u  r ó w n a ł b y  s i ę  n o w e j  k l ę ­

s c e ,

—  W p ł y w e m  t w o i m ,  m ą d r o ś c i ą  i  o d w a ­

g ą  z a k l n i e s z  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t s t a n i e s z  

s i ę  w i ę k s z y m  n i ż  j e s t e ś !  J e d z ,  o b a l  n i e p r z y ­

j a c i ó ł ,  k t ó r z y  c i ę  o s k a r ż a j ą  i c h c ą  z g u b i ć !

—  J u ż  z a p ó ź n o ,  S a i d z i e !

W i e r n y  s ł u g a  m a ł o  n i e  u p a d ł  s ł y s z ą c  t e  

s ł o w a .

—  N i e  l ę k a m  s i ę  n i c z e g o ,  —  m ó w i ł  K a ­

r a  M u s t a f a  d a l e j , —  w r ó ć  d o  S t a m b u ł u .  

C i e k a w y  j e s t e m  u s ł y s z e ć , j a k i r o z k a z  m i  

p r z y n i e s i e  w y s ł a n n i k  s u ł t a n a .

S t a r y  S a i d  s t r o s k a n y  o d j e c h a ł n a p o -  

w r ó t .

W  k i l k a  d n i  p o t e m  w i e l k i w e z y r z e  

s z c z ą t k a m i  s w e j  a r m i i  p r z y b y ł  d o  B e l g r a d u .

T u t a j m ó g ł z e b r a ć  n o w e  s i ł y , t u  m ó g ł  

s i ę  p r z y g o t o w a ć  d o  n o w y c h  c z y n ó w .

N a g l e  w y s t r z a ł y  a r m a t n i e  z  T o p c z i  D o -  

r e h  o z n a j m i ł y  p r z y j a z d  w y s ł a n n i k a  s u ł t a ń -  

s k i e g o .

R o z e s z ł a  s i ę  s z y b k o  w i a d o m o ś ć ,  ż e  z n a  

k o m i t y  b a s z a  o  t r z e c h  b u ń c z u k a c h  z  w i e l ­

k i m  o r s z a k i e m  o d b ę d z i e  w j a z d  d o  f o r t e c y .

S z c z e g ó l n y  n i e p o k ó j o w ł a d n ą ł K a r a  

M u s t a f ę ,  g d y  u s ł y s z a ł ,  ż e  w y s ł a n n i k i e m  t y m  

j e s t  j e d e n  z  n a j z a c i ę t s z y c h  j e g o  w r o g ó w .  

N i e  c h c i a ł  j e d n a k  p r z y p u ś c i ć ,  ż e b y  i s t o t n i e  

m o g ł o  m u  c o  g r o z i ć ,  p o n i e w a ż  b y ł  p a n e m  

f o r t e c y  i  n a c z e l n y m  w o d z e m  w o j s k .

N a m y ś l a ł  s i ę , c z y  n i e  o d m ó w i ć  p r z y j ę ­

c i a  w y s ł a n n i k o w i , z d e c y d o w a ł s i ę  j e d n a k  

p r z y j ą ć  I b r a h i m a  i  d o p i e r o  p o s t ą p i ć  s t ó s o w  

n i e .

A l e  g o d z i n y  u p ł y w a ł y  a  I b r a h i m  n i e  

p r z y b y w a ł .

K a r a  M u s t a f a  p o s ł a ł  d o  n i e g o , p r o s z ą c  

g o  d o  s i e b i e .

—  P o w i e d z  t w e m u  p a n u ,  ż e  i  t a k  p r z y ­

b ę d ę  p r ę d z e j ,  n i ż b y  m ó g ł  p r a g n ą ć .

T y m c z a s e m  w y s ł a n n i k  s u ł t a ń s k i p r z y j ­

m o w a ł  u  s i e b i e  d o w ó d c ó w  w o j s k  i u k ł a d a ł  

s i ę  z  n i m i  p o t a j e m n i e .

W s z y s c y  o  t e m  w i e d z i e l i , p r ó c z  w i e l ­

k i e g o  w e z y r a , k t ó r y  c i ą g l e  l i c z y ł  n a  p r z y ­

w i ą z a n i e  s w o i c h  p u ł k ó w , g d y  t e  w s k u t e k  

s t r a t  p o n i e s i o n y c h  s t r a c i ł y  u f n o ś ć  d o  n i e g o .

I  d o w ó d c ę  j a n c z a r ó w  p r z y j ą ł  t a k ż e  I b r a  

h i m  e l  S z e j t a n  i  r o z m a w i a ł  z  n i m . S t a r a ł  

s i ę  o n  p r z e d e  w s z y s t k i m  z b a d a ć  u s p o s o b i e ­

n i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  o s ó b  i  z a p e w n i ć  j e  s o ­

b i e , g d y  t y m c z a s e m  K a r a  M u s t a f a  c i ą g l e  

c z u ł  s i ę  b e z p i e c z n y m .

N a g l e  d o w i e d z i a ł  s i ę  i  o n ,  ż e  w y s ł a n n i k  

s u ł t a n a  m a  d o ś ć  l i c z n y c h  s t r o n n i k ó w  p o ­

m i ę d z y  d o w ó d c a m i  w o j s k a .

T a  w i a d o m o ś ć  w y w a r ł a  n a  n i m  n i e p o ­

d o b n e  d o  o p i s a n i a  w r a ż e n i e . C z u ł n a g l e ,  

ż e  k l ę s k i  z n i e c h ę c i ł y  d o  n i e g o  a r m i ę , g d y  

w  z a r o z u m i a ł o ś c i s w o j e j p o p r z e d n i o  n i e  

p r z y p u s z c z a ł  t e g o  n a w e t .

P r z e l ą k ł  s i ę  z a t e m  i  r o z g n i e w a ł ,  a  p r z e ­

s t r a c h  i  g n i e w  w z r a s t a ł y  z  k a ż d ą  c h w i l ą .

S ł o ń c e  m i a ł o  s i ę  k u  z a c h o d o w i , g d y  I -  

b r a h i m  w  u r o c z y s t e j  o d z i e ż y  w y b r a ł  s i ę  d o  

w i e l k i e g o  w e z y r a .

K a r a  M u s t a f a  o t o c z o n y  b y ł  s w y m i  p o d ­

w ł a d n y m i  b a s z a m i ,  w i e l u  o f i c e r ó w  j e d n a k ż e  

w p r o s t  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  o r s z a k u  w y s ł a n ­

n i k a  s u ł t a ń s k i e g o .

W i e l k i w e z y r  p r z e d  t e m  p o s ł u c h a n i e m  

k a z a ł  s w e m u  l e k a r z o w i  p r z y b o c z n e m u ,  G e ­

n u e ń c z y k o w i C r u v e l e m u  p r z y g o t o w a ć  n a ­

p ó j  u s p o k a j a j ą c y , k t ó r y  c h c i w i e  w y p i ł .

P o  z ł o ż e n i u  z i m n o  c e r e m o n i a l n e g o  u k ł o  

n u  I b r a h i m  e l  S z e j t a n  w  o b e c n o ś c i  w s z y ­

s t k i c h  o d d a ł  n a c z e l n e m u  w o d z o w i p i s m o  

s u ł t a n a .

(CIBG DALSZY NASTALI)
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N a  te re n ie p o w ia tu  tu re c k ie g o  k o lp o rto  

wane są u lo tk i O b w o d u tu re c k ie g o O b o z u  

Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o , w z y w a ją c e c a łe  

sp o łec z e ń s tw o  p o w ia tu d o  w sp ó ln e g o u c z ­

c z e n ia n a d c h o d z ą ce j ro c z n ic y 2 0 - le c ie o d ­

z y sk a n ia  n ie p o d le g ło śc i, p rz e z w y s ta w ie n ie  

p e w n y c h  w id o m y c h  p o m n ik ó w  d z is ie js z y c h  

c z a só w , k tó re s łu ż y ć b ę d ą o g ó ło w i m ie sz ­

k a ń c ó w .

O Z N  , o r ie n tu ją c s ię  w  p o trze b a ch  p o ­

w ia tu i m a te r ia łac h , k tó ry m i ro z p o rz ą d z a ,  

rz u c ił n a  n a jb liż sz y  o k re s ro c z n y  h a s ło  b u ­

d o w y  d ró g  o  p o w ie rz c h n i b ru k o w a n e j w  o -  

g ó ln e j i lo śc i 2 0 k ilo m e tró w w p o w ie c ie , 

c z y li p o d w a k ilo m e try w  k a ż d e j g m in ie .  

O b o w ią ze k  o b y w a te to k i p o le g a ć  m a  n a  d o ­

s ta rc z a n iu  k a m ie n ia  p o W d e g o , ż w iru  i p ia ­

sk u , n a to m ia st te c h n icz n ą , fa c h o w ą p o m o c  

i p o łą c z o n e z n ią  w y d a tk i p o n ie ść m a ją

w ła d z e p o w ia to w e .

P o z a  ty m  O Z N  rz u c ił p ro je k t, b y  w  m ie  

śc ie U n ie jo w ie w y b u d o w a ć w sp ó ln y m i s i­

ła m i g m a c h  sz k o ły  p o w sz e c h n e j, w  m ie śc ie  

D o b ry  z a ś w  c ią g u  ro k u  c h o d n ik i b e to n o w e  

n a w z ó r m . T u rk u o ra z ła ź n ię m ie jsk ą .

P ięk n y  i k o n k re tn y  p ro je k t O b o z u  Z je ­

d n o c z en ia N a ro d o w e g o u c z c z e n ia 2 0 - le c ie  

o d z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i z y sk a ł w  c a ły m  

p o w ie c ie p o w sz e c h n e u z n a n ie .

wszy występ w stuifio radiowym. Rsecx prosta, 
że wzbudzi to zrozumiałą sensację.

S tu d io lo z a ń sk ie z b u d o w a n e w e d łu g ostat­
n ic h w y m o g ó w  te c h n ik i i a k u s ty k i, p o s ia d a 1 0 0  

m ie jsc d la p u b lic z n o śc i. P a d e re w sk i z a s trz e g ł  

so b ie  je d n a k , ź e  w  c z a s ie  k o n c e r tu  n ik t n ie  m o ­

ż e  b y ć  o b e c n y  w  s tu d io .
W  z w ią zk u  z k o n c e r tem  P a d e re w sk ie g o  ‘d a ł  

s ię z a u w a ż y ć z a ró w n o w  W a rsz a w ie , ja k  i n a  

p ro w in c ji w z m o żo n y ru c h w  sk le p a c h sp rz e d a  

ją c y c h  o d b io rn ik i ra d io w e . R ó w n ie ż  p rz y  o k ie n  
k a c h p o c z to w y c h re je s tru ją cy c h a b o n e n tó w  

P o lsk ie g o R a d ia w id ać o g o n k i p u b lic z n o śc i,  

k tó ra re je s tru je  n o w e o d b io rn ik i ra d io w e , a b y  

n ie s tra c ić  o k a z ji w y s łu c h a n ia  p rz y n a jm n ie j ra z  

w  ż y c iu k o n c e r tu P a d e re w sk ie g o .
W  lo k a la ch  p u b lic z n y c h , ja k n p . w  k a w ia r ­

n ia ch , re s tau ra c ja c h , in s ta lu je s ię o d b io rn ik i ra  

d io w e c e le m  u m o ż liw ie n ia z b io ro w e g o s łu c h a ­

n ia k o n ce r tu P a d e re w sk ie g o .

Katastrofa samochodowa
Puck, 23. 9.

W  o s ta tn ic h ' d n ia c h  n a n ie b e z p ie c z n y m  

te a k rę c ie c e lb o w sk ie j sz o sy p o d P u c k ie m ,  

n a  t . z w . „ z a k rę c ie  śm ie rc i"  tu ż  o b o k  sz k o ­

ły , w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa . M ian o w ic ie  

sa m o c h ó d , k tó ry m  je c h a ł p e w ien  sę d z ia z  

G d y n i, z d e rz y ł s ię z  m o to c y k le m , k ie ro w a ­

n y m  p rz e z  a rc h ite k ta  P a w ła  G ra b o w sk ie g o  

z P u c k a , ja d ą c e g o w  to w a rz y s tw ie p . Ja ­

s ia k a , se k re ta rz a  z a rz ą d u  g m in n e g o  z P u c ­

k a . O  s ile  z d e rz e n ia św ia d c z y  fa k t, ż e  Ja -  

s ta k , s iłą  w y rz u c o n y  z  s ie d z en ia , p rz e le c ia ł 

o  k ilk a  m e tró w  n a d  sa m o c h o d e m  i u p a d a ­

ją c n a a s fa lt , d o z n a ł n a sz c z ę śc ie je d y n ie  

lż e jsz y c h k o n tu z y j. G ra b o w sk i n a to m ia ł

d o z n a ł p o w a ż n y c h  ra n  i o b ra ż e ń  w e w n ę trz  

n y c h , s tra c ił p rz y to m n o ść i p rz e w ie z io n y  

z o s ta ł d o sz p ita la w  P u c k u . S a m o c h ó d i 

m o to c y k l z o s ta ły s trz a sk a n e . W in ę w y ­

p a d k u  p o n o si —  w e d łu g  z e z n a ń  św ia d k ó w  

—  k ie ro w c a sa m o ch o d u , k tó ry  je c h a ł n ie ­

p rz e p iso w ą s tro n ą .

Dopuszczał się czynów 
nierządnych

Gniezno, 23. 9.
O n e g d a j o d p o w ia d a ł p rz e d S ą d e m  O -  

k rę g o w y m  4 2 - le tn i ro z w ie d z io n y  b . u rz ę d -

n ik m ie jsk i S ta n is ła w  K la tt, o sk a rż o n y o  

c z y n y n ie rz ą d n e z 9 - le tn ią c ó rk ą m istrz a  

p ie k a rsk ie g o , Ja n in ą  J .

R o z p ra w a to c z y ła s ię p rz y d rz w ia ch  

z a m k n ię ty c h . W  w y n ik u je j S ą d o g ło sił  

w y ro k , sk a zu ją c y K la tta n a 8 m ie s ię c y  

b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia .

W  m o ty w a c ji w y ro k u p o d a n o , ż e sk a ­

z a n y  n a k ła n ia ł d z ie w c z y n k ę d o  c z y n u  n ie ­

rz ą d n e g o o ra z d o p u śc ił s ię g o 2 5 c z e rw c a  

r . b . w  c z a s ie s łu ż b y  w  b iu ra c h  F u n d u sz u  

P ra c y . Ł a g o d n y w y m ia r k a ry z a w d z ię c z a  

K la tt sw e j d o ty c h c z a so w e j n ie k a ra ln o śc i, 

p rz y z n a n iu s ię d o  w in y o ra z sw e j u ło m n o ­

śc i.

Chciał zrzucić kolese z mostu do Warty
yirofmf erxyce No o ig

— Z działalności Związku Młodej Polski. 
O sta tn io  o d b y ła  s ię w  h a rc ó w c e  p rz y  d w o r ­
c u  p rz y  u d z ia le l ic z n y c h c z ło n k ó w  i sy m p a  
ty k ó w , o d p ra w a Z . M . P . g ru p y S k a ln a . N . 
K ie ro w n ik g ru p y p . O rło w sk i W in c . z d a ł  
sp ra w o z d a n ie z d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o ­
śc i i o m ó w ił sz e ro k o  c e le i z a d a n ia Z . M . P . 
n a  p rz y sz ło ść . W  se rd e c zn y c h  s ło w a c h  p rz e  
m ó w ił d o z e b ra n y c h  ró w n ież k ie ro w n ik  tu . 
w a rsz ta tó w  P . K . P . p . G a rs te c k i, k tó ry  o d ­
p ra w ie p rz ew o d n icz y ł. N a c z ło n k ó w  z a p i­
sa ło  s ię p o n a d  5 0  n o w y c h  k a n d y d a tó w  ta k , 
ie po p rz e jśc iu  k u rsu  k a n d y d a c k ie g o , Z . M . 
P l ic z y ć b ę d z ie p o n a d  8 0 c z ło n k ó w .

— Z 15-go Tygodnia LOPP. W  u b . so b o ­
tę  d n ia  1 7  h m . w  h a rc ó w c e  p rz y  d w o rc u  o d ­
b y ło s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ie r , w a rsz ta  
tó w  P . K . P . p . G a rs te c k ie g o  z e b ra n ie  in fo r ­
m a c y jn e w  sp ra w ie 1 5 . k o le j. T y g o d n ia L -  
O . P . P ., k tó re m ia ło z a z a d a n ie p rz y g o to ­
w a n ia i p o d z ia ł p ra c p o m ię d z y p o sz c z e g ó l­
n e p o d k o m ite ty . M . in . p o s ta n o w io n o u rz ą ­
d z ić w  n ie d z ie lę , d n ia 2 5 b m . w  g o d z in a c h  
p rz e d p o łu d n io w y c h  k w e s tę u lic z n ą , a  w  n ie  
d z ie lę , d n ia 8 1 0 . b r . w  św ie tlic y  K . P . W ., 
Z a b aw ę ta n e c z n ą , z  c z e g o c z y s ty z y sk p rz e ­
z n a c z o n y  z o s ta n ie  w  c a ło śc i n a  rz e c z L O P P .

— Poświęcenie nowej chorągwi. W n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 8 b m . w  k o śc ie le p a ra f ii „ B o ­
ż e g o C ia ła ” p o św ię c o n y z o s ta ł n o w y sz ta n ­
d a r I I I z a k o n u  św . F ra n c isz k a . U ro c z y s to ść  
ta p o p rz e d z o n a z o s ta ła 4 -d n io w y m i re k o ­
le k c ja m i, k tó re p ro w a d z ił O . F ra n c isz k a -  

( o.

O  p ó łn o c y , k ilk u  sp ó ź n io n y c h p rz e c h o ­

d n ió w  w  K o le u s ły sz a ło  w o ła n ia  o  p o m o c , 

d o c h o d z ą c e o d  s tro n y  m o s tu  z n a d  W a rty . 

. P rz y g o d n i św ia d k o w ie z a u w a ż y li, ja k  

je d e n  z  o so b n ik ó w  u s iło w a ł w rz u c ić  d o  w o  

d y p e w n e g o m ę ż c z y z n ę . S p y c h a n y m ę ż ­

c z y z n a re sz tk a m i s ił trz y m a ł s ię b a r ie ry , 

a ż w re szc ie p rz y  p o m o c y k ilk u o só b z d o ­

ła n o  g o  w y ra to w ać  z  g ro ż ą c e g o  m u  n ie b e z -

p ie c z e ń s tw a .

N ie b a w e m  p rz y b y ła p o lic ja s tw ie rd z iła , 

ż e o b a j m ę ż c z y ź n i b y li k o m p le te n ie  p ija n i. 

3 7 - le tn i c ie ś la S ta n is ła w  N o w a c z e w sk i z  

K o ła u s iło w a ł w id o c z n ie  n a t le o so b is ty c h  

p o ra c h u n k ó w  w rz u c ić d o W a rty S tan is ła ­

w a  K o w a lsk ie g o .

N o w a c z e w sk ie g o o sa d z o n o c z a so w o w  

a re szc ie .
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Niedziela, dnia 25 września 1938 r. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7 ,1 5 P ie śń  „ P o d T w o ją o b ro n ę ” . 7 ,2 0 M u z y ­

k a p o ra n n a . 8 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 8 ,1 5 A u ­

d y c ja d la w si. 9 ,1 5 T ra n sm is ja z C z ę s to c h o w y  

z lo tu K a t. Z w iąz k u M ło d z ie ż y M ę sk ie j. 1 1 ,4 5  
P rz eg lą d  k u ltu ra ln y . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z asu  i h e jn a ł  

z K rak o w a . 1 2 ,0 3 P o ra n e k sy m fo n ic z n y . 1 3 ,0 0  

„ K s ią ż k i m o je g o d z ie c iń s tw a ” —  sz k ic l i te ra ­

c k i. 1 3 ,1 5 M u z y k a  o b ia d o w a . 1 5 ,0 0 A u d y c ia d la  
w si. 1 6 ,1 5 K o m ed ia  A le k san d ra  F red ry  „ B ry ta n  

B ry ś“ . 1 7 ,0 5 K o n c e r t ro z ry w k o w y . W  p rz e rw ie  

o k o ło g o d z . 1 7 ,5 5 C h w ila B iu ra S tu d ió w . 1 8 ,5 0  

1 ) T ra n sm is ja z u ro c z y s to śc i 1 5 - le c ia L O P P ., 

2 ) T ra n sm is ja z p o św ię ce n ia sz k o ły p o w sz e ch ­

n e j w  C h o rz e la c h . 3 ) T ra n sm is ja z e św ię ta k o -

Przed zamknięciem IV Targów 
Meblowych w Swarzędzu

Swarzędz, 23. 9.

Je sz c z e ty lk o d o 2 5 w rz e śn ia b r . p o ­

trwają IV . T a rg i M e b lo w e , p o c z y m  w  g m a -  

c h u T a rg ó w , ja k p o p rz e d n io , o d b y w a ć s ię  

b ę d z ie d a lsz a , s ta ła w y s taw a m e b li, p o łą ­

c z o n a  z e  sp rz e d a ż ą e k sp o n a tó w .

R z u c o n e w  ro k u 1 9 3 4 h a s ło „ F ro n te m  

d o S w a rz ę d z a* * , k tó re g o e c h e m  b y ło z o r-

m e b le s łu ż ą c e d o te g o sa m e g o u ż y tk o w a ­

n ia . R ó ż n ią  s ię o n e  b ą d ź  ro d z a je m  d rz e w a , 

p o m y s łem  a rc h ite k to n icz n y m , c z y  te ż sp o ­

so b e m  z e s ta w ie n ia g a rn itu ró w , a w sz y s t­

k o  to  w p ły w a  d o d a tn io  n a  c a ło ść  w y s ta w y .

U ro c z y s te z a m k n ię c ie IV . T a rg ó w  M e ­

b lo w y c h  w  S w a rz ę d z u  o d b ę d z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę 2 5 b m . w ie c z o re m .

le ja rz y  w  R a d o m iu . 1 9 ,5 0  P rz e rw a . 1 9 ,5 5  R e p o r ­
ta ż  re d . T a d eu sz a S trz e te lsk ie g o  p rz e d  tra n sm . 

z L o z a n n y . 2 0 ,0 0 R e c ita l fo r te p ian o w y w  w y ­

k o n a n iu Ig n a c eg o P a d e rew sk ieg o . 2 0 ,4 5 P rz e ­

g lą d p o lity c z n y . 2 0 ,5 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 

2 1 ,0 5 „ T a jo j” —  w e so ła a u d y c ja . 2 1 ,4 0 T ra n s ­

m is ja z e S ta d io n u W o jsk a P o lsk ie g o w  W a r ­

sz aw ie f ra g m e n tó w m ię d z y p a ń s tw o w e g o m e ­

c z u p iłk a rsk ie g o P o lsk a —  Ju g o s ła w ia o p u ­

c h a r K a ro la P io tra I I . o ra z W ia d o m o śc i sp o r ­
to w e z ro z g ło śn i P . R . 2 2 ,3 0  P io se n k i w  w y k o ­

n a n iu Ja n in y K a y -K u c z y ń sk ie j i M ie c z y s ła w a  

F o g g a . 2 3 ,1 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  

w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 8 ,3 5 Z k a p e lą i z e śp ie w e m . „ D o ­

ż y n k i” c z y li „ S ta ro p o lsk i W ie n ie c ” —  o b ra z  

lu d o w y  z e śp ie w am i i ta ń c a m i n a c h ó r m ie sz a ­

n y , so la i o rk ie s trę . 1 1 ,4 5 N ie d y sk re c je i fa c e -  

c je : „ O s ta tn ie e g z e m p la rz e s ta ro d a w n e j L it­

w y " —  p o g a d an k a . 1 9 ,5 0 L o k a ln e w ia d o m o śc i  
sp o r to w e .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

1 9 ,3 5 P ra g a I I . „ Je n u fa” . 2 0 ,1 0 B e rlin . „ C li-  

v ia " , 2 0 ,1 0 D e u tsch la n d se n d e r . K o n c e r t w ie ­

c z o rn y . 2 0 ,2 5 F ra n k fu rt. „ P o sk ro m ie n ie z ło śn i­
c y ” . 2 0 ,3 0 R a d io R o m a n ia . K o n ce r t sy m fo n ic z ­

n y . 2 1 ,0 0 B e ro m u e n s te r . „ Z em s ta n ie to p e rz a ” . 
2 1 /0 0 R z y m . „ F id e lio ” .

SKĄD GRAĆ BĘDZIE PADEREWSKI.
W  n ie d z ie lę d n ia 2 5 b m . o g o d z . 8 w ie c z o ­

re m  Ig n a c y P a d e re w sk i u d a s ię z e sw e j w illi  

R io n d  - B o sso n  d o o d le g łe j o 1 0 k m . L o z a n n y , 
a w ła śc iw ie d o L a S a llo z n a d L o z an n ą , g d z ie  

p rz ed  p a ru  la ty  p o b u d o w a n o  p ię k n y  g m a c h  ra­
d io w y . B ę d z ie to  je g o p ie rw sz a w izy ta i p ie r-

GIEŁDA ZBOROWA

W a ru n k i : H a n d e l h u r to w n y , p a ry te t P o z n a ń , 
ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą c a , z a  1 0 0  k g .

S ta n d a rty : P sz e n ic a  7 3 7 g l ż y to —  g l o w ie s — g l

P o z n ań , d n ia 2 2 . 9 . 1 9 3 8  
«  B  N  1

transakcyjneorjentseyfne

P s re n iea z d a tn a d o  p rz em ia łu 1 8 ,7 5 1 9 ,2 5

Ż y to  z d a tn e  d o  p rz e m ia łu 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5
Ję c z m ie ń b ro w aro w y — 1 6 ,0 0 1 7 ,0 0
Ję c z m ie ń 7 0 0  —  7 2 0  g l. 1 4 ,5 0 1 5 ,0 0
Ję c z m ie ń . 6 7 3  -  6 7 8 g /l 1 3 ,7 5 1 4 ,2 5

O w ies 1 4 ,0 0 1 4 ,7 5
M ą k a p sz .g .1 0 -3 C  p ro c . w y c . 3 5 ,7 5 3 8 ,2 5

w  „ 1 0 -5 0 „  „ 3 2 .7 5 3 5 ,2 5

» » * m  1 ^  0 -6 5  „ „ 2 9 ,7 5 3 2 .2 5

» » „ » • I I 3 0 -6 5 „ M 2 5 ,2 5 2 7 ,7 5
M ą k a ż y tu . g a t. I 0 -5 0 2 3 ,0 0 2 5 ,5 0

M ą k a ż y tn ia  0 -6 5 2 1 ,5 0 2 3 ,5 0

M ą k a z ie m n ia c z a n a S u p e r io r 2 8 ,5 0 3 2 ,5 0

Otręby pszenne prabe przemiału standartow. 1 1 ,7 5 1 2 ,2 5

M średnie „ N
„ m ia łk ie

io to o 1 1 ,o «

„ żytnie a N » 9 ,5 0 1 0 ,5 0

O trę b y Ję c zm ie n n e 1 0 ,0 0 1 1 ,0 0

G ro ch V ik tb r ia 2 3 ,5 0 2 5 ,5 0

„ z ie lo n y  F o lg e ra  
W y k a o z im a

2 4 ,0 0 2 6 .0 0

w ja ra  
R z e p a k  o z im y 4 1 ,5 0 4 2 ,5 0

3 8 ,5 0 3 9 ,5 0

S ie m ię ln ia n e 4 8 ,0 0 5 1 0 0

M a k  n ie b ie sk i 6 0 ,0 0 6 5 ,0 0

„ b ia ły
3 8 ,0 0 3 5 ,0 9G o rc zy c a  

In k a rn a tk a
2 1 ,0 0M a k u c h y  ln ia n e w  ta f lac h 2 0 ,0 0

1 2 ,7 5rz e p a k o w e „
H słoneczn. w tali. 42-43o/o

1 3 ,7 5

Ś ru t so jo w y
Z ie m n ia k i fa b ry c z n e z a k g 0 ,1 7 ’ 0 ,1 8

S ło m a p sz e n n a lu z e m 1 ,5 0 1 ,7 5

n  „ p ra so w a n a 2 ,2 5 2 ,7 5

ż y tn ia lu z e m 1 ,7 5 2 ,2 5

w ż y tn ia p ra so w an a 2 ,7 5 3 .0 0

„ o w s ia n a lu z e m 1 ,5 0 1 ,7 5

M o w s ia n n a p ra so w a n a 2 ,2 5 2 ,5 0

M ję c z m ie n n a lu z e m 1 .5 0 1 ,7 5

M ję c z m ie n n a p ra so w a n a 2 ,2 5 ' 2 ,5 0

S ia n o  z w y k łe lu z em 4 ,5 0 5 .0 0

H z w y k łe p ra s . 5 .5 0 6 .0 0

M n a d n o tec k ie lu z e m 5 ,0 0 5 .5 0

„ n a d n o te c k ie  p r . 6 ,0 6 6 ,5 0

O g ó ln y o b ró t 4 2 9 0 to n , w  ty m  p sz e n ic a  
5 2 0 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a ; ż y to 9 2 7 to n , 
te n d e n c ja sp o k o jn a ; ję c z m ie ń ’ 5 0 0 to n , te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; o w ie s 4 5 to n , te n d e n c ja  
sp o k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a rsk ie 5 2 6 to n , 
te n d e n c ja sp o k o jn a ; n a s io n a 1 7 7 to n , te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; p a s te w n e i in n e 1 5 9 5 to n , 
te n d e n c ja sp o k o jn a .

Przekaz 
dołączony!

Dla wygody naszych Abo. 
nentów zamieszczamy poni­
żej pocztowy przekaz roz­
rachunkowy, który należy 

WYCIĄĆ, WYPEŁNIĆ I U- 
ŻYĆ DO PRZEKAZANIA  

NALEŻNOŚCI za abona­
m e n t z a m ie sią c  p a ź d z ie rn ik .

g a n iz o w a n ie I . T a rg ó w  M e b lo w y c h  n ie p o ­

sz ło  n a  m a rn e . D z iś , p o d c z a s c z w a rty c h  ju ż  

T a rg ó w  je s te śm y św ia d k a m i, ja k s to la rz e  

sw a rz ę d z c y  m a n ife s tu ją  sw o ją  tę ż y z n ę g o s ­

p o d a rc z ą .

D o ty c h c z a so w y b ila n s IV. Targów Me­
b lo w y c h  je s t b a rd z o d o d a tn i, z w ie d z iło je  

b o w iem  d o tą d o k o ło 1 0 .0 0 0 o só b . I tu ta j  

p o d k re ś lić n a le ż y , ż e im p re z a sw a rz ę d z k a  

je s t ty lk o  je d n o b ra n ź o w ą i p rz y c ią g a z a in ­

te re so w a n y c h ty lk o w  z a k u p ie m e b li. Li­
c z b a z w ie d z a ją c y c h w p o ró w n a n iu z in­
n y m i re g io n a ln y m i, n a jc z ę śc ie j w ie lo b ra n ­

ż o w y m i w y s ta w a m i, je s t o lb rz y m ia i p rz e ­

k ro c z y ła ju ż w y n ik i T a rg ó w  u rz ą d z o n y c h  

w  la ta c h p o p rz e d n ic h . T o sa m o d o ty c z y  

d o k o n a n y c h n a ta rg a c h tra n sa k c y j. W  te j  

c h w ili s ię g a ją o n e su m y o k o ło 2 0 0 .0 0 0 z ł, 

p rz e k ro c z o n o  w ię c  ró w n ie ż  w y n ik i T a rg ó w  

z e sz ło ro c z n y c h . I lo ść z a w a rty c h tra n z a k c ji  

św ia d c z y  ró w n ie ż o ty m , ź e w y s ta w c y  n a ­

le ż y c ie d o  T a rg ó w  s ię  p rz y g o to w a li, a  w ię c  

p o k a z u ją m e b le n a p ra w d ę p ię k n e i e k o ­

n o m ic z n e , z a d a w a la ją c n a jw y b re d n ie jsz y c h  

n a w e t k lie n tó w . K a ż d e s to isk o p rz e d s ta ­

wia więc - in n y c h a ra k te r , m im o , ź e są to

Właściciel roxrachunkn (nazwa wydawnictwa) Nr. rozrachunlni

Ulowy łiurjer 9

Na zł — -... gr

Wpłacający:

(oazwiato) ■ . — ■» t .-?—t ...

(tałą) *>* .................................

Poczta:-

niąHcowaśd -------- ---------------------------------------------------------

oitet 1 1 "■■■""■ '■■■■— ■' '

MOter doma —1,1 numer miesakairti-------------- —------------------

Nr. rozrachunku

P rz e k a z ro z ra c h u n k o w y

Właśdcieł rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

IMowy Kurjęr

Poznań
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D z iś p r z y j e ż d ż a j ą  J u g o s ło w ia n ie .RQPONMLKJIHGFEDCBA

.W  piątek  w ieczorem  przybędzie do  W ar­

szaw y piłkarska reprezentacja Jugosław f, 

która w  niedzielę w W arszaw ie w alczyć  
m a z drużyną Polski. W  drużynie gości do­
m inują gracze K . S. G radjańskiego, najlep­

szej drużyny w  Jugosław ii, najbardziej za­
praw ionej w spotkaniach m iędzynarodo ­

w ych. Trio obronne: G laser, H uegl i M a- 

tosic jest najlepsze w Jugosław ii B oczni 

pom ocnicy Lechner i K okotovic są starym i 
reprezentantam i, a jedynie Jazbinsek jest 
graczem  m łodszym . W  ataku Sipos na pra­

w ym skrzydle grał w iele lat w drużynach  
szw ajcarskich i francuskich. Praw y łącz­

nik Leśnik jest doskonałym strzelcem , 

środkow y W olff m a doskonałą technikę, 
A ntolkovic na lew ym  łączniku jest obecnie  

najw iększą nadzieją piłkarstw a jugosło­

w iańskiego.

A n g l ia  —  I r la n d ia  8 : 2 .

R ozegrany został w  B elfast m iędzypań­

stw ow y m ecz piłkarski A nglia —  Irlandia. 

Zw yciężyła A nglia 8:2.

A r s e n a ł —  S z w a j c a r ia  3 : 2 .

W  drodze pow rotnej z D ublina piłkar­

ska reprezentacja Szw ajcarii rozegrała w  

Londynie m ecz ze znanym klubem angiel­

skim  pierw szej Ligi, A rsenałem .

W  m eczu zaw odnicy angielscy zw ycię­

żyli w  stosunku 3:2.

V e s t a  —  N a p r z ó d .

R ew anżow e spotkanie pow yższych dru­
żyn odbędzie się w  sobotę dnia 24 bm o  
godz. 16 na boisku przy Stadionie M iej­

skim . Pierw sze spotkanie zakończyło się 

zw ycięstw em V esty w  stosunku 4:2. N a­

przód zatem m usi dołożyć w szelkich sta­

rań, by w yjść z tego spotkania z honorem . 

Z e b r a n ie  K . S . N a p r z ó d .

K lub sportow y N aprzód kom unikuje, że  

zebranie plenarne odbędzie się w  niedzielę 

dnia 25 bm . o godz. 11 w  lokalu „A m ator­

ska", ul. W roniecka IX

P o m o r z e  —  P o z n a ń  w  l e k k o a t le t y c e .

W  dniu 9 października br. w Poznaniu  
odbędzie się m iędzyokręgow y m ecz lekko­
atletyczny Poznań —  Pom orze. W  ram ach  
tego m eczu rozegrany będzie bieg m aratoń ­
ski o m istrzostwo Polski.

W a la s le w ic z ó w n a  w  G r u d z ią d z u .

Jak już donosiliśm y, w  nadchodzącą  nie  
dzielę odbędą się w  G rudziądzu zaw ody lek  
koatletyczne, w których m . in. w eźm ie n- 
dział m istrzyni Europy Stanisław a W alasie  

w iczów na.
Projektow any początkow o start na tych 

zaw odach przedstaw icielek zagranicy nie  

dojdzie do skutku.

P ię c io b ó j n o w o c z e s n y  o  m is t r z o s t w o  A r m i i

W dniach 17— 20 października w W ar­
szaw ie odbędą się zaw ody w  pięcioboju no­
w oczesnym  o m istrzostw o A rm ii.

Zaw odnicy, którzy startow ać będą w  pię 
cioboju, zgrupow ani zostaną na obozie tre­
ningow ym , zorganizow anym przez Zw iązek  
W ojskow ych K lubów Sportow ych. O bóz 
m ieć będzie m iejsce na stadionie W ojska 
Polskiego.

fyfaada tnlstiZćanskick Polski
Jak donosiliśm y, w niedzielę nadcho­

dzącą rozegrane zostaną w  K rakow ie trzy  
konkurencie lekkoatletyczne o m istrzo­

stwo Polski. Zgłoszenia są nadspodziewa­

nie liczne i przedstaw iają się jak następuje:

D o biegu  na 3 km . z przeszkodam i zgło­

siło się 10 zaw oLiików : Soldan i K ozłow ­
ski z C racovii, H erm an, O siński i Jurkow ­
ski z Polonii w arszaw skiej, W irkus, M ary- 
now ski i B rom a z W arszaw ianki, Flis (Z . 
S. Lublin) oraz K ram ek (Z . S. G dynia). Fa­

w orytem  biegu jest Soldan.

D o sztafety 4 razy 200 m . zgłoszono 6  
zespołów: Polonia w arszaw ska, A ZS W ar­

szaw a, A ZS Poznań, W arszaw ianka, O r­

lęta z D ęblina i C racovia.

N o w y  J o r k , 2 3 . 9 .

W C leveland odbył się m iędzynarodo­

w y turniej tenisow y z udziałem Jędrzejów  
skiej. Polka w alczyła z m istrzynią Fran­
cji M athieu, przegryw ając w  trzech setach  

4:6, 6:3, 6:8.

W  dniu 20 bm . zebrał się w R atuszu poraź  
pierwszy now om ianowany przez Pana W oje­
w odę, M iejski K om itet W . F. i P. W . Przew o­
dniczył obradom p. radca dr. L. Sokołow ski. 
K om itet na kadencje 2-letnią do roku 1940 u- 
kcnstytuow ał się jak następuje: Przewodniczą­
cy — radca dr. L. Sokołow ski, sekretarz —  
prof. E, Eisbrenner, intendent —  naczelnik Fr. 
B aranow ski, Sekcja w . f. — przew odniczący  
p. dyr. D em biński oraz pp, Szw arc, inż. D ick- 
m ann, Laurentow ski, Żniński, W yszyński i m ec. 
Seydlitz jako członkow ie. Sekcja p. w .: prze­
w odniczący p. architekt Fr. B udzyński o.az  
pp. Przysiecki, Laurentow ski, M ichalski, O r­

Plęścfarstwu

B o k s e r s k i s e z o n  s p o r t o w y

B okserski sezon sportow y w Poznaniu  
zaczyna się ożyw iać. W  najbliższą sobotę 
odbędą się dw a spotkania, pom iędzy kom ­
binow anym i zespołam i K . P. W . Poznań i 

H . C . P.
W niedzielę drużynow y m istrz Polski 

poznańska W arta rozegra m ecz z G oplanią 

inow rocław ską
W G nieźnie rozpoczną się drużynow e  

rozgryw ki o m istrzostwo okręgu poznań ­
skiego klasy B . D o w alki staną: rezerw a  
W arty i Stella gnieźnieńska.

H . 0 . P . — • K . P . W .

W  sobotę, dnia 24 w rześnia, br. o godz. 
20-tej w sali O kr. O środka W . F. przy ul. 
B ukowskiej odbędzie się m ecz tow arzyski 
pom iędzy kom b drużyną „H CP ” i „K PW ” .

Zapaśnictwo
Z a p a ś n ic y  w ło s c y  w  P o z n a n ia

W  dniu 2  października stolica W ielko­
polski gościć będzie n siebie zapaśniczą re­

D o sztafety szw edzkiej zgłoszono 7 ze­

społów : Polonia I i II z W arszaw y, A ZS. 
W arszaw a, A ZS Poznań, W arszaw ianka, 

O rlęta D ęblin i C racovia. N ajpow ażniej­
szym kandydatem  do tytułu m istrzow skie­

go w obu sztafetach jest drużyna O rląt, 
która w ystąpi w składzie: G ąssow ski, Ja­

nik, N ow ak, O lszyna. D rużyna ta posiada 
już tytuł m istrza Polski w  sztafecie 4 razy  
100 m .

D o chodu na 50 km . zgłosiło się 11 za­

w odników : M ożdźyński (P . F. W arszaw a), 
G rechuta (G dynia), Sadza, K w aśniak, Śli­
w iński i K w iatkow ski (Z . S. z O strow ca  

Św iętokrzyskiego), C zech i Sitko (Z . S, K a­

tow ice), B udzyński i B ieregow oj (B ałtyk —  

G dynia) oraz K oźlecki (K PW . Poznań).

fiizeqi^afa z Vflatkieu
W  grze pojedyńczej panów  druga rakie  

ta A m eryki R iggs pokonał Francuza Petra  
2:6, 6:2, 9:7.

W  grze podw ójnej panów  para francu­
ska Petra - D estrem au przegrała z parą a- 
m erykańską Sabon - C oeke 1:6, 4:6.

łow ski i Ługow ski jako członkow ie. Sekcja w . 
f. kobiet: p. Łyczyków na jako przew odnicząca  
oraz pan W yszyński jako członek. Sekcja pro ­
pagandy: przew odniczący pan Szw arc oraz pp. 
Śliw iński, Żniński, K ozłow ski i Linke jako  
członkow ie. Sekcja w czasów : przew odniczący  
p. W yszyński i pani Łyczykow a jako członek.

W  końcu uzgodniono i przedyskutow ano plan  
pracy na czas najbliższy oraz postanow iono  
w e w torek, dnia 27 bm . zw iedzić w szystkie 
m iejskie urządzenia sportow e m iasta Poznania.

Zbiórka o godz. 16-tej przed B iblioteką R a­
czyńskich.

prezentację W łoch, której ostatnio drużyna  
polska uległa w  znacznym stosunku.

W  m iędzyczasie zapaśnicy polscy pilnie 
trenow ali, pod okiem trenerów i niew ątpli­
w ie zdołają zrehabilitować się w  najbliższej 
w alce, która rozegrana zostanie w cyrku  
poznańskim .

Rozmakoicl

M ie j s k i K o m it e t W . F . i P . W . —  S e k c j a  

K o b ie t

W zorem lat ubiegłych — Sekcja K o­
biet —  M iejski K om itet W . F. i P. W . or­
ganizuje ośrodki ćw iczeń ruchow ych dla 
w szystkich kobiet m iasta Poznania.

G im nastyka taneczna dla urzędniczek i 
niestow arzyszonych: I. ośrodek: Sala gim ­
nastyczna G im n. D ąbrów ki ul. M łyńska 10  
w e w torki i piątki od godz. 18 do 20. II. 
ośrodek: Sala gim n. G im n. Zam ojskiej ul. 
M atejki 8, w poniedziałki i czw artki od  

godz. 1830 do 19,30. Zgłoszenia na sali ćw i 
czeń.

R ytm ika i plastyka: m . ośrodek: ul, Fr. 

R atajczaka nr. 14 m . 21. w poniedziałki i

FIRM Y GODNE 
POPNRCI/ł

W Y K W I N T N E  P A L T A ,
U B R A NIA M ĘSK IE  
M U ND U R K I SZK O LN E  
Poleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w iectw o m ęskie u szczytu doskonałośeli 
M ateriały z m etra.
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r s y  s k ła ­
dy C entrala F r . R a t a j c z a k a  2 . F i l i e  
O S T R Ó W  W lkp.

P o k r y w a n ie  D a c h ó w  t o  r z e c z  z a u f a n ia  

D A C H Y

w szelkiego rodzaju pokryw a papą, da­
chów ką, łupkiem , blachą cynkow ą itp. 
napraw ia i sm oli.
W ykonuje w szelkie prace blacharskie 
jak: rynny, rury, opierzenia cynkow e, 
parapetów  okiennych, kom inów itp.
„ P r z e m y s ł P o ls k i P o k r y w a n ia  D a c h ó w * *  

P o z n a ń , G r o b la  3 , t e l . 3 4 - 6 9 .

Centralna Drogerja J. Czepczyński
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o *  
k o s t y i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  i p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  - -  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  

O d d z ia ł : D r o g e r j a  „ U n iy e r t u n T  n i F r . R a ­
t a j c z a k a  3 1 .
T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  'd o  z w a lc z a n ia  s z k o -  
d n ik ó w  w  p o la c h , l a s a c h 1 o g r o d a c h . 
A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

MODNE 
KAPELUSZE 

KOSZULE 
KRAWATY

poleca korzystnie

M. PASZEK
Nmi, ul. Wrocłmti 30.

piątki od godz. 18,30 do 19,30. Zgłoszenia  

przyjm uje się tylko od 5. X . pod w yżej w y­

m ienionym adresem .
G im nastyka i G ry Sportow e —  dla  

członkiń klubów , organizacji społecznych i  
zespołów fabrycznych. I. ośrodek: ul. W iel 
kie G arbary szkoła pow szechna nr. 15. w  
poniedziałki i czw artki od godz. 18 do 20. 

II. ośrodek: ul. Słow ackiego szkoła pow ­
szechna nr. 8, w e w torki i piątki od godz. 

18 do 20.
Zgłoszenia w  sali ćw iczeń lub w  sekre­

tariacie M iejskiego K om itetu W . F. i P. W . 
Stadion M iejski, tel. 86-81 w  godzinach od  

10 do 13.

R e g a t y  n a  W it o b lu  o d w o ła n e .

Zapow iedziane na 25 bm . m iędzyklubo- 
w e regaty w ioślarskie na jeziorze w itobol­
skim zostały odw ołane z pow odu nielicz­
nych zgłoszeń.

W zam ian za to ośrodek poznański po­
stanow ił organizow ać zaw ody w ew nętrzne  
poszczególnych klubów , z jednym biegiem  
m iędzyklubow ym w program ie.

Hokej

N ie m ie c c y  h o k e i ś c i w  P o z n a n ia .

W  dniu 23 października br. rozegrany  
zostanie w Poznaniu rew anżow y m ecz ho­
kejow y na traw ie pom iędzy drużyną w oj­
skow ego K . S. Poznań a jedną z najsilniej­
szych drużyn niem ieckich S. C . Siem ens.

W poprzednim m eczu rozegranym W 

B erlinie drużyna nasza uległa w stosunku  
0:3.

GIEŁDA PIEMĘŹIĄ

O b l ig a c j e  1  p a p ie r y  w a r to ś c io w e :

W a r s z a w a  d n ia  2 2 . 9 . 1 9 3 8  i.

3  p r o e . p o ż y c z k a  in w e s t y c y j n a  
4 V 1  p r o c . p o z . p a ń s t w o w a  w e w n ,  

4  p r o c , k o n s o l id a c y j n a

8 1 ,0 0  

6 4 ,0 0  
6 5 ,5 0

A k c je  w  z lo o lo :

B a n k  P o la k i

L i lp o p .

W ę g ie l

N o r b l in

S t a r a c h o w ic e

M o d r z e j ó w

H a b e r b u s e h

O s t r o w ie c

C u k ie r

D e w iz y  t

t r a n s , s p r z e d .

B e lg ia  8 9 ,8 0 9 0 ,> 2

B e r l in  2 1 3 ,0 7

1 2 2 ,5 0  

7 9 ,0 0  
3 4 ,0 0

9 0 ,0 0  
4 1 ,5 0  
1 7 ,7 5

5 8 ,0 0  

6 0 .0 0  
3 7 ,5 0

A m s t e r d a m  
K o p e n h a g a  

P a r y ż  
S z t o k h o lm  
W ło c h y  
H e ls in k i  

P r a g a  
S z w a j c a r ia  
L o n d y n

2 8 7 ,7 0 2 8 8 ,4 4

1 1 4 ,9 5  
1 4 .4 1 1 4 ,4 5  
1 3 2 3 0 1 3 2 ,6 4  

2 8 ,0 5

1 1 ,3 6  
T 8 ,2 9 1 8 ,3 4  

1 2 0 ,6 0 1 2 0 .9 0

2 5 ,6 6 2 S .7 5

N o w y  J o r k  c z e k  

N o w y  J o r k  k a b e l

5 ,3 1 1 /2 5 ,3 2 3 /4

5 ,3 1 3 /4 5 ,3 3

O a l®  1 2 8 ,8 0 1 2 ^ 1 3
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W e w czora jszym  num erze naszego p is­

m a nap ię tnow aliśm y ostro n iepoczy ta lny  

w ybryk endeck ich bo jów karzy , k tó rzy w  

czasie onegdajszej po tężnej m anifestac ji pa ­

trio tycznej na P lacu W olności w sp raw ie  

pow ro tu Ś ląska Z ao lzańsk iego do P o lsk i, 

śm ieli zak łócić pow agę chw ili w prow adza ­

n iem m om entów party jno -po litycznych i 

zn iew ażan iem  po lsk iego hym nu państw o ­

w ego .

Piątek

K aM an rzynsko-kalol.
C ewartek 22 M aurycego

Piątek 23 Tekli p. i m .

Kalendarzyk meteorologiczny
P ią tek ,' godz. 10 rano . C iśn ien ie atm os­

feryczne średn ie 763 m m . T em pera tu ra po ­
w ietrza w  ub . dob ie najw yższa "r 23 st. C ^  
najn iższa -4 -17 st. C .

S tan w ody w  W arcie w ynosi T  140 om . 
T em pera tu ra w ody 4- 15 st. C .

Nocne dyżury aptek
śródm ieście — A pteka św . M arcina , ul- 

F r. R ata jczaka 12 ; A pteka Z ielona , u l. W ro  
claw ska 31 ; A pteka pod B iałym  O rłem , S t. 
R ynek 41 ; A pteka S ap ieżyńska , P I. S ap ie-  
tyńsk i 1 ; 4 .

Jeżyce: —  A pteka pod O patrznością , ul. 
D ąbrow sk iego 76 (narożn ik S tasz ica 1).

Łazarz: — A pteka im . M atejk i 1; A pte ­
ka P lucińsk iego , u l. M arsz . F ocha 72 .

W ilda —  A pteka przy u l. R óżanej.
Sołacz — - A pteka przy u l. M azow ieck iej  

nr. 12 .
G órczyn — A pteka K arp ińsk iego , u lica  

M arsz . F ocha 158 .
D ębiec — A pteka przy u l. D ębieck ie j 6-
Poznań-W schód — A pteka przy K rzyżu , 

u l. G łów na 53 .
Starołęka — A pteka m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka —  07 . C en tra la m iędzym iasto . 

w a _  00 . In fo rm acja te l. 09.

2 miasta
— O dznaczenie K rzyżem Zasługi. Inż. 

A nna T oczyska, ref. W ojew . K om isji K la ­
sy fikacy jnej odznaczona została S reb rnym  
K rzyżem  Z asług i za zasługi na po lu pracy  
sj)  o ł  e  czn  ej

—  Inspektorat Szkolny M iejski w  zakre­
sie O św iaty Pozaszkolnej zaw iadam ia , że w  
sobo tę , dn ia 24 . bm . o godz. 16 odbędzie się  
w  O gródkach D ziałkow ych  przy u l. S zam a ­
rzew skiego, nadzw yczajne zeb ran ie O środ ­
ka S po łeczno - O św iatow ego . O becność  
w szystk ich w ychow anków  O środka jest ko ­
n ieczna.

— Szybowiec nad Poznaniem . W  dn iu  
w czora jszym w  godzinach popo łudn iow ych  
uw agę przechodn iów  zw rócił szybu jący nad  
m iastem duży szybow iec typu „K om ar” , 
k tó ry krąży ł w  przestw orzach k ilkadziesią t 
m inu t.

—  K urs języka niem ieckiego urucham ia  
U niw ersyte t P ow szechny im . Jana K aspro ­
w icza w  P oznan iu . Z ap isy  przy jm uje się w  
In spek to rac ie S zko lnym M iejsk im , u lica  
S łow ack iego 38 m . 4 , pokó j 7 w  godzinach  
od 10— 15-e j, oraz w  św ietlicy O środka S po ­
łeczno O św iatow ego u l. O grodow a 12 m . 2 , 
w  godzinach od 7— 12-e j.

— Zjazd Sybiraków . W  dn iach 2 i 3  
październ ika br. odbędzie się w  W arszaw ie  
zjazd S yb iraków d la uczczenia 20-lec ia  
sfo rm ow an ia 5-te j D yw izji S yb iry jsk ie j i 
10-lec ia Z w iązku . Z głoszen ia na zn iżk i ko ­
le jow e j kw atery przy jm uje do dziś w ieczo  
rem zarząd okręgu poznańsk iego Z w iązku  
S yb iraków  H otel „P o lon ia” , pokó j nr. 448 .

—  U w aga, m ieszkanki W ildy! Z e w zglę ­
du na ak tualność sp raw y przygo tow an ia  
kob ie t do obrony przeciw lo tn icze j^ zap ra ­
szam y w szystk ie M ieszkank i W ildy , na ze­
bran ie organ izacy jne K oła K obiecego L O P P  
k tó re odbędzie się w  n iedzielę , dn . 2 paź ­
dziern ika br. o godz. 16-te j w  au li 32 S zko ­
ły P ow szechnej przy u l. R óżanej.

K om ite t O rgan izacy jny .
—  N abożeństwo w kościele N ajśw. Serca  

Jezusow ego u K arm elitanek Bosych —  u l. 
N iegolew sk ich 23 . W  sobotę , dn ia 24 bm . 
rozpoczyna się now enna przed uroczystoś­
cią św . T eresy od D ziecią tka Jezus. C o ­
dzienn ie w  czasie now enny o godz. 8 m sza  
św . śp iew ana przy o łtarzu św . T eresy . U - 
prasza się o łaskaw e ofiarow an ie kw iatów  
na o łtarz św . T eresy od D zieciątka Jezus  
na czas now enny i na  dzień Je j Ś w ięta .

Wielkiezebrani? politytzne OZU
-W  niedzielę, 25 w rześnia o godz. 12 w  

D em u R zem ieślniczym przy ul. Fr. R ataj­

czaka 21 odbędzie się W ielkie Zebranie  

Polityczne O . Z. N . Przem aw iać będą: do­
cent dr Zdzisław Stahl, członek R ady N a­
czelnej O . Z. N . na tem at: „Przez Zjedno­
czenie N arodu do W ielkości Państw a” o- 

raz Tadeusz Żenczykow ski, Szef Propa­
gandy O . Z. N . na tem at: „Pow szechna m o­
bilizacja sił N arodu”

O bóz Zjednoczenia N arodow ego  

O bw ód na m . Poznań*

ZEBR AN IE O D DZIAŁU  PO ZN A Ń - 

W SC H Ó D .

D nia 23 bm . w  p ią tek  o  godz 20 w  sa li 

p. K em pfa przy u l. S taro łęak ie j odbędzie  

się zeb ran ie in fo rm acy jne K oła S taro łęka  

O ddzia łu P oznań - W schód O bozu Z jedno ­

czen ia N arodow ego . N a zeb ran iu tym  prze ­

m aw iać będzie z ram ien ia O bw odu na m . 

doznań  p , m gr. W alczak .

D nia 24 w rześnia , o godz. 20-e j w  B iałe j S ali B azaru  w ygłosi doc. dr. Zdzisław  Stahl 

na zap roszen ie K lubu P racy P o litycznej pre lekcję na tem at:

D rogi i m anow ce polskiej m yśli politycznej 

Z aproszen ia , służące jako karty w stępu , zain teresow anym , k tó rzy n ie o trzym ali ich  

za pośredn ic tw em  poczty , w ydaje „N ow y K urier , P oznań , A l. M ai cm kow sk iego 18 .

Zebranie rady okresowe! 0. Z. M.
Poznań, 23. 9.

P rzew odn iczący O kręgu poznańsk iego  

O bozu Z jednoczen ia N arodow ego dr. L eon  

S urzyńsk i zw oła ł drug ie zeb ran ie p lenarne  

rady  okręgow ej z udzia łem  sek re tarzy O b ­

w odów  i k ierow ników  obw odo w ych akcji 

w yborczej na  n iedzie lę dn ia 25 bm . o  godz. 

9 ,30 do  sa li P ałacu D ziałyńsk ich .

P orządek  dzienny  przew idu je m . in .: re ­

ferat ogó lno - sp raw ozdaw czy przew odn i­

czącego O kręgu , przem ów ien ie delegata  

cen tra li O Z N , om ów ien ie sp raw y w yborów

Mianowanie komisarzy wyborczych
M inister Spraw W ew n. gen. Sław oj- 

Składkow ski pow ołał następujących ko­
m isarzy w yborczych w w ojew ództwie po­

znańskim :
W  okręgu nr. 19 m iasto K oło notariu­

sza W ojciecha G rzysa, w  okręgu nr. 20 m . 
K alisz notariusza Bolesław a Zaw adzkiego, 

w okręgu nr. 93 m . Poznań dr. R om ana  

K onkiewieża, w okręgu nr. 94 m . Poznań

Inauguracja XV Tygodnia LO.P.P.
Poznań, 23. 9.

D ziś, dn ia 23 bm . P oznańsk i O bw ód  

M iejski L ig i O brony P ow ietrznej i P rze­
ciw gazow ej rozpoczyna 15-ty T ydzień  

lo tn iczy uroczystym ' capstrzyk iem .
Z bió rka uczestn ików capstrzyku o  

godz. 19-te j na  P lacu S ap ieżyńskim  oraz  
rynkach : Ł azarsk im , W ildeck im  i Jeży ­
ck im , poczym  m arsz koncen tryczny  z to ­

Odcinek kuliuralnti

Impresje radaowe

W ystępom tym n ie należy się jednak  

dziw ić . C óż w  tym  bow iem  dziw nego , że  

m łodzi n iedośw iadczen i jeszcze adepci 

S tronn ic tw a N arodow ego n ie zdają sob ie  

sp raw y z is to ty zagadn ien ia czeskosłow ac- 

k iego, sko ro ich udekorow an i czesk im i or­

deram i przew ódcy , celow o zagadn ien ie to  

zaciem nia ją . W ystarczy przecież przeczy ­

tać choćby jeden num er „K uriera P oznań ­

sk iego", by zo rien tow ać się , jak i jest sto ­

sunek t. zw . „narodow ców " do sp raw y  

do Iz-b parlam en tarnych i sam orządów  o- 

raz  sp raw y  organ izacy jne . O brady  odbyw ać  

się będą w  godzinach przed - i popo łudn io ­

w ych .
W  przerw ie o  godz. 12 członkow ie rady  

okręgow ej uczestn iczyć będą w  w ielk im  

zeb ran iu po litycznym  O Z N w  D om u R ze ­

m ieśln iczym , na k tó rym , jak  w iadom o, prze  

m aw iać będą członek rady naczelnej do ­

cen t dr Z dzisław  S tah l i k ierow nik  oddzia ­

łu propagandy sz tabu O Z N red . T adeusz  

Ż enczykow skL  

ad  w okata dr. Jana K ręglew skiego, w  okrę­
gu nr. 95 m . Poznań naczelnika w ydziału  

Zarządu M iejskiego inż. Jana Zausa, w o- 

kręgu nr. 96 m . Leszno dyrektora U bze- 

pieczalni Społecznej M ariana G ątkiew icza, 
w  okręgu nr. 97 m . O strów W lkp. notariu­

sza K azim ierza N ykiela i w okręgu nr. 98  

m . G niezno m ajora em eryt Franciszka  

W ierzcharzew skiego.

w arzyszen iem ork iestr na P lac W olno ­
śc i, gdzie o godz. 20-te j zostan ie w ygło ­
szone przem ów ien ie oko licznościow e.

W  capstrzyku tym  n ie m oże zab rak ­

nąć żadnego  członka L O P P .
Z okazji rozpoczęcia 15-go T ygodn ia  

L O P P . odbędzie się w  sobo tę , 24  bm . o  g . 
94ej uroczysta m sza św . w  kościele św . 

M arcina .

P athćlin ’* w  opracow an iu i przek ładzie  
N in iew sk iej i rad iofon izacji Jesiónow sk ie-  

go .
T en  typ audycji udaje  się zw yk le dosko ­

nale , i m ożna praw ie pow iedzieć bez za ­
strzeżeń , że im starsza sztuka tea tra lna  
tym  sto sow nie jsza d la rad ia , ze w zględu na  
prosto tę budow y i lap idarność treśc i, o ile  
natu raln ie rzecz sam a zrodziła się z ta len ­
tu i znajom ości życia .

D oskonale w yw iązali się w ięc ze sw ego  
zadan ia zarów no anon im ow y au to r francu ­
sk i z czasów  przed M olierem , jak i po lscy  
tłum acze , a arty śc i tea tru katow ick iego  u-  
m ieli rzecz  oddać  ku ltu ra ln ie  i ze zrozum ie ­
n iem  sw ych  róL

S zkoda ty lko , że  n ie  m ożna  by ło  dobrać  
inaczej g łosów , gdyż zby t m ałe by ło zróż ­
n iczkow an ie barw y g łosow ej, szczegó ln ie j 
m iędzy adw okatem i suk ienn ik iem ; poza  
tym  pow tarza jący się zw ro t „m istrzu" i 
zb ieg im ion „W ilhelm " i „W ilhelm ina" tro ­
chę dezorien tow ał chw ilam i. T rudności te  
dałoby się złagodzić, gdyby g łosow i o w y ­
sok ie j tonacji przeciw staw ia! się np . bas. 
S y tuację ura tow ali arty śc i żyw ością d ia lo ­

gu- _ , ,
S łuchając audycji te j w ,P oznan iu  odczu ­

w ało  się pew ne  zam azan ie akustycznego  o-  
brazu , co  m oże d la słuchaczy  na Ś ląsku n ie  
by ło  tak  rażące , —  W ięc d ia log by ł bardzo  
w yraźny , ale dźw ięk i tow arzyszące  m u n ie ­
zrozum iale , tak że n iew iadom o, czy m iało  
s ię tu ta j do  czyn ien ia z zaburzen iam i w  e-  
te rze , czy też reżyser źle w ym ierzy ł dy ­
stans do m ikro fonu . C hw ilam i sły sza lność  
by ła  zupełn ie zak łócona, szczegó ln ie  w  m o ­
m encie sym ulow anej choroby  m istrza P a-  
the lin .

W  naszym tea trze w yobraźn i farsa  
„D obrali się w  korcu m aku" pow inna na ­
leżeć do żelaznego repertuaru i w arto ją  
znów  k iedy  pow tórzyć , gdyż rzecz jest do ­
bra , zabaw na i bardzo rad iofon iczna .

W ebea.

zw rotu zabranych nam przez C zechów * 1 

ziem .

F ascynu jący  by ł ty tu ł środow ej audycji: 
„N oc le tn ia w  N eapo lu", gdyż zdaw ało się  
przy sam ym  dźw ięku tych słów , że się w i­
dzi opadającą nag le czarną , aksam itną noc  
po łudn ia , z m orzem  praw ie n iew idocznym , 
roz jaśn ionym  ty lko  pobrzask iem  la tarn i w i­
szącej na dziob ie p łynącej łodzi, na k tó re j 
pochy la ją się ry tm iczn ie sto jący w ioślarze . 
—  D o  tego  p iosenka  tak  sam o  aksam itna  —  
jak noc.

O tóż, jeśli chodzi o środk i m uzyczne, 
k tó rym i w  opracow an iu p . C zyżykow sk i ?j 
posłuży ła się ork iestra R ozg łośn i P oznań ­
sk ie j w raz ze sw ym i so listam i w rażen ie o-  
gó lne by ło dodatn ie , choć należało un ikać  
banału n iek tó rych , już zby t osłuchanych  
m elody j. —  W ykonan ie by ło jednak dobre
i w  całości złoży ło  się na  sym patyczny  kon ­
cert rozryw kow y .

P rzy tym  zauw ażyć trzeba , że dobrze  
s ię sta ło , że  n iek tó re p iosenk i w ykonano  w  
w ersji oryg inalnej, po w łosku, gdyż ty lko  
w  ten  sposób  m ożna  w yw ołać efek t pew ne ­
go  typu  egzo tyk i, d la  nas, ludzi P ó łnocy . — • 
P oza tym  tekst po lsk i podk ładany pod  
p ieśn i obce , szczegó ln ie  ludow e jest zw yk le  
ciężk i, przeładow any , zupełn ie n ie oddają ­
cy lokalnego ko lo ry tu .

C zęść słow na audycji p . G enerow icza  
w ypad ła trochę słab ie j. K onferensjer m ó ­
w ił w praw dzie w yraźn ie i m iłym  g łosem , 
ob jaśn ia jąc praw id łow o poszczegó lne p io ­
senk i, ale ogran iczy ł się w łaśn ie ty lko do  
ro li tłum acza , choć  m ggł by ł w yzyskać  spo ­
sobność i oddać lep ie j nastró j —  w yrażony  
w  ty tu le audycji. —  M ielibyśm y w ów czas  
n ie ty lko ładny koncert, ale ponad to  w izję  
pejzażow ą, g łębsze i bogatsze przeżycie ar­
ty styczne .

P rzyp ię ty luźno do koncertu d ia log z  
G oldon iego  w ypad! popraw nie .

Z dużym  zain teresow an iem  słuchało się  
nadaw anej w  czw artek przez , R ozg łośn ig  
K atow icką farsy starofrancuskiej ^M istrz

C zas jednak skończyć z w szelk im i ob ­

jaw am i czechofils tw a! N iechaj nasi „naro ­

dow cy", sko ro w  dalszym  ciągu za tak ich  

chcą uchodzić , dadzą przyk ład , że in teres  

państw a po lsk iego  w ięcej im  leży  na sercu , 

an iże li zag ran iczne odznaczen ia . W zyw a­
m y publicznie redaktorów „K uriera Po­
znańskiego” do zw rócenia rządow i czeskie 

m u orderów , będących w ich posiadaniu!
S koro już m ow a o likw idow an iu ob ja ­

w ów  czechofils tw a, w spom nieć w ypada, że  

w  P oznan iu is tn ie je organ izacja pod nazw ą  

„Tow arzystw o Polsko - C zechosłow ackie” *
N ie przejaw iało ono na ogó ł żyw otn ie j­

sze j dzia łalności, dziś jednak strac iło zu ­

pełn ie w szelką rac ję by tu . S po łeczeństw o  

poznańsk ie dom aga się w ięc jaknajszyb- 

szej jego likw idacji. P rezesem Tow arzy ­
stw a P o lsko -C zechosłow ack iego jest p . C y  

ry l R ata jsk i.
N adszed ł rów nież czas, by zm ienić na­

zw ę A lei C zechosłow ackiej na D ębcu . U -  

lica ta nosić od tąd w inna nazw ę A lei Sło­

w ackiej!

W ynik Tygodnia P.C .K .
Z arząd P o l. C zerw . K rzyża O ddzia ł na m la  

sto P oznań  podaje , że w  roku b ieżącym  ,T y  
dzień P ropagandow y  P . C . K .” przyn iósł do ­
chodu : z nalepek 1 .086 ,08 zł, ze zb ió rek u-  
licznych i w  lokalach  2 .654 ,32 żł, z ofiar 450  
zł i 80 gr. D ochód bru tto 4 .191,21 zł. R oz­
chód 889 ,25 zł. C zysty zysk na cele san itar  
ne P C K  w yniósł 3-301 .96 zł.

W  porów nan iu do roku ub ieg łego , czy­
sty zysk z „T ygodn ia P ropagandow ego P . 
C . K .” w roku b ieżącym zw iększy ł się o
o 62 ,7 procen t. ,

T ak , doskonały w ynik osiągnął P . C . K ; 
na P oznań M iasto ty lko dzięk i ofiarności 
spo łecżeństw a.

W łam anie do m ieszkania
G ruszczyńska E m ilia zg łosiła na po li­

cji, że do je j m ieszkan ia przy u l. S zam a­

rzew sk iego 34 w łam ano się za pom ocą  pod  

rob ionych k luczy lub w ytrycha i sk radzio ­

no zegarek dam sk i zło ty , zegarek dam sk i 

sreb rny banzo le tkow y , zegarek dam sk i po-  

złocany , obrączkę ślubną zło tą oznaczoną  

lite ram i E . G ., p ierśc ionek zło ty z 11 bry ­

lan tam i, broszkę zło tą pod łużną , 1 p . ko l­

czyków  sreb rnych , ogó lnej w art. 280 zł.
--------- - - - -- - •

Komunikaty teatralne

—  Teatr Polski. W  p ią tek , sobo tę i n ie ­
dzie lę w ieczo rem  o  godz. 20 ukaźe się ko ­
m edia S t. K iedrzyńsk iego „P anna C octa il" , 
na k tó re j pub liczność grom adzi się i baw i 
doskonale , ok lasku jąc w szystk ich w ybór-j 
nych w ykonaw ców . W  n iedzie lę o godz. 
16 po cenach zn iżonych „S pazm y m odne“ j 
W . B ogusław sk iego .

Trzecie miasto teatralne 
w Wielkopoisce

Teatr w  O strow ie reorganizuje się.

P oza P oznan iem  osta tn io  w  W ielkopoL  

sce ty lko jedno m iasto posiadało sta ły te*

S tan , T ylko-T y lczyńsk i 
D yrek tor T eatru  

w  O strow ie W lkp .

atr, a  m ianow icie : 

K alisz , k tó ry  zre»  

sz tą  bardzo  p ięk ­

n ie  rozpoczął n ie ­

daw no  sezon  pre^  

m iętą A snykow - 

ską . O becn ie  przy  

byw a trzec ie te r 

afera lne m iasto w  

W ielkopo lscy .

Jest n iem  m iano ­

w icie  O strów

W lkp .. Jak  się do  

w iadu jem y pow ­

sta ło tam  T ow a-i 

rzystw o  P rzy ja ­

ció ł T eatru ,'k tó re  

pow zię ło  in icja ty ­

w ę  stw orzen ia  sta

łego i trw ałego  

tea tru  m iejscow ego . N a  k ierow nika  tego  te ­

atru pow ołano z P oznan ia p . S tan isław a

T ylko  - T ylczyńsk iego .

P . T ylko-T y lczyńsk i znany jest od da ­

w na w  sferach tea tra lnych  i arty stycznych . 

S w ego czasu p isyw ał kry tyk i teatra lne w ; 

szeregu p ism m iejscow ych poznańsk ich i  

poza poznańsk ich .

P an T ylczyńsk i skom ple tow ał juz zfe-j 

spó ł arty styczny , k tó ry przedstaw ia się  

bardzo dobrze . P racę rozpoczn ie tea tr,o -:  

strow sk i w  początkach  październ ika . P rze ­

jaw y te j cennej p laców ki arty stycznej na  

ziem iach w ielkopolsk ich śledzić będziem y: 

i om aw iać  na-nasz^ęh .^ łam ąch^z .ca leżn ją^^J

-.C Tiiw ości^__
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324 37 48 49 432 750 55 801 17017 83 164  

371 95 407 47 543 61 18006 70 122 32 245  

64 305 36 749 80 96 865 996 19077 88 266  

67 321 64 498 640 56 61 97 942
20029 152 68 252 76 80 333 430 88 99 586  

736 43 45 845 56 59 21045 50 137 323 42  

647 48 808 94 22125 201 9 21 327 454 84  

516 23041 78 157 65 223 350 413 548 632  

62 69 775 939 24003 264 383 87 521 611 64  

707 813 932 25221 504 71 672 715 813 24  

36 88 966 26209 323 67 403 96 536 98 860  

75 27142 66 639 903 62 98 28489 95 574 651  

77 808 9 906 15 29139 57 276 91 95 97 408  

71 584 664 88 773 944 52
30202 6 57 445 657 71 708 72 844 31088  

154 67 264 311 701 70 75 846 939 95 32159  

225 47 72 499 550 97 741 94 903 66 33210  

420 61 84 539 748 805 19 966 81 34044 190  

210 314 18 437 687 94 881 973 78 35023  

29 45 110 82 305 84 452 504 87 662 765  

810 72 904 36020 127 75 268 372 86 512 47  

56 641 758 852 930 37003 48 104 16 39 350  

71 76 81 448 94 668
38064 94 295 384 99 431 691 889 948  

39072 83 87 330 79 576 615 53 711 848 96  

S42 49
40161 208 22 49 357 70 486 545 606 88  

812 941 99 41001 36 155 225 518 38 63 76  

627 88 886 930 42012 95 163 232 77 484  

646 825 29 47 68 43027 178 338 489 638  

775 955 44058 181 200 397 539 53 60 45072  

138 63 283 388 454 503 11 16 614 92 741  

88 844 86 985 46164 275 429 688 779 823  

911 47112 27 280 509 610 819 976 48139  

234 392 433 541 46 50 760 819 21 49144  

52 288 317 71 408 607 34 728 830 992
50018 228 92 598 638 40 50 63 718 25  

78 806 23 945 57 51038 55 112 94 503 639  

73.8 833 52019 107 281 644 78 91 700 806  

51 944 90 53035 412 571 74 97 775 92 820  

925 62 54021 189 361 487 540 68 603 12  

43 734 897 905 55010 86 94 252 322 49 426  

65 562 91 661 63 832 998 56248 542 621  

739 953 57088 158 377 447 69 556 88 635  

140456 552 628 71 968 141074 108 10 35  

208 312 694 95 710 800 51 922 62 80  

142088 324 31 39 496 541 664 714 849 958  

143102 370 94 372 98 59 6605 736 874 954  

144090 140  249 540  624 25  30 703 11 862
945 145027  59 116  201  569  641 763 67  80
821 966 79  146102  286  312  415 617 30 93
733 43 851  92 925  56  147039 368 428  89
504 10 14 619 37 945 55 56 148216 92 827  

>9 149307 32 37 612 92 757
150170 289 95 359 418 567 70 715 827  

932 1510004 51 67 188 333 407 12 516 644  

765 805 932 49 76
152721 951 153079 93 146 2513494975357180

643 T H 74 96 813 154139 287 322 437 552 894  

155C 28 80 274 441 569 630 721 41 42 156369 514  

55 662 72 830 930 53 157233 86 92 376 407 17 24  

91 707 15 800 954 57 59 99 158016 32 263 310  

636 82 98760 63 89 938 68 159055 433 51 749 99  
910
58120 283 381 452 61 756 827 73 917 59141  

90 228 317 54 60 430 637 769 91 966
60254 396 409 24 30 57 59 600 5 736 63  

832 61064 138 230 57 353 451 76 546 640  

714 942 62290 510 783 992 96 63401 4 576  

94 710 966 64171 525 27 647 836 76 973  

65146 332 514 627 712 66040 125 262 350  

460 589 776 838 48 59 92 67041 43 109 66  

201 26 365 68 481 542 714 847 909 34 98  

68074 199 204 330 461 781 87 964 72 78  

69099 249 409 590 615 774 57 91 856 913  

28 82
70014 35 139 204 26 91 322 59 521 601  

10 61 708 844 71402 729 48 080 940 213  

26 328 402 31 571 636 77 98 728 886 922  

73108 19 93 265 369 450 571 603 6 930 82  

74014 21 159 268 389 488 503 25 656 726  

956 72 75183 87 223 37 327 53 462 718  817  

30 941
76036 202 98 466 525 64 921 88 99 77009  

43 49 171 205 60 475 95 539 719 88 817  

64 84 955 78035 93 168 336 436 532 47 58  

79 758 89870 73 85 79048 303 55 571 607  

66 742 88 98 804 48 934
80318 413 26 41 629 788 827 81197 279  

309 37 430 518 59 608 736 838 58 905 65  

82127 209 66 361 409 50 522 623 83002 S3  

160 69 76 80 320 35 545 617 836 94 84108  

313 50 85 405 30 64 531 626 47 55 708 47  

934 57 85080 422 590 663 85043 170 84  

98 229 73 370 544 657 713 819 87456 79  

573 697 703 8 896 97 914 88036 66 124  

96 222 75 98 413 575 787 864 940 93 39036  

183 289 448 617 67 74 97 808 71 927
90112 254 94 339 72 459 639 712 14  

58 854 91 91103 40 293 327 72 98 449 85  

601 819 92017 24 151 210 78 96 567 84  

97 717 803 11 917 93056 64 96 271 311  

69 449 508 17 24 69 79 609 91 767 78  

824 94088 89 201 36 56 464 537 45 80 82  

615 25 743 95067 124 33 51 269 79 559  

679 846 99 907 96169 278 408 31 99 505  

93 735 36 43 808 97097 142 48 212 68 86  

441 503 43 700 75 85 832 900 98187 228  

30 363 89 404 95 563 98 626 744 845 79  

930 99066 295 316 69 453 84 791 824
100003 148 69 218 54 384 424 87 564  

870 101002 19 38 123 30 483 818 92 941  

102142 276 411 526 69 71 764 813 1031061  

85 343 513 47 79 706 11 24 925 58 77  

104110 75 430 97 553 706 801 79 978 83  

105109 45 82 414 45 608 78 747 966 106038  

65 92 275 382 516 613 73 716 66 963  1 
107059 189 313 35 987 10820' 22 309 402  

17 631 61 74 709 856 83 900 109056 198  

349 413 733 927 66 88 I
110107 233 566 605 74 703 995 111057  

384 518 60 691 784 810 112002 111 201  

388 92 538 675 864 917 28 113043 52 159  

421 561 94 698 721 27 946
114449 516 786 9 7852 115077 101 201 60  

357 666 754 854 921 52 116003 141 268 81  

397 426 502 601 61 723 891 117057 115 220  

31 08 0421 845 902 6 118901 42 83 85  

119069 160 204 60 407 799 815
120076 177 271 300 74 94 484 504 56  

698 859 923 121178 263 643 69 733 54 813  

2 0961 122053 48 436 37 585 634 55 97 827  

961 123039 65 151 56 260 341 93 425 632  

717 28 42 867 124051 198 207 31 34 50 53  

77 92 359 560 620 744 56 125170 241 55 61  

772 842 916 126085 184 316 96 741 44 91  

802 958 127217 67 327 64 73 74 83 563 615  

65 744 53 913 37 128087 276 99 496 527  

75 95 98 829 64 129341 403 66 594 641  

790 835 99
130041 105 63 204 5 30 489 957 131032  

248 643 53 67 830 951 132167 79 97 378 94  

467 562 67 738 837 133072 136 25 640 92  

93 513 86 653 707 50 828 68 72 86 134007  

121 46 432 775 830 70 929 66 135081 309  

463 607 21 37 48 49 64 849 959 136004 13  

95 26 0383 631 8 0743 37049 159 464 568  

80 697 749 806 41 930 76 138115 399 488  

782 833 139000 189 295 317 69 417, 37 71  

79 633 38 40 64 89 777 944

35 205 465 95 617 790  

36 871 2125 226 50 480  

3036 242 384 550 722 48  

103  

276  

682
610 0X 0 777 7 7U 7

| 10158 397 821 82 99 11303 44 627 71 832  

12145 353 514 49 770 917 13045 344 14315  

558 701 57 806 938 15172 217 347 634 719
I 25 924 80 16139 230 36 334 51 505 612  

j 957 81 17172 234 375 512 26 52 64 619 53  

18274 793 887 951 19103 23 261 713 464  

20057 118 94 431 739 811 907 21074  

448 70 662 71 771 800 22017 162 262  

23152 441 53 24035 105 399 405 73 89  

660 808 25026 158 82 645 976 26369  

688 903 27410 743 28177 954 29152 751  945  

30013 90 124 330 441 609 45 964 31244  

727  852  93 32025 466 682  849 919 33000
193  491  641 842 34013 90  157 82 249  417
505  935  66 35109 68 277  417 562 82  663

I 853  36038 103 451 987 37053 86 182 219  536
89 619 780 38211 788 862 911 39054 77 207  

331 794
40748 874 938 41055 157 350 70 540 603  

22 915 42372 89 913 48081 256 44335 452  

822 40 909 45 45176 338 661 780 46058  

131 241 357 483 956 82 47002 217 33 354  

450 690 932 48359 417 957 97 49322 41 466  

644 967  ___
50108 81 367 467 521 865 51115 425 596  

52487 604 14 73 53042 556 727 54384 405  

9 614 69 87 728 943 83 55082 131 351 806  

938 56080 293 657 917 57254 77 321 46 47  

477 671 710 913 84 58035 163 327 533 98  

720 70 59070 350 549 52  ___
60413 621 827 951 61073 436 633 47 975  

2068 231 480 515 842 992 64214 489 601  

4 742 65470 585 767 66196 268 736 832  

907 65 67188 331 419 806 924 48 68049  384  

513 69309 417 849  _______
70027 147 56 259 916 52 71263 322 555  

845 72500 887 73007 491 74078 278 88  484  

597 706 81 808 28 77 75017 58 61 80 157  

73 426
76005 131 494 829 989 77138 76 417 523  

883 962 78004 27 157 66 281 337 47 84 782  

79189 645 738
80424 30 31 620 708 824 57 81157 75 237  

439 82217 690 720 83064 308 91 482 611 62  

767 84081 837 85298 389 772 966 86060  

314 548 69 840 87012 142 204 478 303  

88161 322 698 780 92 817 74 83 969
90031 74 267 380 539 91012 130 83  

84 749 995 92009 315 450 708 44 93124  

696 94004 276 951 88 95311 966 96147  

535 97058 86 666 88 857 98018 234  

99038 40 196 417 604 839
100018 119 308 46 426 517 625 808 60 934  

101163 200 656 102038 220 560 659 821  

103070 344 531 667 99 964 97 104047 301  

491 93 676 105286 473 605 38 39 975 106134  

509 611 892 107233 372 834 53 994 108120  

236 90 719 24 61 77 109314 466 513 756  

89 845 916
110563 625 65 828 111021 905 86 112154

61 1175 623
528 613 923
986 4001 U
5026 113 45

6195 321 79  495

950
84

226 374 534 649 992
79 425 82 593 734 928 _____
724 951 7008 552 C 67 705 914 8575
816 999 9 303 22

22104  

89095  

Z ł.
38448  

82115

964  

347  

309
582  

447

2.000 na a-ry: 904 1270 8645 12383 16181  

43840 47940 57154 61364 65994 80361 84959  

106854 110058 142163 144621
1.000 na n-ry: 2437 9196 23051 28793 92539  

40281 48665 57876 65931 76499 79066 7W H  

104865 111356 116477 123312 157656

W ygrane po ISO A
53 143 143 72 91 258 73 539 607 60 883  

99 1222 408 520 924 2111 39 45 283 583  

734 3168 205 91 516 442 323 443 79 886  

943 5218 73 387 906 72 6096 128 203 538  

7052 622 44 861 955 8234 339 731 9149 83  

412 99 502 609 955
10263 332 434 73 908 75 11462 893 12203  

383 450 730 916 13326 777 856 902 1415J  

288 343 426 922 15058 64 83 124 59 8t  

16809 990 17162 290 498 808 18064 94 210  

442 573 794 800 33 93 921 19323 443 928  

82

129 408 611 43 67 23022 654 732 39 887, 
967 2401 41 212 837 25554 736 945 64  26055  

113 212 53 77 320 483 27537 897 967 91  

28359 436 647 98 736 856 29033 62 56 125  

234 329 41 765
30129 290 372 438 67 31012 246 479 794  

99 847 947 32143 263 762 33752 94 840 902  

34268 398 35096 316 539 712 826 36427 48  

678 70 37631 88 38067 311 636 702 8 39110  

22 550 323 59 543 851 56 981
40344 552 664 837 41269 550 768 42094  

605 837 43065 114 362 451 530 633 853  

44016 153 337 42 817 972 45272 492 828 68  

46670 818 47549 83 880 48185 283 358 667  

49042 107 282
50084 237 99 423 618 51307 494 547 781  

52022 197 302 458 898 911 53508 884  

54123 241 968 77 55316 489 515 990 56020  

182 370 523 749 86 57121 35 315 96 554  

837 42 58159 507 952 59042 170 98 557 716  

969
6020 96 326 493 61056 233 406 850 6240T  

846 66 907 63042 46 298 330 413 733 827  

950 414 305 18 43 68 412 672 778 856 65144  

68 411 74 520 954 66053 54 224 64 387 97  

410 509 67048 224 91 363 916 640 829 910  

68131 250 69 799 869 949 87 69027 648
70260 503 807 49 71106 230 399 600 74 

72074 170 558 91 695 726 90 907 73079 82  

88 230 486 644 729 955 68 74374 96 428  

539 867 89 929 75068 208 568 908 76030  

375 607 95 800 65 77192 294 463 752 880  

78205 75 484 853 79752 999
90146 754 862 929 94 81050 301 457 565  

636 82190 405 55 578 604 83009 19 55 81  

93 207 302 897 99 890 84164 243 85086 575  

684 98 706 45 920 73 86148 330 614 753  

927 42 87001 128 74 215 527 41 54 75 82  

687 942 79 88041 103 31 262 355 835 89066  

297 318 695 768 939
90001 21 278 97 306 24 603 13 91096  809  

92059 114 308 915 93341 446 673 848 921  

84 94025 108 286 455  "  T "T
__ ______________________ 95158  78 522 839 965 96107 36 455  91  647

712 113063 73 246 455 521 644  710 114246  97031  79 227 398 544 53 97 902 22  90  946
440 910 115371 468 725 813  46 923 79  98153  212 333 504 39 99523 54  ______ _
116042 57 95 857 117172 344 489 660 91 735  - -------- —  ""
851 929 118299 348 95 119027 155 71 452
920

120533 775 834 38 121651 741 122200
690 123453 768 124139 377 93 125504 96  

S27 30 126027 652 855 127110 400 128388  

497 910 129153 326 653 955
130142 291 505 893 923 131079 86 182  

384 528 72 856 132458 743 959 133054 701  

134229 310 813 55 135377 418 99 509 777  

89 136038 426 825 944 58 137431 56 706 28  

138338 537 139070 176 850
140248 49 440 825 29 141113 142004 171

213 53 877 143027 81 270 401 891 144521  

90 604 44 59 969 145041 50 813 45 146237  

789 147173 890 931 81 148459 902 10 149320  

623 24 712 800 979  ___
150107 232 73 475 702 32 823 912 38  

151288 662 713 26 152029 46 282 774 153253  

154194 399 795 975 155078 143 90 438  

156807 13 157128 210 18 392 158058 87 98  

124 85 548 661 767 159614 828

i * IV  ciągnienie  

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
Stała dzteona w ygrana xt. 20.000 padła na  

nr, 84989  1

163
892

658
547
400
938

502 92 712 864 90S

_______________ _ _J 99523 54
100080 161 283 556 754 926 101082 239

506 79 767 102049 337 71 697 103186 281
439
762
657
872
357

653
599

62 536 637 764 84 838 104153 248  

840 988 105025 108 84 322 ““ —  

106035 158 540 830 107086  

915 78 108106 226 522 649  

„. 422 532 711 884 986  

110169 391 534 825 111421 31 ___
826 910 112266 458 515 583 878 984 113214  

302 28 501 35  

114009 202 67 524 731 808 115646 88 116048 547  

691 899 927 117153 239 440 626 118050 324 781  

819 905 119190 522 120223 485 91 121024 931  

122247 123269 304 406 489 554 982 124766 94  

884 125315 126258 861 94 949 86 127109 363 69  

741 866 766 99 129011 973
130134 695 131026 641 716 846 67 132067 440  

576 753 80 962 133329 597 134152 274 376 718  

135318 495 690 961 136291 322 589 670 137189  

246 598 138256 631 743 47 139691 729 74
140004 194 657 141008 142094 138 359 143341  

76 451 533 576 144043 44 219 21 75 779 975 145179  

82 430 62 146000 25 57 402 147045 382 663 806  

148287 846 860 149639 942
150167 339 446 533 796 935 151359 426 M J  

52 933 152292 310 531 740 815 153156 309 67 4S9  

694 154130 40 67 659 730 155112 360 «23 29 
156149 638 889 157643 56 158094 722 M 9141

28 409  

479 763 93  

899 109231

53 575 667

Nowości Towarzystwa 
Wydawniczego „Rój*1

L iteratura obca.

K enneth R o b e r ts * * „ D e m o n  le ś n e g o  b a ­

ta lionu**, W a rs z a w a 1 9 3 8 , c e n a z ł 1 0 ,— . 

K s ią ż k a K e n n e th a H o b e r ts a p . Ł „ D e m o n  

le śn e g o  b a ta lio n u * *  —  je s t to  p ie rw sz y  to m  

w ie lk ie g o  d z ie ła  p . Ł  „ S z la k  P ó łn o c n o -Z a ­

c h o d n i* * . D z ie ło  to  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­

n y c h , w  A n g lii i n a  c a ły m  ś w ie c ie  n a ro b iło  

ty le  w rz a w y  i le  n ie g d y ś „ N a  Z a c h o d z ie  b e z  

z m ia n * * R e m a rq u e ’a . W p ra w d z ie te re n e m  

a k c ji je s t A m e ry k a  P ó łn o c n a 1 8 w ie k u , a  

t łe m  s p ó r o rę ż n y A n g lik ó w  i F ra n c u z ó w  

o K a n a d ę , ro z s trz y g a n y  z  u d z ia łe m  in d ia ń ­

s k ic h  s p rz y m ie rz e ń c ó w , je d n a k ż e  s p o s trz e ­

ż e n ia n a  te m a t w o jn y  s ą ta k  w s p ó łc z e s n e  

i  a k tu a ln e , lu d z ie , k tó rz y  u c z e s tn ic z ą  w  z d a  

n e n ia c h , ta k  b lis c y  n a m  i ż y w i, ż e  b e z  tru ­

d u p rz e n o s im y s ię d o  o d d a lo n e j e p o k i i 

w c ią ż  z  ro s n ą c y m  z a in te re so w a n ie m  p o d ró ­

ż u je m y  p o n ie j . Z  g łó w n y m b o h a te re m  

d z ie ła , m a jo re m  R o g e rs e m , p o k o n y w a m y  

b a g n is k a p u s z c z y k a n a d y js k ie j , p a lim y  

tw ie rd z e In d ia n , c h o d z im y p o  s ta ro ś w ie c ­

k im  L o n d y n ie , u d a je m y s ię n a w y p ra w ę ,  

k tó ra  n ib y  w y p ra w a  K o lu m b a , o d k ry ć m a  

d ro g ę  w o d n ą  d o  In d y j —  S ła w n y  S z la k  P ó ł  

n o c n o -Z a c h o d m .

„Z em sta P uszczy K anadyjsldeP , W ar­

szaw a, 1 9 3 8 . C e n a  z ł. 1 0 .— . Z e m sta  p u ­

szczy k a n a d y js k ie j* * je s t d ru g ą c z ę ś c ią  

„ S z la k u P ó łn o c o  - Z a c h o d n ie g o " . A u to r  

p n e n o s i n a s d o  s ta ro św ie c k ie g o  L o n d y n u , 

w  k tó ry m  o b o k  w s p a n ia ły c h  p a ła c ó w  z ie -  

ją . n ib y  ro p ie ją c y  w rz ó d , d re w n ia n e  b u d y ,  

zam ieszkiw ane p rz e z b ie d o tę ; g d z ie o b o k  

k a p ią c e j o d  z ło ta e li ty  ż y je p rz e ra ż a ją c a  

nędza, g d z ie ty le  n a z b ie ra ło  s ię n ie p ra w o ­

ś c i i o k ru c ie ń s tw a , ż e a ż d z iw , ja k im  c u ­

dem  z te g o  w s z y s tk ie j w y ro s ła d z is ie jsz a

a n g ie ls k a d e m o k ra c ja ; g d z ie p ro te k c ja i 

fa w o ry ty z m  ro z p ie ra ją  s ię  w  fo te la c h  m in i­

s te r ia ln y c h , a  s z c z e ra  w a rto ść  c h o d z i w  ż e ­

b ra c z y c h  ła c h m a n a c h . N a t ło  te g o  c h a o s u , 

d o b rz e je s z c z e z a b a rw io n e g o ś re d n io w ie ­

c z e m , rz u c a  K e n n e th  R o b e r ts s w o je g o  k o ­

lo s a ln e g o  b o h a te ra , m a jo ra  R o g e rs a , i k a ż ę  

m u , z g o d n ie  z  h is to r ią , u b ie g a ć  s ię  o  p ra w o  

p o w tó rz e n ia  K o lu m b o w e j w y p ra w y , o  p ra ­

w o  s z u k a n ia s k ró c o n e j d ro g i d o  In d ii , ja k  

g d y b y w y św ia d c z e n ie d o b ro d z ie js tw  lu d z ­

k o ś c i b y ło  n ie  s z c z o d ro b liw ą  ła s k ą , a le  k o ­

s z to w n y m  p rz y w ile je m .

N iebyw ała sensacja  

artystyczna
S ły n n y ta n c e rz h in d u s k i R a m -G o p a l,  

k tó ry  s w o im i k re a c ja m i o c z a ro w a ł p u b li­

c z n o ś ć n a o b u p ó łk u la c h ś w ia ta , w y s tą p i  

je d y n y ra z p rz e d w y ja z d e m  z a g ra n ic ę w  

T e a trz e P o ls k im  w  n ie d z ie lę , d n ia 2 5  b m . 

o  g o d z . 1 2 3 0  w  p o łu d n ie .

T e n p ię k n y , w y k w in tn y m ło d z ie n ie c  

je s t b ra h m in e m  w y s o k ie g o  ro d u  i p ra w d z i­

w y m  a ry s to k ra tą , a  fe e ry c z n e s w e k re a c je  

w y k o n u je z te c h n ik ą ta n e c z n ą w p ro s t fe ­

n o m e n a ln y  N ie  m a  w  n ic h  w y s iłk u  a k ro b a  

ty c z n e g o , n a to m ia s t z a d z iw ia ją c a g ib k o ś ć . 

g ię tk o ś ć i e la s ty c z n o ś ć ru c h ó w .

M u z y k a ln o ś ć a r ty s ty  je s t n ie z ró w n a n a .  

K a ż d a c h rz ą s tk a je g o p rz e g u b ó w , g ra w  

ta k t i ry tm  m e lo d ii .

B ile ty  s ą  ju ż d o  n a b y c ia  w  k a s ie  te a tru

d z ie d 1 d la n ic h w y s ta w ia ć b ę d z ie s z e re g  

fa n ta s ty c z n y c h  b a ś n i i o p o w ie ś c i, u k a ż e im  

w  c a łe j k ra s ie  in sc e n iz a c ji w ie rsz y k ó w , k tó  

re n ie ra z w  s z k o le w y d a w a ły s ię n u d n e ,  

n a z b y t m ę c z ą c e . P rz y c h o d z i s ię tu z p o ­

m o c ą n a u c z y c ie ls tw u w  n a le ż y ty m  w y c h o ­

w a n iu  i k s z ta łc e n iu d z ie c k a .

Z a s a d ą  T e a tru M a rio n e te k „ B łę k itn y  P a  

ja c ” je s t p ię k n ie p o m y ś la n e  h a s ło  „ B a w ią c  

—  u c z y ć ” . N ie w ą tp im y  p rz e to , ż e T e a tr  

s p e łn i w  s tu  p ro c e n ta c h  s w e  z a d a n ie , p rz y ­

g o to w u ją c ta k ż e ś w ia d o m y c h g o d z iw e j i  

k u ltu ra ln e j ro z ry w k i p rz y s z ły c h w ie k ó w  

te a tra ln y c h , a je d n o c z e ś n ie c z y n ią c P o z n a ń  

b o g a ts z y m  o  je d n ą  w ie lc e w a rto ś c io w ą  p la ­

c ó w k ę a r ty s ty c z n ą i k u ltu ra ln o  h o ś w ia to ­

w ą  z a ra z e m .

P re m ie ra  T e a tru  ju ż w k ró tc e  w  s a f i w ła ­

s n e j, m ie s z c z ą c e j s ię w  „ P a s a ż u  Ł u c z a k a ” .

Z T eatru M arionetek  

„B łęk itny P ajac**
P o z n a ń , 2 3 . 9 .

Z  c a ły m u z n a n ie m p o d k re ś lić n a le ż y  

fa k t s tw o rz e n ia p rz e z In s p e k to ra t S z k o ln y  

M ie jsk i w  P o z n a n iu , s ta łe g o  T e a tru  M a rio ­

n e te k , k tó re m u  n a d a n o  p ię k n ą  n a z w ę .B łę ­

k itn y  P a ja c ” .

T e a tr te n  p rz e z n a c z o n y  je s t g łó w n ie d la

D ekoracja K rzyiam i Z asługi
W  d n iu  o n e g d a js z y m  d o k o n a ł p . w ic e -  

m m . K a je ta n  M o ra w s k i w  o b e c n o ś c i W o je ­

w o d y  P o z n a ń s k ie g o , A rtu ra  M a ru sz e w s k ie -  

g o  w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  d e k o ra c ji n a ­

s tę p u ją c y c h  o « ó b !

A d o lf L e g ts z , K rz y ż  O fic e rsk i, R u fin  P i-  

la to w sk i, K rz y ż K a w a le rs k i M ie c z y s ła w  

A u , K rz y ż K a w a le rsk i, A d o lf S ło m s k i, 

K rz y ż K a w a le rsk i, J ó z e f J a b łk o w sk i  

(Ł ó d ź ) , K rz y ż  K a w a le rsk i, Ig n a c y  K ę d z ie r ­

s k i, Z ło ty  K rz y ż , d r . J a n  B o ry s ie w ic z  (W a r  

s z a w a ) Z ło ty  K rz y ż , S ta n is ła w  P n z y z e w sk i,  

(W a rs z a w a ) Z ło ty K rz y ż , R u d o lf J ę d rz e ­

jo w s k i (K ra k ó w ) Z ło ty  K rz y ż , L e o n  K u b a ­

s ik , S re b rn y K rz y ż , M ie c z y s ła w  B e d n a ro -  

w ic z , S re b rn y  K rz y ż , K s a w e ry  K ra lk o w sk i, 

S re b rn y  K rz y ż , S te fa n  R y c h lic k i, S re b rn y  

K rz y ż , M . G u z io łe k , S re b rn y  K rz y ż , W in ­

c e n ty R u tk o w sk i, S re b rn y  K rz y ż , W ła d y ­

s ła w  P ę c a k  (G ru d z ią d z ) S re b rn y K rz y ż , 

T o m a s z U rb a n o w s k i (S o s n o w ie c ) S re b rn y  

K rz y ż , d r ;* E d m u n d G ro d z k i, S re b rn y  

K rz y ż , A lo jz y W o jc ie c h o w sk i (B y d g o sz c z )  

S re b rn y  K rz y ż , A d a m  S o s iń s k i C L ó d ź ) S re ­

b rn y  K rz y ż , J ó z e f N a z im e k  (K ra k ó w ) S re ­

b rn y  K rz y ż .

B rązow e K rzyże otrzym ali! Julian  K ar- 

c h o w s k i, M a ria  F a b isz ó w n a , K a z im ie rz  T w -  

s z e w s k i, J a n  K rz y ż a n ia k , S ta n is ła w G o  

rz a n ia k , A n to n i B ie ln ik , S ta n is ła w  M ic h a l­

s k i, S ta n is ła w  Ł a c h a jc z y k , T o m a s z S ta ­

s z e k (W a rsz a w a ) , F ra n c isz e k  G a ła s (K ra ­

k ó w ) , O s w a ld  G u to w sk i (Ł ó d 4 >

P iękno zew nętrzne decyduje^

5 0 0 .0 0 0 -c z n y a b o n e n t 9 0 0 .0 0 0 -c z n y la u ­

re a t . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie u s ły sz y m y  o  

„ m ilio n e rz e ” ra d io w y m . Z a is te fa n ta s ty c z ­

n y  je s t ro z w ó j ra d io fo n ii . W  ś la d  z a  ty m , 

s ie d m io m ilo w y m i k ro k a m i p o s tę p u je n a ­

p rz ó d  ro z w ó j p rz e m y s łu  ra d io w e g o . K a ż d y  

ro k p rz y n o s i n o w e u d o s k o n a le n ia ta k  w ' 

d z ie d z in ie te c h n ik i ja > k i w y g lą d u  z e w n ę trz  

n e g o  a p a ra tu .

T e g o ro c z n a W y s ta w a R a d io w a , In a g ro -  

m a d z iła s z e re g  e k s p o n a tó w ró ż n y c h f in n  

ra d io w y c h . N a jw ię k s z ą je d n a k  u w a g ę s k u ­

p ia ło s to is k o T e le fu n k e n a , n a k tó ry m  p re ­

z e n to w a n o  te g o ro c z n e s u p e ry , k tó re s ą  w e ­

d łu g  z g o d n e j o p in ii w s z y s tk ic h  b e z k o n k u -«  

re n c ji . S to ją  o n e n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  

ta k  p o d ' w z g lę d e m  w y k o n a n ia te c h n ic z n e g o  

s ta n o w ią c e s k o ń c z o n e  d z ie ło  rą k  i m ó z g ó w  

fa c h o w c ó w , ja k  i s w e g o w y g lą d u  z e w n ę trz  

n e g o . N a p ie rw sz y rz u t o k a w y ró ż n ia ją  

s ię s w o ją tra d y c y jn ie p ię k n ą , d y s k re tn ą , 

n o w o c z e s n ą i e le g a n c k ą  l in ią . S ą  s p o k o jn e  

w  s w y m  k s z ta łc ie  i w y k o n a n iu , n ie  p rz e s a *  

d z o n y m , a je d n a k p ię k n y m . A k u s ty c z n e  

s k rz y n k i o d b io rn ik ó w  T e le fu n k e n w y k o n a ­

n e s ą z e s p e c ja ln ie d o b ra n y c h g a tu n k ó w  

d rz e w a  i w  p o łą c z e n iu  z  o b ra m o w a n ie m  w y  

k o n a n y m  z b ia łe g o lś n ią c e g o m e ta lu , s ta ­

n o w ią p rz e p ię k n ą c a ło ś ć . P rz e jrz y s ta  s k a ­

la , a  p rz e d e  w sz y s tk im  „ m a g ic z n e  o k o ”  o ra z  

p rz e łą c z n ik u m o ż liw ia ją c y c ic h e s tro je n ie  

i tp „ c z y n ią  o b s łu g ę T e le fu n k e n  n a d z w y c z a j  

ła tw ą .  .

A  w ię c w  b ie ż ą c y m s e z o n ie ra d io w y m  

n ie n a le ż y , w a h a ć s ię z w y b o re m  a p a ra tu . 

P ra g n ie c ie  m ie ć a p a ra t ś w ie tn y  te c h n ic z n ie  

o p ię k n y m  k s z ta łc ie z e w n ę trz n y m . N ic  

ła tw ie jsz e g o . N a le ż y  w e jść d o s k le p u ra  

d io w e g o i p o w ie d z ie ć : „ P ro s z ę o S U P E Z  

T E L E F U N K E N  n a  ro k  1 9 3 8 /3 0 .

I



S o b o ta , d n ia 2 4 w r z e śn ia  1 9 3 8  f .
N r . 2 1 9
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Z g ła s z a jc ie  s w o je ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

u p r a w n ie n ia  w y b o r c z e
W s z y s tk ie o s o b y , p o s ia d a ją c e  p r a w o  

■ w y b ie r a n ia  d o  S e n a tu  z  ty tu łu  z a s łu g i o s o ­

b is te j lu b  z  ty tu łu  w y k s z ta łc e n ia , k tó r e  u -  

k o ń c z y ły  p r z e d  d n ie m  z a r z ą d z e n ia w y b o ­

r ó w  d o  I z b  U s ta w o d a w c z y c h  3 0  l a t  i n ie  s ą  

p o z b a w io n e p r a w a w y b ie r a n ia d o  S e jm u ,  

w in n y  w  t e r m in ie  d o  d n ia  2 5  b m . w łą c z n ie  

z g ła s z a ć  s w o je  u p r a w n ie n ia  w  b iu r z e  w y ­

b o r c z y m  w  R a tu s z u  p o k ó j 3 9 , z a b ie r a ją c  z e  

s o b ą  w ła ś c iw e d o k u m e n ty s tw ie r d z a ją c e  

i e h  p r a w o  w y b ie r a n ia .

B l iż s z e  s z c z e g ó ły  w  a f i s z a c h .

Z e b r a n ie Ś lą z a k ó w  

z a o lz a ń s k ic h
D z iś o  g o d z . 1 8 o d b ę d z ie  s ię z e b r a n ie  

ś lą z a k ó w z a o lz a ń s k ic h z a m ie s z k a ły c h  w  

P o z n a n iu . Z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  m ie s z ­

k a n iu  p r z y  u l . S e w . M ie lź y ń s k ie g o  2  m . 4 .  

T e m a te m  z e b r a n ia  n a  k tó r e z a p r a s z a s ię  

u p r z e jm ie  w s z y s tk ic h b r a c i z a o lz a ń s k ic h  

b ę d z ie s p r a w a z a o lz a ń s k a . T y m c z a s o w y  

K o m ite t O r g a n iz a c y jn y  —  N ik o d e m  B o ń -  

c z a  i U lm a ń s k i .

Z  „ R o d z in y  

U b e z p ie c z e n io w c ó w w
P r a c o w n ic y  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  W z a ­

j e m n y c h  i Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  n a  Ż y c ie  w  

P o z n a n iu  z r z e s z e n ie w  R o d z in ie  U b e z p ie -  

c z e n io w c ó w " z e s z l i s ię  w  d n iu  1 9  b m . n a  

n a d z w y c z a jn y m  w a ln y m  z e b r a n iu . Z e b r a ­

n ie  z a g a i ł p . S te f a n  Z ie l iń s k i k tó r y  w y g ło ­

s i ł r e f e r a t p . t . R o z w ó j Z a k ła d u  U b e z p ie ­

c z e ń  W z a je m n y c h  i Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  

n a  Ż y c ie  w  P o z n a n iu .

P o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tu  p o w o ła n o n a  

p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  n a c z e ln e g o  d y ­

r e k to r a  in ź . B a r a n o w s k ie g o  i p r z y s tą p io n o  

d o  z a s a d n ic z e g o  p u n k tu  z e b r a n ia  a  m ia n o ­

w ic ie z m ia n y  s ta tu tu  „ R o d z in y " . Z e b r a n i ,  

w y p o w ie d z ie l i s ię  w  ty m  k ie r u n k u , a b y  

d z ia ła ln o ś ć  „ R o d z in y "  r o z s z e r z y ć  n a  o b r o n ę  

in te r e s ó w  z a w o d o w y c h . N a  m o c y  w y n ik u  

g ło s o w a n ia  z o s ta ł w  ty m  k ie r u n k u  u z u p e ł ­

n io n y  s ta tu t „ R o d z in y " . O r g a n iz a c ja „ R o ­

d z in y  U b e z p ie c z e n io w c ó w "  z e s p o li ł a  s ię  z a ­

t e m  w e w n ę t r z n ie  p o d  h a s łe m  z a p e w n ie n ia  

l i c z n y m  r z e s z o m  p r a c o w n ik ó w  p o d s ta w  

b y tu  p r z e z  d ą ż e n ie  d o  u t r z y m a n ia  i r o z w o ­

ju  w a r s z ta tu  p r a c y , j a k  r ó w n ie ż  p o d h a ­

s łe m  p o p r a w y  e g z y s te n c j i p r a c o w n ik ó w .

Z a w ó d  m iło s n y  

p o w o d e m  s a m o b ó js tw a  
W c z o r a j o  g - o d z . 1 8  n a  s to k a c h  C y ta d e l i  

p r z y  u l . W in o g r a d y  z n a le z io n o  z w ło k i k o ­

b ie ty . W  to k u  d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , ż e  s ą  to  

z w ło k i M n ic h  W ik to r i i , u r . 1 2 . 1 1 . 1 9 1 5  w  

N a r a m o w ic a c h , z a m ie s z k . N a r a m o w ic e -  

d w ó r .

M n ic h  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  p r z e z  o -  

t r u c ie  s ię . P r z y c z y n ą  s a m o b ó js tw a  j e s t z a ­

w ó d  m iło s n y . Z w ło k i o d s ta w io n o  d o  Z a ­

k ła d u  M e d y c y n y  S ą d o w e j .

Kronika policyjna
—  C z y je p r z e d m io ty ? W  K o m is a r ia c ie  

2 - g im  z n a jd u ją  s ię n a s tę p u ją c e p r z e d m io ­
ty  p o c h o d z ą c e  z  k r a d z ie ż y : s e r w e ta  z ie lo n o -  
p o p ie la ta , r ę c z n a  p r a c a  z  z ie lo n y m i f r ę d z la  
m i, s e r w e ta g o b e l in o w a k o lo r u z ło te g o z  
c z e r w o n y m i k w ia ta m i , k o s t iu m  l e tn i m o -  
d r a k o w y  w  d r o b n ą  k r a tk ę , k o s t iu m  w e łn ią  
n y  k o lo r u  b o r d o , s u k n ia  j e d w a b n a  c z e r w o ­
n a  w  b ia łe  d u ż e  k w ia ty , s u k n ia  g r a n a to w a  
j e d w a b n a  z  b la d o  c z e r w o n y m i d u ż y m i k w ia  
t a m i, s u k n ia  b la d o  c z e r w o n a  z e  s z k la n y m i  
g u z ik a m i , s z a l w e łn ia n y  ig l i c z k o w y , R a b a ­
t e k  a t ła s o w y  b ia ły  d łu g i z c z e r w o n y m  p a ­
s k ie m  w  b ia łe k w ia ty , 1 b ia ła b lu z k a z  
k r ó tk im i r ę k a w a m i , b lu z k a j e d w a b n a b la ­
d o  n ie b ie s k a  z k r ó tk im i r ę k a w a m i, p ła s z c z  
d a m s k i b ia ły  d e s z c z o w y .

—  A m a to r z y  r o w e r u . Z  c u k ie rn i p r z y  
u l . Ś w . M a rc in  5 2  s k r a d z io n o  r o w e r  m ę s k i .  
J a k o  s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y  u ja w n io n o  B a r t ­
k o w ia k a  E d w a r d a  ( u l . P ó łw ie js k a  1 9 ) i J a n  
k o w s k ie g o  F r a n c i s z k a  ( u l . W o d n a 1 2 ) . S ę ­
d z ia Ś le d c z y  z a s to s o w a ł w o b e c w y m ie n io ­
n y c h  ś r o d e k  z a p o b ie g a w c z y  w  p o s ta c i ty m ­
c z a s o w e g o a r e s z to w a n ia .

P o c is k  a r ty le r y jsk i w  m ie s z k a n iu . D n ia  
2 1  b m . o  g o d z . 1 8 - te j w ła ś ć . d o m u  p r z y  u l .  
K a n a ło w e j 8 /9  z a w ia d o m i ł t e le f o n ic z n ie  K o ­
m is a r ia t I I , ż e  w  o p r ó ż n io n y m  p r z e z  lo k a ­
to r a  L o e f fe r a  m ie s z k a n iu  s tr ó ż k a  d o m u  B a  
r a n o w s k a z n a la z ła  p o c is k a r ty le r y j s k i 8 0  
m m . P o c is k o d e b r a ła Ż a n d a r m e r ia W o j ­
s k o w a .

Z ekranu
„ C Ó R K A  S Z A N G H A J U "

W  k in ie „ Ś w i t” w y ś w ie t la n y j e s t n ie -  

s w y k le in te r e s u ją c y  f i lm  p o d ty t . „ C ó r k a  

S z a n g h a ju ” z a k to r k ą  c h iń s k ą  A n n ą  M a y  

W o n g . W a lk a  z g r o ź n ą  b a n d ą  p r z e m y tn i ­

k ó w  j e s t o d d a n a  z  w ie lk im  r e a l iz m e m . —  
F ilm  j e s t b a r d z o  m o c n y  i s p e c ja ln ie  p o d o ­

b a  s ię  lu d z io m  s z u k a ją c y m  s i ln y c h  w r a ż e ń .  

(W  n a d p r o g r a m ie k r e s k ó w k a i ty g o d n ik  

iP A ra *

Czyżby jednak likwidadą t 
zakładu szko’nego dla inwalidów?

P o z n a ń , 2 3 . 9 .

G ło ś n y  b y ł s w e g o  c z a s u  p r o je k t l ik w i ­

d a c j i P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  S z k o ln e g o  d la  

in w a l id ó w  w o je n n y c h  i w o js k o w y c h  m ie s z  

c z ą c e g o  s ię  p r z y  u l . P io tr a  W a w r z y n ia k a .  

D z ię k i j e d y n ie  in te r w e n c j i p r e z e s a  Z w . I n ­

w a l id ó w  W o j . p . S ta c h e c k ie g o  w  M in is te r ­

s tw ie  O p ie k i S p o łe c z n e j n ie  d o s z ło  d o  z l i ­

k w id o w a n ia  z a k ła d u , a le  n a w e t o t r z y m a n o  

p r z y r z e c z e n ie  n ie  p o r u s z a n ia  w ię c e j k w e ­

s t i i l ik w id a c j i i p r z e n ie s ie n ia  g o  d o  K r a k o ­

w a .

KINOTEATR „ SŁOŃCE11 KINOTEATR

D ilS . w  D ln ie k , d n ie 2 3 . w n e S n ia , w ie lk a d a w n o o c z e k iw a n a P r e m ie r a  
Jedyny w swoim rodzaju wielki film dokumentalny zrealizowany przez 
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W ku czci i chwale młodzieży świata! “W
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Wystawie Filmowe] 

w Wenecji

NARESZCIE 

w

POZNANIU

I piękna! 
pierwszeństwa!

W s z y s c y  d o  „ S ło ń c a " !,S ło ń c e "  d la  W s z y s tk ic h !

Święto zręczności, clly urody 

51 Narodów świata walczy o palmę

Matkobójczyni z Krzyżownik 

przed sądem apelacyjnym
T r ó jo s o b o w y s k ła d S ą d u A p e la c y jn e g o  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  f i . K o la n a  r o z p a tr y w a ł  

s p r a w ę k a r n ą E lz y M a te jo w e j, m a tk o b ó j ­

c z y n i z  K r z y ż o w n ik  p o d  P o z n a n ie m .

T łe m  z a b ó js tw a b y ły  n ie s n a s k i r o d z in ­

n e , j a k ie  p o w s ta ły w s k u te k z a m ą ż p ó jś c ia  

2 2 - le tn ie j E lz y S p e id ó w n y  z a  r o ln ik a M a ­

t e ję . M a łż e ń s tw o  to  n ie  o d p o w ia d a ło  m a t ­

c e E lz y , E lż b ie c ie , k tó r a  n ie m o g ła p r z e ­

b o le ć t e g o , ż e j e j j e d y n a  c ó r k a  w y s z ła  ‘z a  

m ą ż  z a  P o la k a .

N ie n a w iś ć  u  S p e id o w e j s p o tę g o w a n a  z o ­

s ta ła  p r z e j ś c ie m  c ó r k i n a  k a to l ic y z m , i o d  

t e g o c z a s u  p o w s ta w a ły  w  d o m u  k łó tn ie a  

n a w e t d o c h o d z i ło  d o  o s t ry c h  s c y s y j p o m ię ­

d z y  m a tk ą  a  c ó r k ą .

O s ta te c z n ie  m a tk a  E lz y  p o s ta n o w i ła  w y ­

e k s m ito w a ć c ó r k ę i z ię c ia  z i c h  w ła s n e g o  

g o s p o d a r s tw a . U z y s k a ła  w y r o k  s ą d o w y  i w  

d n iu  7  k w ie tn ia b r . p o le c i ł a k o m o r n ik o w i  

s ą d o w e m u  p r z e p ro w a d z ić e k s m is ję .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu e k s m is j i d o b y te k  

M a te jó w  s p a k o w a n o  n a  w o z y  i w y w ie z io n o  

d o  s ą s ia d ó w . W  p e w n e j c h w i l i j e d n o  d z ie c  

k o  M a te jó w  p o c z ę ło  d o m a g a ć  s ię  c h le b a .  

M a te jo w a  w o b e c  t e g o  w r ó c i ła  d o  k u c h n i p o  

p o z o s ta w io n y  t a m  c h le b  i c u k ie r .

T u ta j s p o tk a ła  m a tk ę  i d o s z ło  d o s ło w ­

TELEGRAMY

Krwawa noc w Sudetach
Prasa niemiecka zapowiada odwet

B e r lin , 2 3 . 9 . ( t e l . w ł .)

O lb r z y m ie  w r a ż e n ie  i w z b u r z e n ie  w y w o ­

ł a ły  w ia d o m o ś c i o  w y d a r z e n ia c h , k tó r e  m ia  

ły  m ie js c e  u b ie g łe j n o c y  w  S u d e ta c h . W e ­

d łu g  ty c h  d o n ie s ie ń  w o js k a c z e s k ie , k tó r e  

n ie o c z e k iw a n ie  z a ję ły  C h e b i in n e  m ia s ta  

ju ż  o p u s z c z o n e p r z e z C z e c h ó w , d o p u ś c i ły  

s ię  l ic z n y c h  g w a ł tó w  i o k r u c ie ń s tw . W  n ie ­

k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  d o s z ło d o  s ta r ć ,  

k tó re  p o d o b n o  z a k o ń c z y ły  s ię  m a s a k r ą  s ta ­

w ia ją c y c h  o p ó r N ie m c ó w . W ś r ó d  l i c z n y c h  

o f ia r —  j a k  d o n o s z ą  z  p o g r a n ic z a  —  j e s t  

w ie le  k o b ie t i d z ie c i .

D z is ie j s z a p r a s a p o łu d n io w a p is z e o  

Niizczycieltki pochód cyklonu
M ilio n o w e s tr a ty  —  Z a b ic i i r a n n i

N o w y  J o r k , 2 3 . 9 . ( P A T ) .

C y k lo n , k tó r y  n a w ie d z i ł s ta n y  N o w e j  

A n g l i i , a  o b e c n ie  z e  z m n ie j s z o n ą  n ie c o  s i ł ą ’  

p u s to s z y ł p r z y le g łe  d o  n ic h  p r o w in c je  K a ­

n a d y , s p o w o d o w a ł s p u s to s z e n ie , s ię g a ją c e  

u a e lu  m il io n ó w  d o la r ó w . S e tk i lu d z i z g i ­

M im o  to , j a k  s ię  d o w ia d u je m y , d y r e k c ja  

z a k ła d u  n ie  p r z y jm u je  w ię c e j k a n d y d a tó w  

n a  b ie ż ą c y  r o k . N a le ż y  w y r a z ić  z d z iw ie ­

n ie , ż e  w b r e w  z a p e w n ie n io m  M in is te r s tw a  

d o p u s z c z a  s ię o b e c n ie  d o  p o w o ln e j l ik w i ­

d a c j i t e g o , n ie z w y k le p o ż y te c z n e g o p r z e ­

c ie ż  d la  s z e ro k ic h  r z e s z  in w a lid ó w  z a k ła d u  

p r z e z  n ie p r z y jm o w a n ie  k a n d y d a tó w .

I n w a l id z i s łu s z n ie d o m a g a ją  s ię  m ia r o ­

d a jn e g o  i o s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie n ia i s p o ­

w o d o w a n ia d y r e k q i z a k ła d u  d o  d a ls z e g o  

| p r z y jm o w a n ia  k a n d y d a tó w .

Najwyższa
Nagroda

Państwowa
Niemiec

n e j u ta r c z k i . W  p e w n e j c h w i l i S p e id o w a  

u d e r z y ła  s w o ją  c ó r k ę E lz ę w  tw a r z . D o ­

s z ło  d o  b i ja ty k i i w  c h w i l i , g d y  S p e id o w a  

k o p n ę ła  w  b r z u c h  c ó r k ę ( k tó r a  b y ła  w  o d ­

m ie n n y m  s ta n ie ) , t a s c h w y c i ła z a ło p a tę  

i k i lk o m a  u d e r z e n ia m i w  g ło w ę  z a b i ła  m a t  

k ^ -
Z a  p o w y ż s z y  c z y n  s k a z a n a  z o s ta ła  E lz a  

M a te jo w a p r z e z S ą d O k r e ^ T '’" ’ w  U z ­

n a n iu  w  d n iu  3 0  l ip c a  b r . n a  4  l a ta  w ię z ie ­

n ia . O d  p o w y ż s z e g o  w y r o k u  o b r o ń c a  o s k a r  

ż o n e j a d w . I ż y c k i w n ió s ł a p e la c ję .

N a  w c z o r a j s z e j r o z p r a w ie  p o w o ła n o  d o ­

d a tk o w o  p r o f . U . P . d r H o r o s z k ie w ic z a w  

c h a r a k te r z e b ie g łe g o , k tó r y s tw ie r d z i ł , ż e  

p s k . M a te jo w a , z e  w z g lę d u  n a  w s z y s tk ie  o -  

k o l ic z n o ś c i , j a k ie p o p r z e d z a ły z a b ó js tw o ,  

d z ia ła w  s ta n ie o g r a n ic z a ją c y m  w  z n a c z ­

n y m  s to p n iu  m o ż n o ś ć  k ie r o w a n ia  s w y m  p o  

s tę p o w a n ie m  i n ie  p o s ia d a ła z d o ln o ś c i r o ­

z e z n a n ia  c z y n u .

P o  p r z e m ó w ie n iu  s tr o n  s ą d  a p e l , u c h y l i ł  

w y r o k  I . in s ta n c j i i s k a z a ł E lz ę M a te jo w a  

n a  2  l a ta  w ię z ie n ia , z a w ie s z a ją c  j e j w y k o ­

n a n ie  k a r y  n a  5  l a t .

R ó w n o c z e ś n ie s ą d p o s ta n o w i ł u w o ln ić  

M a te jo w ą z ty m c z a s o w e g o  a r e s z tu , w  k tó -  

r y m  p r z e b y w a ła  o d  7  l ip c a  b r . ( n - k )

„ k r w a w e j n o c y  w  S u d e ta c h ” . Z a jś c ia  t e  

p r a s a  n ie m ie c k a  u w a ż a  z a  p r o w o k a c ję  M o ­

s k w y , k tó r a  p r z e  d o  w o jn y . J e j z d a n ie m  w  

P r a d z e  r z ą d z i o b e c n ie  M o s k w a . J ą  t e ż  B e r ­

l in  o b c ią ż a o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a k r w a w e  

w y d a r z e n ia  w  S u d e ta c h . F a k t t e n  j e s t z n a  

m ie n n y .

W  B e r l in ie  p a n u je  p r z e k o n a n ie , ż e k a ­

p i tu la c ja  C z e c h o s ło w a c j i b y ła  ty lk o  p o z o r ­

n a , o r a z  ż e  w y c o f a n ie  p o l ic j i c z e s k ie j z  n ie ­

k tó r y c h  o k r ę g ó w  n ie m ie c k ic h b y ło z d r a ­
d z ie c k ą  p u ła p k ą . N ie m c y  s u d e c c y  p r z y p ła y  
c i i i s w o ją  w ia r ę  w  lo ja ln o ś ć  P r a g i k r w ią  i  
ż y c ie m  w ie lu  r o d a k ó w . L e c z  —  z a p o w ia d a  
p r a s a  —  z o s ta n ą  o n i k r w a w o  p o m s z c z e n i .

n ę ło , ty s ią c e  p o z o s ta ły  b e z  d a c h u  n a d  g ło ­

w ą . R o o s e v e l t r o z k a z a ł w s z y s tk im  w ła ­

d z o m  f e d e ra ln y m  u d z ie la n ie  p o m o c y  o b s z a  

r o m  d o tk n ię ty m  p r z e z  k a ta s t r o f ę . D o m y  

z b u r z o n e  p r z e z  h u r a g a n  s ą  p r z e s z u k iw a n e  

p r z e z  p r a c o w n ik ó w C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,

S tr . f f

g w a r d ię  n a r o d o w ą  i h a r c e r z y . O b e c n ie  n a  

m ie js c u  k a ta s t r o f a ln e g o h u r a g a n u  p a n u je  

ś l i c z n a  s ło n e c z n a  p o g o d a .

W  M a h a s s e t B a y s e tk i j a c h tó w  z e r ­

w a ły  s ię  z  k o tw ic . N a  m ie js c u , g d z ie  w z n o ­

s i ły  s ię d o m y  i w il le , l e ż ą  o b e c n ie  r u in y ,  

p a ła m a n e  d e s k i i b e lk i . W  M a s s a c h u s s e t s  

z g in ę ło  5 0  o s ó b , w  C a p e  G o d  2 2  o s o b y . W  

N e w  L o n d o n  w  s ła n ie  C o n n e c tic u t s t r a ty  

o c e n ia ją  n a  4 0  m il io n ó w  d o la r ó w .

S t ra ty  s p o w o d o w a n e  p r z e z  c y k lo n  w  6  

s ta n a c h  P ó łn o c n e j A m e r y k i , w e d łu g d o ­

ty c h c z a s o w y c h  o b l ic z e ń  s ię g a ją  k i lk u n a s tu  

m il io n ó w  d o la r ó w . D o ty c h c z a s  n ie  z d o ła ­

n o  j e s z c z e u s ta l i ć d o k ła d n e j l i c z b y  z a b i ­

ty c h  i p o z b a w io n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą . P o ­

l i c ja  i w o js k o  z a o p a t r u je  w  ż y w n o ś ć  k i lk a ­

n a ś c ie  ty s ię c y  lu d z i . K ilk a  t e r y to r ia ln y c h  

j e d n o s te k  w o js k o w y c h  z m o b i l i z o w a n o  d la  

n ie s ie n ia  p o m o c y  o f ia r o m  k a ta s tr o f y ż y ­

w io ło w e j .

C y k lo n  n ie  u s ta je , a  w  o b e c n e j c h w i l i  

n a w ie d z ił ju ż  p o łu d n io w e p r o w in c je K a ­

n a d y  —  O n ta r io  i Q u e b e c , w y r z ą d z a ją c  o -  

g r o m n e  s t r a ty . W  d o l in ie  r z e k  H u d s o n  i  

C o n n e c tic u t w o d y  z a la ły  z n a c z n e  o b s z a r y .

P r e z y d e n t R o o s e v e l t w y d a ł s z e r e g z a ­

r z ą d z e ń  d la  n ie s ie n ia  p o m o c y  lu d n o ś c i .

4 4 1  z a b ity c h
N o w y  J o r k , 2 3 . 9 . ( P A T ) .

I lo ś ć  o f ia r  h u r a g a n u  n a  w y b r z e ż u  A tla n ­

ty c k im  w y n o s i w e d łu g o s ta tn ic h d o n ie ­

s ie ń  4 4  ! ♦

Z a o lz a ń s k i k o r p u s  

o c h o tn ic z y
W a r s z a w a , 2 3 . 9 . ^ te L  w ł.)

R o d a c y z Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o , k tó r z y  

s c h r o n ili s ię w  P o lsc e , fo r m u ją Z a o lz a ń sk i  

K o r p u s O c h o tn ic z y . K o r p u s te n  w  r a z ie  

p o tr z e b y p o d e jm ie w a lk ę  o w y z w o le n ie Ś lą  

s k a  Z a o lz a ń sk ie g o  z b r o n ią  w  r ę k u .

N a p a d  b a n d y tó w  n a  p o c ią g
P a r y ż , 2 3 . 9 . (P A T )

D o n o s z ą  tu  o  n ie z w y k ły m  n a s to s u n k i  

f r a n c u s k ie n a p a d z ie , j a k ie g o  d o k o n a n o  n a  

p o c ią g  p o c z to w y  n a  l in i i M a r s y lia  A v ig n o n .  

N a  d w o r c u  S a in t  C h a r le s  w  p o b l iż u  M a r s y ­

l i i u k r y ł s ię  w  p o c ią g u n a c h w i lę  p r z e d  

j e g o  o d e jś c ie m  b a n d y ta , k tó r y  n a s tę p n ie  z a  

t r z y m a ł  h a m u lc a m i  p o c ią g  k o ło  d w o r c a  S a ­

in t B a r th e le m y . T u  n a p e r s o n e l p o c ią g u  

n a p a d ło 1 0 - c iu in n y c h z a m a s k o w a n y c h  

b a n d y tó w , u z b r o jo n y c h  w  r e w o lw e r y . P o  

s te r o r y z o w a n iu o b s łu g i b a n d y c i s k a r d l i  

z n a c z n ą  i lo ś ć  p r z e s y łe k  u b e z p ie c z o n y c h  o -  

r a z  k a s ę , k tó re j z a w a r to ś c i n a r a z ie  n ie  z d o  

ł a n o  u s ta l ić .

W s z y s c y  n a p a s tn ic y  p o  d o k o n a n iu  r a ­

b u n k u  z b ie g l i . J e d e n z a g e n tó w  k o le jo ­

w y c h  o d n ió s ł w  p o c ią g u  r a n y .

F o r s te r  z a p o w ia d a  z m ia n y
G d a ń s k , 2 3 . 9 . ( t e l . w ł .) .

( S . ) J a k  s ię d o w ia d u je m y , w  G d a ń s k u  

o d b y ła s ię o d p r a w a  k ie r o w n ik ó w  o r g a n i -  

z a c y j n a r o d o w o  - s o c ja l i s ty c z n y c h , n a  k tó ­

r e j F o r s te r z a p o w ie d z ia ł j a k ie ś b l iż e j r i t e  

o k r e ś lo n e  z m ia n y . F o r s te r  p o w ie d z ia ł m ię ­

d z y  in n y m i :

„ S to im y w  p r z e d e d n iu w ie lk ic h z m ia n  

w  G d a ń s k u . W  ja k im k ie r u n k u  p ó jd ą te  

z m ia n y , n ie  m o g ę w  te j c h w ili p o w ie d z ie ć . 

W s z y s c y m u s z ą b y ć g o to w i i g d y w y b ij t  

o d p o w ie d n ia  g o d z in a , k a ż d y  p o w in ie n  s p e ł­

n ić  s w o je  z a d a n ie " .

N a g le  w ię c  p . F o r s te r s ta ł  s ię  d z iw n ie  

t a je m n ic z y !

T r a n s lo k a c je  w  S .  S . i S .A *
G d a ń sk , 2 3 , 9 . ( t e l . w ł .) .

( S .) W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  n a s tą p ią  p r z e ­

s u n ię c ia  w  o d d z ia ła c h  S S . i S A  n a  t e r e n ie  

G d a ń s k a , W e d le p o g ło s e k  k r ą ż ą c y c h  n a  

t e n  t e m a t , d o w ó d c y  o d d z ia łó w  G d a ń s z c z a ­

n ie  b ę d ą  p r z e n ie s ie n i d o  N ie m ie c , a  n a  d o ­

w ó d c ó w  o d d z ia łó w  g d a ń s k ic h  p r z y s ła n i z o ­

s ta n ą  N ie m c y .

P o w o d e m  ty c h  z m ia n  j e s t to , ż e  F o r s te r  

d o  m ie js c o w y c h  d o w ó d c ó w  n ie  ż y w i w ie l ­

k ie g o  z a u f a n ia  i  u w a ż a , ż e  n ie  s ą  o n i  z d o ln i  

d o  c z y n n ie j s z y c h  w y s tą p ie ń .

K a r a  ś m ie r c i z a z a b ó js tw o
T a r n ó w , 2 3 . 9 , ( P A T ) .

S ą d  o k r ę g o w y  w  T a r n o w ie  r o z p a t r y w a ł  

s p r a w ę p r z e c iw k o H e n r y k o w i B o c io m ie ^  

W o jc ie c h o w i K o z ie  i G u s ta w o w i G ó r s k ie ­

m u , o s k a r ż o n y m  o  z a m o r d o w a n ie  p r z e z  u -  

d u s z e n ie  M a r l i Z a ją c  w e  w s i Ł ę to w ic e , k o ­

ło  B r z e s k a  w  m a ju  b r . B a n d y c i z r a b o w a ’ i  

z a m o r d o w a n e j 1 1 2  z ł g o tó w k ą  o r a z  r ó ż n e  

p r z e d m io ty  w a r to ś c i  2 5 3  z Ł

S ą d  w y d a ł w y r o k , s k a z u ją c y  B o c io m a  

n a  k a r ę  ś m ie r c i , K o z ę  n a  1 5 1 a .L i .G ó r s k ie g o  

n a  4 ,  l a ta  w ię z ie n ia #
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E x p re s s K u ja w s k i, s o b o ta 2 4 w rz e ś n ia 1 9 3 8 r .

Śląsk zaolzański II usi wrócić lo Rzeczypospolitej
Im p o n u ją c y  p rz e b ie g  

w c z o ra js z e j  m a n ife s ta c jiHGFEDCBA

W d n iu 2 3 . IX .  b . r . o g o d z . 1 8 -e j o d b y ł s ię w ie lk i w ie c m a n i­
fe s ta c y jn y w e W ło c ła w k u p rz y u d z ia le k ilk u n a s to ty s ię c z n e g o t łu m u . 

D o z g ro m a d z o n y c h p rz e m ó w ił p . D y r. C h m u ra J ó z e f i p . P ie trz y k o w ­

s k i W ład y s ła w . P o u c h w a le n iu re z o lu c ji s fo rm o w a ł s ię  p o c h ó d  i u d a ł 

s ię p o d S ta ro s tw o . N a s tęp n ie d e le g a c ja n a c z e le z p . P re z e s e m  

O . Z . N . B ła s iń s k im  L e o n e m , C h m u rą J ó z e fe m , K u z e m ko M ic h a łe m  

i P ie trz y k o w s k im  W ła d y s ła w e m  w rę c z y ła p . S ta ro ś c ie in ż . G a jz le ro w i 

C z e s ław o w i u c h w a lo n ą re z o lu c ję . P rz e d g m a c h e m S ta ro s tw a z e b ra n i 

n ie u s ta n n ie m a n ife s to w a li b o jo w ą g o to w o ś ć i o d d a n ie s ię N a c z e ln e m u  

W o d z o w i. W  d a ls z y m c ią g u p o c h ó d p rz e s z e d ł n a P la c W o ln o ś c i 

i tu z o s ta ł ro zw ią za n y .

R e z o lu c ja

Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią posługę ś. p.

JÓZEFOWI SKROBECKIEMU 
i okazali nam w ciężkim smutku i ż«łobie wiele dowodów współczucia, 

a w szczególności Przewielebnemu Ks. Antoniemu Wesołowskiemu, Cechowi 

ślusarskiemu, p. Stefanowi Piotrowskiemu i p. Leonowi Szczechowiczowi skła­
damy z głębi zbolałych serc serdeczne'„BÓG ZAPŁAĆ

C ó rk a , S y n o w ie , S y n o w e i R o d z in o
W  d n iu 2 3 w rz e ś n ia 1 9 3 8 ro k u n a W ie lk im W iec u  

m a n ife s ta c y jn y m  z e b ra n a lu d n o ś ć m ia s ta W ło c ła w ka  s tw ie r ­

d z a ź e , w  c h w ili g d y n o w e g ra n ic e p a ń s tw a  c z e c h o s ło w a c ­

k ie g o s ą s ta n o w io n e , je s t ż y w o z a n ie p o k o jo n a p rz y s z ły m  

lo se m  s w y ch b ra c i —  P o la k ó w  z z a O lz y .

P o m n a  k rz y w d , ja k ic h  R z e c z y p o s p o lita  P o ls k a  w  la ta c h  

1 9 1 9 i 1 9 2 0 o d C z e c h o s ło w a c ji d o zn a ła , p o m n a w ro g ie g o  

s ta le w z g lę d e m  P a ń s tw a P o ls k ie g o n a s ta w ie n ia i p o s tę p o - 

"w a n ia n a ro d u c z e s k ie g o , p o m n a u c is k u i b e z p ra w ia , ja k ic h  

s ię C z e s i p rz e z la t d w a d z ie ś c ia w z g lę d e m  p o ls k ie j lu d n o ś c i 

n a Ś lą s k u C ie s z y ń s k im  d o p u s z cz a li, ś w ia d o m a , ż e g d y n o ­

w e g ra n ic e C z e c h o s ło w a c ji o k re ś lo n e . i z a g w a ra n to w a n e  

z o s ta n ą , p o ls k a lu d n o ś ć n a Ś lą s k u C ie s z y ń s k im n a je sz c z e  

w ię k s z y u c is k , b e z p ra w ie i s a m o w o lę C z e ch ó w w y d a n a  

z o s ta n ie

U C H W A L A

1 )  s ta n ą ć ra m ię p rz y ra m ie n iu w  o b ro n ie p ra w h i­

s to ry c z n y c h i n a ro d o w y c h P o la k ó w  Z a o lz a ń s k ic h .

N ie ś ć im p o m o c m o ra ln ą , a g d y z a jd z ie p o trz e b a  

i o rę ż n ą w  w a lc e o ic h w y z w o le n ie .

2 )  z w ró c ić s ię d o P a n a P re z y d e n ta , P a n a  M a rs za ł­

k a R y d z a -Ś m ig łe g ® i R z ą d u N a jja ś n ie js z e j R z e cz y p o s p o li­

te j z p ro ś b ą o z a s to s o w a n ie p rz e z N ic h  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w , 

z m ie rz a ją c y c h d o te g o , b y z a o lz a ń s k a c z ę ś ć p ra s ta re j p ia ­

s to w s k ie j z ie m ic y ja k n a jry ch le j M a c ie rz y  p rz y w ró c o n ą  b y ła ,

3 )  u p e w n ić P a n a P re z y d e n ta , P a n a M a rsz a łk a  

R y d z a -Ś m ig łe g o i R z ą d N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o lite j, 

ż e n a jo c h o tn ie j w y p e łn i w s z y s tk o , c o w  z w ią zk u z p rz y ­

łą c z e n ie m Ś ląs ka C ie s z y ń s k ie g o d o P o ls k i w y p e łn ić ie j 

ro zk aż ą ,

H a llo ! H a llo !

Każda Pani Dom u ceni 
śwoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 
przyrządza m arynaty i kon­

serwy wyłącznie na m oc* 
nym occie „Spiess“ .

W ie dokładnie o tym , 
że przez butelkę octu  m oc­

nego „Spiess" nabywa peł­

ną gwarancję jakości i trwa­

łości swoich m arynat.

Ocet m ocny „Spiess" od  
116 lat swego istnienia  
wiernie służy każdej Pani 
Dom u. Nie zawiódł i nig­

dy nie zawiedzie.

Ocet m ocny „Spiess" jest 
do nabycia wszędzie we 
W łocławku i okolicy.

Skład główny: Skład 
Apteczny S. S. Kasperkie- 
wicza we W łocławku.

Z A R Z Ą D Z E N IE |
Zarządu M iejskiego we W łocławku z <łn. 20. IX. 1938 r. 

w sprawie obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej

Na podstawie ustawy o obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej z dnia 15 
m arca 1934 r. (Dz. U. R. F. Nr. 80, poz. 742), rozporządzenia Rady M inistrów  
e przygotowaniu w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej Państwa 
z dnia 29 stycznia 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 10, poz 73) oraz w związku z ogło­

szeniami Zarządu M iejskiego z dnia 10 grudnia 1937 r, i 25 stycznia 1938 r. o 
uporządkowaniu strychów — przypom ina się o obowiązku utrzymania w należytym  
stanie strychów i poddaszy pod wzglądem przygotowania do obrony przeciwlotniczo  
gazowej, a w związku z tym wzywam do ostatecznego uporządkowania strychów i 
poddaszy w terminie ostatecznym do dnia 30 września r.b. w szczególności należy:

1) dbać aby strychy i poddasze były stale wolne od m ateriałów łatwopalnych, 
opału, m ebli, sprzętów i wszelkich rupieai,

2) aby kom iny niewyrapowane lub nie m ające odpowiedniej wyprawy na stry­

chach, były wyrapowane,

3) aby polepa na strychach była położona,

4) aby byłe udostępnione dojście do włazów na dach i założone zostały przy 
dachach stromych ławy dla kom iniarzy.

Jednocześnie wzywam :

1) ogół ludności do okazywania pomocy organom obrony przeciwlotniczej i 
przeć wgazowej, działającym z ram ienia Zarządu M iejskiego, a w szczególności 
kom endantom opl. bloków i komisji strychowej, która w najbliższym czasie dokona 
ponownie oględzin strychów i poddaszy we wszystkich nieruchomościach,

2) m ężczyzn wolnych od służby wojskowej oraz kobiety i m łodzież przed­

poborową w wieku lat 17, 18 i 19 do ochotniczego zgłaszania się na kandydatów  
de poszczególnych organów służb obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

W razie niewystarczającej ilości zgłoszeń ochotniczych nastąpi powołanie 
z urzędu.

W inni niezastosowania się do niniejszego zarządzenia podlegają w drodze 
adm inistracyjnej karze aresztu do 3 m iesięcy lub grzywnie do 3.000 zł. lub obu tym  
karom łącznie na podstawie art. 8 ustawy z dnia 15 m arca 1934 r. o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej (Dz. U, R. P. Nr. 80, poz. 742),

PREZYDENT M IASTA:

Z  „ S o k o la "

H o t m ło d z ie ż y s o k o le j -  M is trz o s tw  

le k k o o tle ty z n e O k re s u
W  u b ie g łą n ie d z ie lę , d n ia 1 8  

b . m . o d b y ł s ię w B rz e ś c iu K u ­

ja w s k im  n a te re n ie c u k ro w n i Z lo t  

m ło d z ie ż y s o k o le j O k rę g u K u ja w - 

s ko -D o b rz y ń s k ieg o . P ie rw s z a te g o  

ro d z a ju im p re z a o d rę b n a d la d o - 

ro s tu s o k o le g o , z g ro m a d z iła o k o ło  

1 0 0 m ło d z ie ż y o b o jg a p łc i w  w ie ­

k u d o 1 6 la t. iN a p ro g ra m  u d a n e ­

g o i g o rą c o o k la s k iw a n e g o p o p isu  

g im n a s ty c z n e g o z ło ż y ły s ię : 1 ) 

Ć w ic z e n ia  c h ło p c ó w  (p o d  m u z y k ę ), 

2 ) Ć w ic z e n ia d z ie w c z ą t (p o d m u ­

z y k ę ), 3 ) L e k c ja  g im n a s ty k i c h ło p ­

c ó w , 4 ) p ira m id y , 5 ) G ry i z a b a ­

w y , 6 ) K ra k o w ia k  o d ta ń c z o n y  p rz e z  

1 6 d z ie w c z ą t w  s tro ja c h lu d o w y c h , 

7 ) S ia tk ó w k a .

W  s o b o tę i n ie d z ie lę d n ia 2 4  

i 2 5 w rz e ś n ia ro z e g ra n e  z o s ta n ą  n a  

S ta d io n ie M ie js k im M is trz o s tw a  

O k rę g u S o k o ła w n a s tę p u ją c y c h  

d z ie d z in ac h s p o rtu : S o b o ta g o d ż . 

1 6 -ta 1 ) G ry s p o rto w e d ru h ó w , 2 ) 

Z a w o d y le kk o a tle ty cz n e m ło d z ie ż y  

ż e ń s k ie j i m ę s k ie j. N ie d z ie la g o d z . 

8 -m a ra n o : 1 ) S trz e la n ie , g o d z . 1 0 ta  

G ry s p o rto w e m ło d z ie ż y , g o d z . 

1 1 ta z a w o d y p ły w a c k ie d ru h ó w  

i m ło d z ie ż y m ę s k ie j, g o d z . 1 2 -ta  

w y ś c ig k o la rs k i 5 0 k m . g o d z . 1 5 -ta . 

Z a w o d y le k k o a tle tyc z n e . P o n a d to  

w  s o b o tę o g o d z in ie 1 9 -te j w  lo ­

k a lu S o k o ła p rz y u l. Ł a z ie n n e j ro ­

z e g ra n e z o s ta n ą p ie rw s z e M is trz o s ­

tw a O k ręg u S o k o ła w  g im n a s ty c e

p rz y rz ą d o w e j z n a s tę p u ją c y m p ro ­

g ra m e m : 1 ) ć w ic z e n ia w o ln e , 2 ) 

d rą ż e k , 3 ) p o rę c z e , 4 ) k ó łk a , 5 ) 

k o ń w  s z e rz z łę ka m i, 6 s k o k i 

p rz e z k o n ia i 7 ) w s p in a n ie p o  lin ie . 

W e jś c ie n a S ta d io n 1 0 ,2 0 i 5 0  

g ro s z y . W e jś c ie d o S o k o ln l n a  

z a w o d y g im n a sty cz n e b e z p ła tn e . 

Z g ło s z e n ia d o d n ia 2 2  b . m . p rz y j­

m u je  f-m a  F a le n c z y k o w s k i w e W ło ­

c ła w k u u l. 3 -g o M a ja , g d y ż w  le k ­

k ie j a tle ty c e , g ra c h s p o rto w y c h  

i s trz e la n iu m o g ą u c z e s tn ic z y ć  ró w ­

n ież n ie S o k o li.

C z y j to b y ł w ś c ie k ły te r ie r?
H a ty c e m ia s t z g ło s it s ie  

d o le k a rz a
D n ia 1 5 . IX . 3 8 r . o p ra w c a  

m ie js k i w  c za s ie o b ła w y n a u l. 

D z ie w iń s k ie j z ła p a ł p s a te r ie ra  

o s tro w ło s e g o , m a ś c i c z a rn e j, k tó ry  

p o d c z a s b a d a n ia p rz e z le k a rz a  

w e te ry n a rii o k a z a ł s ię w ś c ie k ły m .

P o n ie w a ż p ie s te n n ie p o s ia d a ł 

z n a c z k a re je s tra c y jn e g o tru d n o je s t 

u s ta lić je g o w ła ś c ic ie la o ra z m ie j­

s ce p o c h o d z e n ia z w ie rz ę c ia .

U p ra s z a s ię tą d ro g ą  w ła ś c ic ie la  

w z g lę d n ie o s o b y , k tó re p s a te g o  

z n a ją o z g ło s z e n ie d o S ta ro s tw a  

R e fe ra t W e te ry n a rii p o k ó j M  6 , 

c e le m  u s ta le n ia , c z y p rz y p a d k ie m  

p ie s te n n ie p o k ą sa ł lu d z i lu b  

z w ie rz ą t.

W ito ld  M y s tk o w s k i

S y g n a tu ra : N . K m . I. 1 0 0 3 /3 7 .

O b w ie s zc z e n ie o lic y ta c ji n ie ru c h o m o ś c i.
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w e W ło c ła w k u 1 -g o re w iru Z d z i­

s ła w  T o m a s z e w s k i, m a ją c y k a n c e la r ię w e W ło c ła w k u , u l. P la c W o l­

n o ś c i N r. l, n a p o d s ta w ie a rt. 6 7 6 , 6 7 9 i k .p .c . p o d a je d o p u b lic z n e j 

w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 1 0 lis to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 ra n o w s a li 

p o s ie d z e ń S ą d u G ro d z k ie g o w e W ło c ła w k u , p rz y u l. K iliń s k ie g o N r. 

2 0 , o d b ę d z ie  s ię  s p rze d a ż w  d ro d z e  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  p ra w  B o les ław a  

P rz y b y ło w s k ie g o . s ta n o w ią c y c h n ie p o d z ie ln ą p o ło w ę d o  n ie ru c h o m o ś c i, 

h ip o tek o w a n e j, o z n a c z o n e j N . h ip . 4 2 6 , p o ło ż o n e j w e W ło c ła w k u , 

p rz y u lic y S z p ita ln e j p o d M  3 /5 , s k ła d a ją c e j s ię z p la c u o o g ó ln e j 

p o w ie rz c h n i 4 2 4 3 ,5 2 m tr. k w d r., d w ó c h  d o m ó w  i o fic y n y m ie s zk a ln y c h , 

c z y n s z o w y c h o ra z in n y c h p rz y n a le ż n o ś c i.

N ie ru c h o m o ś ć p o w y ż s z a p o s ia d a u rz ą d z o n ą k s ię g ę h ip o te c z n ą  

w  W y d z ia le H ip o te c z n y m p rz y S ą d z ie G ro d z k im w e W ło c ła w k u  

z a N . 9 8 0 .

N ie ru c h o m o ś ć w  c a ło ś c i z o s ta ła o s z a c o w a n a n a s u m ę z ło tyc h  

2 4 .4 0 0 , p ra w a B o les ław a P rz y b y ło w s k ie g o u le g a ją c e s p rz e d a ż y n a  

z ł. 1 2 .2 0 0 , c e n a z a ś w y w o łan ia w y n o s i z ł. 9 .15 0 .

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y je s t z ło ż y ć rę k o jm ię  

w  w y so k o ś c i z ł. 1 2 2 0

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o w ta k ich p a p ie ra c h  

w a rto ś c io w y c h b ą d ź k s ią ż e cz k ac h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w  k tó ry c h  

w o ln o u m ie s z c z a ć fu n d u s z e m a ło le tn ic h . P a p ie ry w a rto ś c io w e p rz y ję te  

b ę d ą w  w a rto ś c i trz e c h c z w a rty c h c z ę ś c i c en y g ie łd o w e j.

P rz y lic y ta c ji b ę d ą z a c h e w a n e u s ta w o w e w a ru n k i lic y ta c y jn e , 

o ile d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m o b w ie s z c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o  

w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P raw a o s ó b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e s zk o d ą d o lic y ta c ji i p rz y s ą ­

d z e n ia w ła s n o ś c i n a rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o s o b y te  

p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó ­

d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c ji i ż e u z y ­

s k a ły p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  s ą d u , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e k u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h d w u c h ty g o d n i p rz e d lic y ta c ją w o ln o o g lą d a ć  

n ie ru c h o m o ś ć w  d n i p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś  

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w s ąd z ie g ro d zk im  

w e W ło c ła w k u , u l. K iliń s k ie g o N r. 2 0 .

K O M O R N IK : Z . Tom aszewski.

W ło c ła w e k , d a ia 1 9 w rz e ś n ia 1 9 3 8  r .

W  n a jb liż s z y p o n ie d z ia łe k  

z a p m to ji s ie n o w y le s jó ł 
T e a tru Z ie m i P o m o rs k ie j

w  „ N O W E J D A L IL L I”  
F ra n c is z k a M o ln a ra

J u ż w  d n iu 2 6  b m . w  s a li k in o ­

te a tru „ S ło ń ce " o g o d z 2 0 .3 0 z a ­

p re z e n tu je s ię n o w y z e sp ó ł a rty s ­

tó w T e a tru Z ie m i P o m o rs k ie j w  

p ię k n e j, d o w c ip n e j, c ie k a w e j i a k tu  

a ln e j k o m e d ii w ę g ie rs k ieg o w s p ó ł­

c z e s n e g o a u to ra F ra n c is z k a M o ln a ­

ra p .t. „ N O W A  D A L IL L A " .

W  s z tu c e  te j u d z ia ł b io rą a rty ś c i, 

k tó rz y k a rty s w e g o ż y c ia  a rty s ty c z ­

n e g o z a p is a li ju ż c h lu b n ie n a n a j­

w ię k s z y c h s c e n a c h w P o ls c e , 

a m ia n o w ic ie p p *. M ira G o ła s z e w ­

s ka , M ie c z y s ła w  D o w m u n t, J ó z e f 

W a s ile w s k i, J a n L e ś n ie w s k i i H u ­

g o P ie s c h -S z c z e rs k i. P o z a te m  u j­

rz y m y d o b rz e n a m z n a n y ch p p : 

Ire n ę Ł a d o s ió w n ę i A n d rz e ja K u 1- 

ry łłę .

W n ik liw a re ż y s e ria p . M a łk o w »  

s k ie j.

P rz e d s p rze d a ż b ile tó w B d b y w a  

s ię w  b iu rz e „ O rb is " .

K in o  „ S ło ń c e "
D z iś i ju tro p ię k n y f ilm  „ T a n g o  

N o ttu rn o 1* z n a s z ą ro d a c z k ą P o łą  

N e g ri.

M  O  D  Y  S  T  K  A  
s iła s a m o d z ie ln a p o trz e b n a o d z a ’ 

ra z lu b p ó ź n ie j z a d o b ry m  w y n a ­

g ro d z e n ie m . Z g ło s z e n ia F a K »  

A n tc z a k ó w n a T o ru ń D w ó r  A rtu s a .

R e d a k to r: W a le r ia n C U in ia C K i. Z a k ł G ra f. p .f. .B -C IA  P IO T R O W S C Y ", W ło c ła w e k , P rz e d m ie js k a  2 0 ..T e le fo n 1 1 -0 0 . W y d a w c a: S te fa n  P io tro w s k ie

Książnica Kopemikańska I 

w Toruniu


